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Żołnierze już nie wyklęci
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NOWEGO PREZESA
- o lekarzach, na których wpływają skargi,
- o przegranych procesach i odszkodowaniach dla pacjentów,
- o rozbudowie, kontrakcie oraz nowej sieci szpitali

w wywiadzie dla „Gazety Jarocińskiej” mówi 
nowy prezes Szpitala Powiatowego w Jarocinie
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i niebezpiecznie. 
- Naprawcie 
w końcu tę 
drogę! - apelują 
mieszkańcy
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Droższa woda Wybory w Wi I kowyi.
i ŚCiCki Pytamy kandydatów

► s. 5 ► s. 2

► s. 16

D ziś Z  G A ZETA
p r e z e n t !

A w nim: adresy, telefony lekarzy 
kilkunastu specjalizacji, rehabilitanci, 

dietetycy oraz ciekawe porady.
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JAROCIN

W y b o r c z e  o b ie tn ic e  za  m ilio n y
Wojewoda wielkopolski zarządził przyspieszone 

wybory na niedzielę - 5 marca. Głosowanie odbę­
dzie się w okręgu nr 6 - Wilkowyja, Kąty i Radlin. 
Potrwa od godz. 7 .00 do 21.00 . Lokal wyborczy 

został wyznaczony w budynku szkoły w Wilkowy!.

W sołectwie Wilkowyja w niedzielę - 5 m arca odbędą się wybory radne­
go Rady Miejskiej Jarocina, po tym jak K atarzyna Szymkowiak straciła 
m andat.

M ieszkańcy będą wybierali spośród dwóch kandydatów. Są nimi - 
ponownie była radna i sołtyska Wilkowyi K atarzyna Szymkowiak, a także 
sekretarz gminy Jarocin M ichał Fijałkowski.

(ann)

Powodem usunięcia Katarzyny Szymkowiak z grona 
radnych Rady Miejskiej Jarocina było prowadzenie 
działalności gospodarczej na majątku gminy, a do­
kładnie przygotowanie posiłku na spotkania opłatkowe 
w Radlinie i Kątach w styczniu 2016  roku przez firmę, 
której współwłaścicielką jest była radna.

Kandydatom zadaliśmy trzy pytania dotyczące okręgu, z którego startują:
M ICHAŁ FIJAŁKOW SKI

JAKIE SĄ NAJPILNIEJSZE POTRZEBY SOŁECTWA WILKOWYJA?
Jedną z najpilniejszych potrzeb jest wybudowanie ścieżki rowerowej z Jarocina do 
Wilkowyi. Ścieżka da bezpieczeństwo mieszkańcom, którzy nie muszą posiadać 
samochodu, a chcą się komunikować z Jarocinem. Równie ważne jest zamontowa­
nie świateł przy szkole w Wilkowyi i pomiędzy domami umiejscowionymi tuż przed 
lasem. Niezwykle istotne jest przeprowadzenie takich inwestycji, jak budowa ul. 
Jarząbinowej, budowa dróg dochodzących do ul. Dębowej, budowa ul. Sosnowej. 
Bardzo ważna jest budowa boiska ze sztuczną nawierzchnią przy szkole w Wilko­
wyi. Nie zapominajmy jednak o tym, że ten okręg wyborczy to nie tylko Wilkowyja, 
to także Radlin i Kąty. Te miejscowości również muszą być beneficjentami 2 00  min 
z budżetu gminy Jarocin, w którym 54 min zł są przeznaczone na inwestycje, m.in. 
takie jak budowa drogi przy kościele w Radlinie, remont drogi Radlin - Radliniec, 
budowa drogi w kierunku Stęgoszy, budowa drogi do schroniska, budowa drogi przy 
sklepie i blokach (II etap).
JAK JE ZREALIZOWAĆ I SFINANSOWAĆ?
W 2 0 0  min budżecie już zostały zaplanowane środki na budowę przedsięwzięć, 
które proponuję w programie wyborczym. To nie są puste obietnice, to jest zapis 
inwestycji, które będą zrealizowane, gdy wreszcie w tym okręgu przedstawicielem 
w radzie będzie osoba, która chce współpracować z burmistrzem, który ma więk­
szość w radzie, a nie tylko opowiada, że nic nie może. Trzeba umieć sięgnąć po te 
pieniądze, trzeba umieć także sięgnąć po pieniądze spoza budżetu, które znajdują 
się w różnego rodzaju programach unijnych czy proponowanych przez ministerstwa. 
Budowa wspomnianęgo już boiska będzie sfinansowana z programu rządowego, któ­
ry daje możliwość rozwoju sportowej infrastruktury szkolnej. Będąc radnym trzeba 
umieć sięgać po pieniądze nie tylko z budżetu sołeckiego, bo nie tędy droga. Budżet 
sołecki jest częścią budżetu gminy i nigdy nie da możliwości zrealizowania wszyst­
kich bardzo potrzebnych inwestycji. Trzeba sięgać dalej...
DLACZEGO CHCE PAN KANDYDOWAĆ NA RADNEGO 
I DLACZEGO WŁAŚNIE Z TEGO OKRĘGU?

Bo bycie radnym to służba dla mieszkańców, to możli­
wość wykorzystania w pełni swojego doświadczenia 

zawodowego i wszystkich swoich kontaktów dla 
dobra społeczności, która wybiera danego czło­
wieka, jako swojego reprezentanta. A dlaczego 
z tego okręgu?
Za parę lat będziemy mieszkać w Wilkowyi ra­
zem z całą rodziną. Raz sobie to postanowiliśmy 
i konsekwentnie ten plan realizujemy. Poza tym 
jest jeszcze jedna rzecz: moja rodzina pochodzi 
z okolic Wilkowyi, a moja praprababcia spoczy­
wa na cmentarzu w Kretkowie - to jest jeden 

z najstarszych grobów na tamtej nekropolii. Jak 
mam więc nie kandydować właśnie z miejsca, 

z którym mam związki rodzinne i do którego mam 
sentyment, z miejsca, dla którego chcę 

zrobić rzeczy, które wskazałem 
w programie wyborczym. Bo 

uważam, że to miejsce za­
sługuje na to, by być peł­
noprawnym beneficjen­
tem rekordowego budżetu 
gminy Jarocin, na który 
to budżet też składają 
się mieszkańcy Wilko­
wyi, Radlina i Kątów.

KATARZYNA SZYM KOW IAK

JAKIE SĄ NAJPILNIEJSZE POTRZEBY SOŁECTWA WILKOWYJA?
Każdy chce mieć wyremontowaną drogę, chodnik oraz oświetlenie przy posesji i za­
spokojenie tych potrzeb jest dla mieszkańców najważniejsze. Każdego roku piszemy 
z Radą Sołecką wnioski do budżetu, zgłaszamy potrzeby mieszkańców - nie tylko 
Wilkowyi, ale też Radlina i Kątów. Uważam, że w Wilkowyi priorytetem jest budowa 
ul. Sosnowej i dróg na „os. Brandowskiego". Problemem jest też brak chodnika od 
ul. Brandowskiego do starego mostu, a także od sklepu „Grosik” do mostu i dalej 
oraz budowa chodnika przy ul. Leśnej. Ważne jest też uzupełnienie oświetlenia, co 
podniosłoby komfort życia i bezpieczeństwa. W Radlinie - budowa drogi do Stęgoszy 
i drogi od skrzyżowania do schroniska. Naprawy wymaga też droga w kierunku Ra- 
dlińca, natomiast w Kątach - budowa chodnika i oświetlenia przy drodze na Stęgosz. 
Te inwestycje są zgłaszane i budżet jest w stanie udźwignąć ich realizację. Uważam, 
że warto, aby większość w radzie miejskiej wsłuchała się w głosy mieszkańców i uj­
mowała te zadania w budżecie gminy.
JAK JE ZREALIZOWAĆ I SFINANSOWAĆ?
Uważam, że budżety samorządów są w stanie udźwignąć koszty tych zadań, a samo­
rządowcy powintii pochylić się nad zaspokojeniem podstawowych potrzeb mieszkańców 
i racjonalnym wydawaniem pieniędzy, a nie budową kosztownych łączników. Pierwszym, 
ale najważniejszym krokiem, jaki należy wykonać, są korekty w planach finansowych 
samorządów na 2017  rok. Bardzo obiecujące decyzje zapadły już w powiecie. Niestety, 
dużo mniej asertywna jest większość gminnych radnych - bezkrytycznie popierających 
burmistrza. Liczę jednak na ich refleksję i zdecydowaną przebudowę budżetu na rzecz 
oczekiwań mieszkańców. Będę o to stanowczo zabiegała.
Kolejny krok to racjonalne budżety gminy i powiatu. Myślę, że obecny starosta i powia­
towa większość tak skonstruują uchwałę budżetową na 201 8  r., że zabezpieczą środki 
finansowe na te najpilniejsze zadania. Liczę też na opamiętanie A. Pawlickiego i jego 
zaplecza, którzy - podobnie jak ja - powinni stanąć po stronie oczekiwań mieszkańców. 
DLACZEGO CHCE PANI KANDYDOWAĆ NA 
RADNEGO I DLACZEGO Z TEGO OKRĘGU?
Wilkowyja, Radlin i Kąty zawsze były bliskie moje­
mu sercu. W Wilkowyi mieszkam już blisko 30  
lat. Czas edukacji moich dzieci w przedszkolu 
i szkole w Wilkowyi to czas pracy społecznej 
w radach rodziców, w których miałam zaszczyt 
pełnić funkcję przewodniczącej. Bardzo miło 
wspominam owocną współpracę z rodzica­
mi, nauczycielami i dyrekcją szkoły. W tym 
samym czasie pełniłam funkcję wiceprezesa 
stowarzyszenia „Tęcza" w Radlinie, które 
działało na rzecz mieszkańców Radlina i Ką­
tów. Wspaniałe doświadczenie to działalność 
w stowarzyszeniu „Wilkowyja nad Lutynią”,
„Radły” w Radlinie oraz OSP Wilkowy­
ja. Od 2007  r. zasiadałam z wy­
boru mieszkańców w Radzie 
Miejskiej w Jarocinie. Był to 
czas kolejnych wyzwań, do­
świadczeń i działalności na 
rzecz naszej społeczności.
Nie planuję żadnych zmian 
w swojej działalności spo­
łecznej, dlatego startuję 
w wyborach - gotowa na­
dal służyć naszej małej 
ojczyźnie i mieszkańcom 
Kątów, Radlina i Wilkowyi.

Kto zostanie S uperbabką 2017? -
Podobnie, jak w ubiegłym roku, z okazji święta Lista kandydatek do tytułu Superbabki 2017 :  

kobiet postanowiliśmy wybrać Superbabkę. W po- i .  KINGA KOZŁOWSKA sms o treści jarocinska.l pod nr 7 1 4 8  
przednim tygodniu nasi czytelnicy i internauci mieli 2 AGNIESZKA KIRSCH sms o treści jarocinska.2 pod nr 7 1 4 8  jg
możliwość zgłaszania swoich kandydatek do tego 3 . AGNIESZKA BORKIEWICZ sms o treści jarocinska.3 pod nr 7 1 4 8  Dane a io s u ia c e a o : ' ’
tytułu, a dziś rusza glosowanie, które zakończy się 4 . JULIA RZEPKA sms o treści jarocinska.4 pod nr 71 4 8  f f l j S ® *  ■ *
7 .0 3 .2 0 1 7  r. o godzinie 12:00. Glosować na Super- 5 MONIKA NIEMCZYK sms o treści jarocinska.5 pod nr 7 1 4 8  Na7wkk„
babkę można wysyłając sms pod numer 7 1 4 8  w treści 6  KATARZYNA ROSZAK sms o treści jarocmska.6 pod nr 7 1 4 8  *............................... '........................................... .................................................
wpisując jarocińska.numer kandydatki „np. jarocin- 7 LIDIA JAKUBOWSKA sms o treści jarocinska.7 pod nr 7 1 4 8  „ g  Miejscowość...................................Tel................................... ?„5jr> '
$ka. 19” (koszt to 1 ,23  zt z VAT), Glosować można 8. EWA KUBACKA sms o treści jarocinska.8 pod nr 7 1 4 8  A l l l l / J r
wielokrotnie, a każdy sms daje kandydatce 3 punkty. 9 . ANNA URBAŃSKA sms o treści jarocińska.9  pod nr 7 1 4 8  I f r a ^ a d n i p n i p *  C J

W dzisiejszym numerze mamy dla Was niespo- 10. AURELIA MIELOSZYK sms o treści jarocinska.10 pod nr 7 1 4 8  ' H  ^  # 1  -
dziankę 1 publikujemy także kupon do glosowania, u .  JOLANTA BARTMAŃSKA sms o treści jarocinska.l 1 pod nr 7 1 4 8  ..........................................................  ' # \ / I n Ł  / T
który daje aż 5  punktów (kupony należy dostarczyć do 1 2 . LIDIA OSTASZEWSKA sms o treści jarocińska. 12 pod nr 7 1 4 8
siedziby „Gazety Jarocińskiej”, ul. Kasprzaka la  w Ja- 13. BEATA WENCEK sms o treści jarocinska.13 pod nr 7 1 4 8  m  ..........................................................................................  1 O / l f T
rocime do 7 .0 3 .2 0 1 7  do godz. 12:00). 14. MONIKA PODLEWSKA sms o treści jarocińska. 14 pod nr 7 1 4 8  j g I e .
Sylwetki naszych kandydatek znajdziesz na www.jarocinska.pl 15. KATARZYNA SZYMKOWIAK sms o treści jarocińska. 15 pod nr 7 1 4 8 ^ ^ ^ .  mmmmmm* I  ^ S S S S tB ^

http://www.jarocinska.pl
http://www.jarocinska.pl
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Sekretarz zwolniony bez zgody 
i na „chorobowym"

Sekretarz pow iatu  Ireneusz 
L a m p re c h t z o s ta ł zw o ln io n y  
z pracy. Wypowiedzenie otrzymał, 
mimo że zgody na to nie wyraziła 
Rada Miejska Jarocina, do której 
należy. C o więcej urzędnik stracił 
zatrudnienie, kiedy przebywał na 
zwolnieniu lekarskim.

S ta ro s ta  ja ro c iń sk i T eodor 
Grobleny twierdzi, że opinia rady 
miejskiej nie jest wiążąca. -Zawia­
domienie do rady miejskiej zostało 
wysłane i dostaliśmy odpowiedź.

Była ona negatywna, ale to nie jest 
dla nas wiążące, bo to było tylko 
zapytanie - wyjaśnia starosta. - Za­
wiadomienie o zwolnieniu zostało do 
pana Lamprechta wysłane - dodaje.

Przyczyną odw ołania Irene­
usza Lam prechta z funkcji sekre­
tarza, którą piastow ał od 2006 r., 
było „ciężkie naruszenie podsta­
wowych obowiązków pracow ni­
czych”. Z arzut w głównej mierze 
dotyczy styczniowego posiedzenia 
rady powiatu, o które jako nad ­

zwyczajne wnioskował ówczesny 
starosta Bartosz Walczak z zarzą­
dem powiatu. Opozycja - będąca 
teraz przy władzy - zarzuciła, że 
sesja jest zwołana nieprawnie, po­
nieważ nie został przyjęty protokół 
z posiedzenia zarządu, na którym 
zapad ła  decyzja o jej zwołaniu. 
Wówczas sekretarz powiatu, jako 
nadzorujący pracę biura rady po ­
informował, że protokołu w ogóle 
nie ma, bo nie został jeszcze przy­
gotowany. Sesja się nie odbyła.

N a stronie internetowej s ta ­
ro s tw a  p o w ia to w eg o  ju ż  z a ­
m ieszczone zosta ło  ogłoszenie 
o konkursie na nowego sekreta­
rza. Z nieoficjalnych informacji 
wynika, że może nim zostać Jan  
Bartczak, który pełnił już tę funkcję 
w kadencji pierwszego starosty  
jarocińskiego Adam a Kołodzieja. 
Obecnie jest dyrektorem Ośrodka 
Doskonalenia Nauczycieli w Ka- .. 
liszu.

(ann)

► Nadzwyczajna sesja Rady Miej­
skiej Jarocina w sprawie wyrażenia 
zgody na zwolnienie sekretarza 
powiatu Ireneusza Lamprechta od­
była się w poniedziałek - 20 lutego. 
Po jej zakończeniu burmistrz Adam 
Pawlicki napisał na Facebooku: 
„Wczoraj rada miejska ochroniła 
nowego starostę Grobelnego przed 
złamaniem prawa, nie wyrażając 
zgodny na rozwiązanie stosunku 
pracy z radnym Ireneuszem Lam- 
prechtem - sekretarzem powiatu. 
Merytoryczne zarzuty wobec sekre­
tarza stawiane przez pana starostę, 
mówiąc brzydko, nie trzymają się 
„kupy”, a jedynym logicznym wytłu­
maczeniem działania starosty jest 
motywacja polityczna.”

► Jakiś czas temu w podob­
nej sytuacji, jak Ireneusz 
Lamprecht, znalazł się 
dyrektor Domu Pomocy 
Społecznej, który pozba­
wiony stanowiska przez 
byłego starostę Bartosza 
Walczaka, oddał sprawę do 
sądu pracy. - 1/1/ m om encie  
zwolnienia byłem  ju ż  na 
chorobowym, dlatego to wy­
pow iedzenie je s t n iepraw ­
ne - uzasadniał Krawiec.
Do postanowienia sądu 
jednak nie doszło, bo nowy 
starosta Teodor Grobelny 
podpisał z Krawcem ugodę 
i przywrócił go nie tylko do 
pracy, ale i na stanowisko 
szefa DPS-u w Kotlinie.

7 Z Z ,

► W kwietniu 2015  roku burmistrz Jarocina 
Adam Pawlicki zwolnił dyscyplinarnie przeby­
wającą na chorobowym ówczesną sekretarz 
gminy Aldonę Łyskawińską. Urzędniczka 
o rozwiązaniu umowy o pracę wraz z uzasad­
nieniem została poinformowana listownie. 
Łyskawińska oddała sprawę do sądu pracy.
W styczniu tego roku zapadł wyrok korzystny 
dla byłej sekretarz gminy. - W  związku z wy­
rokiem  pracodawca zosta ł zobowiązany do 
uiszczenia na rzecz by łe j sekretarz odszko­
dowania, a także pokrycia kosztów proce­
sowych, zastępstwa procesowego i kosztów  
ty tu łem  postępowania odwoławczego - poin­
formował Michał Fijałkowski, obecny sekre­
tarz gminy Jarocin. Nie chciał jednak podać 
szczegółów. - Pani była sekretarz nie je s t ju ż  
osobą pub liczną  i d latego zgodnie z opin ią  
prawną jaką  posiadam, nie możemy podać  
kwoty odszkodowania - uzasadniał.

► Z nieoficjalnych informacji wynika, że w najbliż­
szym czasie pracę może stracić także Przemysław 
Masłowski, dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy 
Ródzinie w Jarocinie. „Czarne chmury” zbierają się 
również nad szefem Zespołu Szkół Ogólnokształcą­
cych w Jarocinie Tomaszem Kosińskim (kadencja 
dyrektora liceum kończy się w 2019  r.
- przyp. red.). Obaj zainteresowani nie chcą ko­
mentować tych doniesień. - Do m nie nie dotarły  
żadne takie sygnały - twierdzi szef PCPR-u. - Nie  
mam też wpływu na decyzje zarządu pow iatu
- dodaje. Z kolei Tomasz Kosiński stwierdza: - Co 
tu komentować? Jestem krótko po ocenie m ojej 
pracy. Dostałem najwyższą z m ożliwych ocen z ku­
ratorium  i to, co je s t dla m nie szczególnie ważne, 
bardzo ładnie oceniła m nie rada pedagogiczna 
liceum  - na czterdzieści głosów za tylko jeden by ł 
przeciwny w głosowaniu tajnym. W  ostatn im  cza­
sie byłem też oceniany przez organ prowadzący, 
czyli przez starostwo i  ocena była wyróżniająca, 
czyli najwyższa - informuje dyrektor ZSO.

► POWIAT

K o l e j n e  s t a n o w i s k o  d l a  P S L - u

W związku z tym, że Leszek Mazurek został pre­
zesem spółki Szpital Powiatowy w Jarocinie musiał 
zrzec się mandatu radnego Rady Powiatu Jarociń­
skiego. Jednocześnie zwolniła się funkcja wiceprze­
wodniczącego rady, którą piastował przez kilka dni.

Na ostatnim  posiedzeniu radni uzupełnili wa­
kat. Nowym wiceprzewodniczącym został Andrzej 
Szlachetka z klubu radnych Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Szlachetka wcześniej zrezygnował 
z członkostwa w zarządzie powiatu, do którego 
został wybrany na końcu stycznia.

Funkcja wiceprzewodniczącego rady to - po 
zmianie koalicji rządzącej w powiecie - kolejne 
stanowisko dla Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
Członkami tej partii są: starosta Teodor Grobelny, 
przewodniczący komisji budżetu Sławomir Wą- 
siewski, przewodniczący komisji zdrowia i spraw 
społecznych Karol Matuszak oraz przewodniczący 
komisji rolnictwa Andrzej Szlachetka. Po zmianie 
władzy stanowisko szefowej komisji rewizyjnej za­
chowała Bronisława Włodarczyk - również z klubu 
radnych PSL-u. (ann)

Kandydaturę Andrzeja Sztachetki (z prawej) zgłosił i rekomendował radny i szef powiatowych 
struktur PSL-u Karol Matuszak (w środku)

> JAROCIN

Poseł PiS opowie mieszkańcom 
o obronie terytorialnej
W najbliższą środę (1 m arca) w sali 
spółdzielni mieszkaniowej na os. Ko­
ściuszki 3 w Jarocinie (nad restauracją 
Klubowa) odbędzie się spotkanie z po ­
słem Prawa i Sprawiedliwości Piotrem

Kaletą. Porozm awia on z mieszkańca­
mi na tem at polityki obronnej Polski, 
opowie także o koncepcji utw orzenia 
wojsk obrony terytorialnej. Początek 
spotkania o godz. 18 .0 0 . (jan)

t  POWIAT

P r z y j e ż d ż a  s z e f  l u d o w c ó w

W ładysław Kosiniak-Kamysz, pre­
zes Polskiego Stronnictwa Ludowego 
oraz minister pracy i spraw społecznych 
w rządzie D onalda Tuska, przyjeżdża 
do Jarocina. Towarzyszyć mu będzie 
parlam entarzystka PSL -u Andżelika 
M ożdżanow ska.

W izyta  o d b ęd z ie  się w p ią tek  
- 3 marca. Program jest bardzo napięty. 
K osiniak-K am ysz rozpocznie pobyt 
w Jarocinie od spotkania zamkniętego 
z zaproszonym i przez starostę ja ro ­
cińskiego Teodora G robelnego (PSL) 
sam orządow cam i oraz mieszkańcami. 
Po jego  zakończen iu  zap lan o w an o  
konferencję prasową.

N astępnie - przy ul. Poznańskiej 2 
(w sąsiedztw ie S p ich lerza  P o lsk ie­
go R ocka) o d b ęd z ie  się o tw arc ie  
b iu ra  poselskiego P S L -iuw  Ja ro c i­
nie. Przy okazji były m in ister zw ie­
dzi festiw alow e m uzeum . S tam tąd  
p o jed z ie  do  Szkoły  P odstaw ow ej 
w R usku i zje o b iad  w re s tau rac ji 
w Jaraczewie.

K olejnym  punk tem  je s t w izyta 
w Salezjańskiej Placówce Opiekuńczo- 
-Wychowawczej Dom Wspomożycielki 
w Dobieszczyźnie. Pobyt szefa ludo­
wców zakończy kolacja w restauracji 
w Klęce.

(ann)

http://www.jarocinska.pl
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Oszuści wciąż nabierają seniorów
Para oszustów wyłudziła pieniądze od dwóch seniorek. Podszywali się pod bliskich ofiar i tłumaczyli, 

że pilnie potrzebują pomocy finansowej. Niektórzy znów dali się nabrać.

W IE Ś C I
K R Y M IN A L N E

nietrzeźwy rowerzysta
^  0 ,8 4  promila alkoholu miat w orga­

nizmie Marcin S. z powiatu średzkiego. 
Nietrzeźwego cyklistę zatrzymano w Klęce 
21 lutego.

Zatrzymany z mariuaną
W  niedzielę na ul. Zakrzewskiej w Go­

linie policjanci skontrolowali stojącego na 
poboczu kierowcę renaulta laguny. W  czasie 
czynności przy 25-letnim mieszkańcu gminy 
Jarocin znaleziono susz roślinny. Mężczyzna 
trafił do policyjnej izby zatrzymań.

Wtamanie na dztallacii
25  lutego policja otrzymała zgłoszenie 

o włamaniu do domu na jednej z działek 
ogrodniczych przy ul. Żerkowskiej w Jaro­
cinie. Nieznany sprawca wyłamał drzwi 
wejściowe do altanki, po czym wszedł do 
środka i skradł elektronarzędzia.

Mandaty za nfeuwaźna jazdę
24  lutego na ul. Glinki w Jarocinie 

mieszkanka powiatu krotoszyńskiego kie­
rująca renaultem doprowadziła do bocz­
nego zderzenia z oplem podczas skręcania. 
Sprawczynię ukarano mandatem.

Tego samego dnia na ul. Dworcowej 
w Golinie mieszkaniec gminy Jarocin jadący 
fordem mondeo nie zachował bezpiecznej 
odległości od pojazdu poprzedzającego i wje­
chał w tył hondy civic. Ta z kolei wpadła na 
renaulta kangoo. Nieostrożnego kierowcę 
ukarano mandatem.

Para naciągaczy grasowała w Ja­
rocinie w środę. Policja otrzymała 
zgłoszenia aż o pięciu tego typu zda­
rzeniach. - Do mieszkanki Jarocina 
zadzwoniła kobieta mówiąc, że ma 
problemy finansowe i potrzebuje 50  
tys. zł. Podawała się za córką. Kiedy 
kobieta powiedziała, ze ma w domu  
tylko 2 tys. zł, to osoba dzwoniąca 
rozłączyła się. Najprawdopodobniej 
ta sama kobieta zadzwoniła do innej 
seniorki i znów podała się za córkę. 
Tłumaczyła, że potrzebuje 40 tysięcy 
- relacjonuje mł. asp. Agnieszka Za - 
worska, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Jarocinie. Tref­
na córka wmówiła 83-latce, że nie 
może przyjechać po pieniądze, ale 
zrobi to za nią jej kolega. Seniorka 
przekazała nieznajomemu 11 tys. zł. 
Oszuści nie poprzestali na tym łupie. 
Tym razem  mężczyzna zadzwonił 
do 8 6 -latki jako wnuk. Powiedział, 
że miał wypadek i pilnie potrzebuje 
gotówki. Wmówił jarociniance, że 
musi pozostać na miejscu zdarze­
nia, a pieniądze odbierze znajomy. 
Zdenerwowana kobieta przekazała 
10 tys. zł. Kanciarze nadal szukali 
łatwego zarobku. Tym razem sprawy

nie poszły po ich myśli. - Do kolejnej 
mieszkanki Jarocina zadzywnila pani 
podająca się za córkę. Tłumaczyła, 
ie  m a wypadek i potrzebuje 40 tys. 
zj. Powiedziała również, ie  zadzwo­
ni do niej jeszcze policjant. Po chwili 
zadzwonił mężczyzna i powiedział, że 
trzeba polubownie załatwić sprawę 
wypadku. Kobieta udała się do banku, 
ale w międzyczasie zadzwoniła do córki 
i okazało się, że córka nie miała żad­
nego wypadku - opowiada policjant­
ka. N ieudana próba nie zniechęciła 
oszustów. Nieznana kobieta wybrała 
numer do 74-latki. Tego dnia w domu 
spostrzegaw czej seniorki bardzo  
często dzwonił telefon. - Mąż jest 
w szpitalu. Dzieci dzwoniły i się pytały, 

ja k  się czuje. W pewnym momencie 
zadzwonił telefon, ale zauważyłam, że 
nie wyświetla się numer. Odebrałam 
i usłyszałam bardzo miłą panią, która 
zapytała: „Mamo, ja k  się czujesz”? 
Odpowiedziałam „Dobrze ”. Po czym 
ona powiedziała do mnie: „Mam kło­
p o t” Zapytałam „Jaki”? Usłyszałam: 
„Pożyczyłabyś m i pieniędzy. Córka 
dzwoni”. Mówiła, że ma katar i zmie­
niony głos. A ja  powiedziałam do niej: 
„Która córka?” Ona powiedziała: „Ta

młodsza ”. Ja zapytałam o imię, a ona: 
„No nie wiesz, ja k  na imię twojej cór­
ce”, a ja  powiedziałam: No powiedz, 
ja k  tobie na imię ”. Dwa razy zadałam 
je j to pytanie. Odłożyła słuchawkę - 
relacjonuje 74-latka. O zdarzeniu 
poinformowała dzieci, a te policję. 
Mówi, że nie pozwoli się oszukać, 
ponieważ wielokrotnie słyszała o tego 
typu zdarzeniach. - Czytam gazety 
i oglądam telewizję. Mnie tak zaraz 
nie nabiorą - podkreśla jarocinianka.

Policja podejrzewa, że ta sam a

para pojawiła się również 22  lutego 
na terenie pow iatu pleszewskiego. 
Tamtejsza komenda odnotow ała 10 
prób wyłudzeń pieniędzy. „<Oszuści 
dzwonili do seniorów na numer stacjo­
narny, podawali się za członka rodziny, 
który uczestniczył w wypadku drogo­
wym i jako sprawca został zatrzymany. 
Prosił o pieniądze, gdyż rzekomo tylko 
dzięki nim uniknie odpowiedzialności 
karnej. Do oszustw na szczęście nie 
doszło” - czytamy na stronie ple- 
szewskiej policji. (era)

Policja n ig d y  nie prosi
o przekazanie  p ie n ię dzy
Jak nie dać się oszukać?

• dzwoni telefon • pada prośba o zachowanie wszyst­
• ktoś mówi, że jest Twoim wnuczkiem, kiego w tajemnicy

krewnym... coś się wydarzyło: • pilnie potrzebne są pieniądze lub
wypadek, choroba wartościowe rzeczy, jeśli nie masz

• rozmówca się rozłącza, a za chwilę pieniędzy, pada prośba o zaciągnięcie
telefon dzwoni ponownie kredytu

• ktoś mówi, że trwa akcja policyjna, • rozmówca prosi Cię o przekazanie
która pozwoli zatrzymać oszustów... pieniędzy wskazanej osobie lub 

wykonanie przelewu

Tak samo zakończyła się piątkowa 
kolizja na ul. Wojska Polskiego w Jarocinie. 
Mieszkaniec powiatu średzkiego jadący 
mercedesem wjechał w tył BMW, którym 
kierował mieszkaniec gminy Jarocin.

23  lutego na ul. Koźmińskiej w No- 
skowie kierująca fiatem doblo mieszkanka 
powiatu gostyńskiego nie ustąpiła pierw­
szeństwa przejazdu kierującemu skodą 
felicja mieszkańcowi powiatu rawickiego. 
Mężczyzna chcąc uniknąć zderzenia wje­
chał do rowu. Sprawczyni została ukarana 
mandatem.

Tego samego dnia na ul. Poznańskiej 
kierujący oplem astra nie zachował bez­
piecznej odległości pomiędzy pojazdami 
i uderzył w tył forda transita. Mieszkaniec 
województwa lubelskiego został ukarany 
mandatem.

22 lutego policja otrzymała zgłoszenie
0 włamaniu do sklepu w Ciełczy przy ul. 
Sienkiewicza. Nieznany sprawca wyłamał 
zamek w drzwiach wejściowych, po czym 
wszedł do środka i po wyrwaniu drzwiczek 
do maszyny do gier, dokonał kradzieży pie­
niędzy.

22 lutego na ul. Wojska Polskiego w Ja­
rocinie mieszkaniec gminy Jarocin kierujący 
oplem nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu
1 doprowadził do kolizji z dodgem. Sprawcę 
ukarano mandatem.

21 lutego na ul. Parkowej w Jarocinie 
mieszkaniec powiatu gostyńskiego kieru­
jący renaultem w czasie cofania uszkodził 
zaparkowanego peugeota należącego do 
mieszkanki gminy Jarocin. Kraksa zakoń­
czyła się dwoma mandatami. Jeden otrzy­
mał sprawca zdarzenia za nieprawidłowy 
manewr, a drugi kierująca peugeotem za 
parkowanie wbrew przepisom.

Tego samego dnia na ul. Szubianki 
w Jarocinie mieszkanka gminy Jarocin 
wycofując renaultem scenie doprowadziła 
do zderzenia z prawidłowo jadącym audi, 
którym kierował mieszkaniec gminy Jarocin. 
Sprawczynię ukarano mandatem

Koizjadosądu
20  lutego na skrzyżowaniu ul. Poznań­

skiej z Moniuszki w Jarocinie kierująca 
citroenem xsara mieszanka gminy Jarocin 
włączając się do ruchu nie ustąpiła pierw­
szeństwa nadjeżdżającej od strony Cielczy 
toyocie, którą kierował mieszkaniec gminy 
Jarocin. Sprawczyni kraksy nie przyjęła 
mandatu. Sprawa trafi do sądu. (era)

N IE  M A  GO O D  PIĄTKU

Zaginał. Zostawił list pożegnalny Rysopis zaginionego

Policja poszukuje zaginionego mężczyzny z Twardowa. 27-letni 
Marek Wojtysiak wyjechał z domu w piątek. Zostawił list pożegnalny.

Rodzina zgłosiła zaginięcie 
młodego mieszkańca Twardo­
wa w piątek przed południem. 
- Zaginiony ostatni raz widziany 
był przez rodzinę 24 lutego około. 
6.30. Miał udać się do pracy, jed­
nak tam nie dojechał. Do tej pory 
nie nawiązał kontaktu z rodziną 
ani z pracodawcą - relacjonuje 
mł. asp. Agnieszka Zaworska, 
rzecznik prasow y K om endy 
Powiatowej Policji w Jarocinie.

Zaginiony zostawił list po­
żegnalny. Jednak  policja nie

ujawnia jego treści. Przez cztery 
dni poszukiwań funkcjonariu­
szom nie udało się natrafić na 
żaden ślad. D laczego policja 
nie zorganizowała przeczesy­
w ania terenu, jak  zazwyczaj 
miało to miejsce w tego typu 
sytuacjach? - Podstawową rze­
czą jest znaleźć samochód. Gdy­
byśmy znaleźli jego pojazd, to po­
bliski teren byłby przeczesywany. 
Kiedy poszukiwany przemieszcza 
się autem, to tak naprawdę może 
być w każdym miejscu - wyjaśnia

policjantka.
Mieszkańcy Twardowa mó­

wią, że zaginiony jest wesołym 
i rozrywkowym mężczyzną. 
-On ma taki charakter, że krzyw­
dy nie da sobie zrobić - ocenia 
jeden z mieszkańców. (era)

W szyscy, którzy m ogą  
pom óc w  usta len iu  m iejsca  

pobytu zagin ionego proszeni 
są o ko n takt z K om endą  

P o w ia to w ą Policji w  Jarocin ie, 
te l. (6 2 )  7 4 9 - 8 2 - 0 0  lub 9 9 7 .

Około 185 cm 
wzrostu, szczu­
pła budowa cia­
ła, krótkie włosy 
koloru ciem ne­
go. Ubrany był 
w spodnie typu 
ogrodniczki ko­
loru niebieskiego 
i bluzę w tej sa­
mej barwie (strój 
roboczy). Miał także kurtkę z kapturem 
w kolorze szaro-białym oraz buty robocze 
do kostki, również szare. Zaginiony z domu 
wyjechał samochodem marki Volkswagen 
Vento koloru czerwonego, na bagażniku 
zamontowana antena CB. Nr rej pojazdu: 
PJA YW67.

Potrącił kobietę. 
Policja zatrzym ała  
mu prawo jazdy

5 6 -le tn ia  k o b ie ta  
o d n io s ła  o b ra ż e n ia  
w wypadku, który wy­
darzył się w poniedzia­
łek rano w Klęce. Średz- 
ka po lic ja  o trzy m a ła  
zgłoszenie o zdarzeniu 
przed 6.00. - Kierujący 
renaultem megane wy­
jeżdżając z drogi bocz­
nej (od P hy topharm u  
- przyp. r e d j  skręcał 
na krajową „11”, gdzie 
po trącił przechodzącą  
przez trasę katow icką  
kobietę. P oszkodow a­
na trafiła do szpitala -

m ów i mł*. asp . E dy ta  
Kwietniewska, rzecznik 
prasowy K omendy Po­
wiatowej Policji w Ś ro­
dzie wielkopolskiej.

R a n n a  - m ie sz ­
kanka Klęki - doznała  
o b ra ż e ń , k tó re  b ę d ą  
w y m a g a ły  le c z e n ia  
powyżej 7 dni. Średz- 
ka p o lic ja  p ro w a d z i 
czynności pod  kątem  
wypadku.

3 7 - le tn ie m u  k ie ­
row cy z gm iny N owe 
M iasto funkcjonariusze 
zatrzymali prawo jazdy.

W ostatniej chwili 
z torów ściągnęli go sokiści

4 4 -la tek  chc ia ł ta r ­
gnąć się na życie. Szedł 

. to ram i naprzeciw ko p o ­
ciągu. W osta tn ie j chw i­
li z szyn  ś c ią g n ę li go 
fu nkc jonariu sze  S traży  
O chrony  Kolei w J a r o ­
cinie.

Sokiści p a tro lo w ali 
dworzec i jego okolice we 
w torek 21 lu tego około. 
20 .00. W pew nym  m o ­
m encie zauw ażyli m ęż­
czyznę na pierwszym pe­
ronie. - Szed ł do końca  
peronu, po  czym  w szedł 
w tor num er 2. Od Pozna­
nia nadjeżdżał pociąg i on 
szedł naprzeciwko składu.

F unkcjonariusze zaczęli 
świecić la tarkam i i krzy­
czeć, żeby zszedł, bo jedzie  
pociąg - opow iada Jacek 
Furm ankiew icz, kom en­
d an t p oste runku  S traży 
O chrony Kolei w Ja ro c i­
nie. M undurow i podb ie­
gli do  44-latka, po  czym 
śc iągnę li go z torów . - 
Funkcjonariusze pytali się 
go, dlaczego szedł torem, 
a on od p o w ied zia ł, że  
chciał popełnić sam obój­
stwo - dodaje komendant.

Sokiści wezwali p o ­
licję. D espera ta  zab ra ła  
karetka pogotow ia. N ie­
oficjalnie dowiedzieliśmy

się, że był pod  wpływem 
alkoholu. 44-latek nie ma 
stałego miejsca zam iesz­
kania. (era)

http://www.jarocinska.pl
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► NOWE MIASTO

Podwyżka cen 
ścieków wyższa 
niż planowano

O d k w ie tn ia  m ie sz ­
kańcy gm iny Nowe M ia­
sto będą płacić więcej za 
wodę i ścieki. Ceny wzrosną 
o kilkadziesiąt groszy na 
metrze.

D o p ro p o n o w an y ch  
przez urząd stawek odnieśli 
się na posiedzeniu komisji 
radni, w nosząc, by p o d ­
wyżka za ścieki była wyższa 
niż planow ano - w związ­
ku z tym, że gminę czeka 
ro zb u d o w a  o c z y sz c z a l­
ni. Podpisana została  też 
um ow a n a  o d b ió r  śc ie ­
ków przez gminę Jarocin, 
a to  będz ie  się w iąza ło  
z ponoszeniem  wyższych

kosztów  ich przesyłania.
- Podnosimy wyżej opłatę za. 
ścieki, na wodzie podwyżka 
jes t mniejsza - mówi wójt, 
Aleksander Podemski. - Do 
ścieków cały czas dopłaca­
my. Woda generalnie się  
bilansuje.

Z o p ła t za  w odę do  
gm innego budżetu  wpły­
w ać będz ie  m iesięczn ie  
1 .258 .409  zł, za  ścieki
- 727.264 zł (patrz obok - ile 
środków wpłłynie, ile kosztu­
je gminę dostarczanie wody 
i odb iór ścieków, w czym 
je s t g m ina  „na p lu s ie ” , 
w czym - „na m inusie”).

(akf)

Ile pieniędzy wpływa 
do gminnego budżetu 
za wodę i ścieki, jakie 
koszty ponosi gmina?

WODA
przychody 1 .258 409 zt
koszty 9 87 .765  zł
2 7 1  t y s .  z ł
tyle będzie „na plusie”

ŚCIEKI
przychody 727 .264  zł
koszty 1 .102 .875  zł
3 7 5  t y s .  z ł
tyle gmina będzie dopłacać 
od kwietnia za ścieki

Ile kosztuje teraz woda, a ile 
będzie kosztowała od kwietnia?* 
3,06  zł > 3 ,3 0  zł 
Ile kosztują ścieki, a ile będą 
kosztowały po podwyżce?* 
3,23 zł > 3 ,7 0  zł 
Stała opłata abonamentowa 
(na miesiąc, od posesji)*
5 zł............► 6 zł

* ceny brutto

KOTLIN

Dopłata do pieców, tańszy gaz 
albo drony do walki ze smogiem
J  Od sprawdzania, co mieszkańcy wrzucają do pieców, poprzez lobbowanie za obniżką cen gazu aż po 
zakup dronów - takie pomysły mają kotlińscy radni, aby poprawić jakość powietrza.

O statnio bardzo często słyszy­
my o p rz e k ro je n iu  norm  szkodli­
wych pyłów w!powietrzu. O tym, jak 
popraw ić jego jakość dyskutowali 
też kotlińscy radni. Wiceprzewodni­
czący Krzysztof Szyszka zauważył, 
że ogrzewanie dom ów  gazem po ­
prawiłoby stan środowiska. - Kotlin 
jest cały zgazyfikowany. To jest bajka. 
Tylko, żeby ten gaz kosztował trzy raz$ 
mniej, to nikt nie męczyłby się z  wę­
glem. Pamiętam, ja k  kilka lat temu 
założono gaz i część mieszkańców  
wpadło w euforię, pozakładali piece 
gazowe, ale wynik ekonomiczny był 
straszny. Po roku ogrzewania okazało 
się, że gospodarstwa domowe nie 
są w stanie tego udźwignąć - mówił 
radny. - Każdy liczy koszty, ale ja k  
z komina leci plastik i stare szmaty, 
to ju ż  n ikt nie przekona m nie do 
ekonomicznego rachunku. To jes t 
trucie mieszkańców - kontynuował 
wiceprzewodniczący. Z kolei radny 
£dzisław  Staszak sugerował, aby

państw o obniżyło akcyzę na gaz.
Sam orządow cy zauważyli, że 

dużym plusem dla K otlina jest to, 
że Zakład Przetw órstw a O w oco­
wo-Warzywnego już kilka lat tem u 
kotłow nię w ęglow ą zam ienił na 
gazową.

R adna D om inika Kwiecińska 
w spom niała, że cały czas trzeba 
podnosić św iadom ość społeczeń­
stwa w tym zakresie. - Na pewno nie 
dojdziemy do jakiegoś konsensusu, 
jeżeli w jednym gospodarstwie domo­
wym będziemy palić jakim ś przyzwo­
itym węglem, a w drugim notorycz­
nie będzie się paliło plastiki, butelki 
i ścierki. W Poznaniu chodziła po  
domach straż miejska i sprawdzała, 
co się faktycznie pali w tych piecach. 
Nie mamy straży miejskiej, ale czy po­
licja chodzi i kontroluje - rozważała 
radna z Twardowa.

Taki pom ysł od razu sto rp e­
dował zastępca przewodniczącego 
rady. - Sprawdzanie po posesjach jest

to ingerencja w prywatność m iesz­
kańców. Lepszym rozwiązaniem był­
by zakup drona. Gościu nadlatuje 
Z kam erą i sprawdza  - stw ierdził 
Krzysztof Szyszka. Zaproponował, 
aby sam orząd  rozw ażył dop ła tę  
do wymiany pieców  centralnego 
ogrzew ania na kotły opalane eko- 
groszkiem. - Starych pieców grzew­
czych jes t bardzo dużo. One bardzo 
kopcą, ja k  się nakładzie miału. Nowe 
piece m ają inną zasadę spalania  
i tam dymu praktycznie nie ma. O sta­
tecznie nie zapadły żadne wiążące 
postanowienia.

Czy mieszkańcy często kupują 
kotły na ekogroszek? - Większość 
klientów jest zainteresowanych kotła­
m i zasypowymi na węgiel i drewno. 
Kotły na ekogroszek kosztują p o ­
nad 6 tys. zł. Niestety nie wszystkich 
na nie stać, a należą do najbardziej 
ekologicznych - mówi Robert M ali­
nowski, właściciel Fabryki Kotłów 
z Paruchow a.

(era)

MIROSŁAW 
PATERCZYK 
wójt Kotlina

Już w poprzednim roku 
taka propozycja padała, 
ale została storpedowa­
na, że to chyba jeszcze za szybko. Teraz 
ta sprawa wraca, bo cały kraj mówi 
o zanieczyszczeniu powietrza. Jeżeli 
będzie taka potrzeba, t.o uchwałę o dofi­
nansowaniu zawsze można wprowadzić, 
ale to wszystko będzie uzależnione od 
środków. Można przymierzyć się do 
takiego rozwiązania w przyszłym roku.

Gdzie w gminie Kotlin 
jest sieć gazowa?

Wilcza - od gazowni 
w kierunku Kotlina, Kotlin, 
część Twardowa, Sławoszew, 
Parzew (do firmy Paul).

O G Ł O S Z E N I A
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Gimnazjalisto! Ciekawe zawody!
* TECHNIK LOGISTYK 
'  TECHNIK WETERYNARII
* TECHNIK ARCHITEKTURY KRAJOBRAZU
* TECHNIK AGROBIZNESU
* TECHNIK TECHNOLOGII ŻYWNOŚCI
* TECHNIK ORGANIZACJI REKLAMY. FOTOTECHNIK
* TECHNIK OCHRONY ŚRODOWISKA

Dzień Otwarty 17.03.2017 r.
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BEZPŁATNE SZKOŁY DLA DOROSŁYCH
LICEUM 2- i 3 -le tn ie  (po ZSZ i gimazjum) 
SZKOŁY POLICEALNE
• BHP • ADMINISTRACJA - RACHUNKOWOŚĆ
• FLORYSTYKA • OPIEKUN MEDYCZNY
• OPIEKUNKA DZIECIĘCA
• TECHNIK MASAŻYSTA
• KURSY KWALIFIKACYJNE: ROLNIK, 

FL0RYSTA. PRACOWNIK ADMINISTRACYJNY
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Pojemników na 
popiół nie ma 
też Ciświca. 
„Zapomnieli 
o nas?"

- W  gazecie, je s t napisane 
tylko Roszków i Dąbrowa, a co 
z Ciświcą? Tu na folwarku nikt 
nie dostał pojemnika na popiół. 
Pytałam sąsiadów i nikt nie ma 
kubła. Zapomnieli o nas ? - pyta 
mieszkanka tej miejscowości. 
Kobieta zadzwoniła do redak­
cji po lekturze artykułu w po ­
p rzedn im  num erze , w k tó ­
rym pisaliśm y o opóźnieniu  
w dostaw ie pojem ników  dla  
m ieszkańców dwóch wiosek. 
- Nie zapomnieliśmy o mieszkań­
cach Ciświcy, choć faktycznie nie 
wspomnieliśmy o tej miejscowo­
ści ustosunkowując się do pytań 
wysłanych do nas przy okazji po­
przedniego artykułu - wyjaśnia 
M ateusz A ndrzejczak z Z a ­
kładu G ospodarki O dpadam i 
w Jarocinie. - Czekamy za ko­
lejną dostawą pojemników, która 
jes t zaplanowana na początek 
marca. Myślę, że m ieszkańcy 
Roszkowa, Dąbrowy i Ciświcy 
będą m ieli dostarczone kubły 
do 18 marca - dodaje.

ZG O  zapewnia, że m iesz­
kańcy tych miejscowości zosta­
ną  poinformowani o planowa­
nym rozwożeniu pojemników 
z kilkudniow ym  w yprzedze­
niem. * (bst)

Jarocin większy 
o ponad 40 hektarów

K o n su lta c je  sp o łeczn e  
z m ieszkańcam i dwóch miej­
scowości - Roszkowa i Cielczy 
zamierza przeprowadzić bur­
mistrz Jarocina Adam Pawlicki.

M ają one dotyczyć włącze­
nia w granice Jarocina części 
obszaru tych wiosek. Chodzi 
o pó fto rahek ta row ą działkę 
w Roszkowie oraz o działki 
o łącznej pow ierzchni 43 ha 
w Cielczy, które m ają zostać 
przeznaczone pod zabudowę 
mieszkaniową.

W  k o n su ltac jach  m ogą 
wziąć udział pełnoletni miesz­
kańcy Jarocina  oraz sołectw  
Roszków i Cielcza.

N a zgłaszanie uwag zainte­
resowani mieszkańcy Roszkowa 
mają czas do 17 marca, natomiast 
Cielczy - do 21 marca. Można 
je kierować do sekretariatu Urzę­
du Miejskiego w Jarocinie (al. 
Niepodległości 10, pok. 32) oraz 
na skrzynkę e-mailową urzędu: 
ofFice@jarocin.pl. (ann)

W ramach konsultacji odbędą się dwa 
zebrania, podczas których będzie można 
szczegółowo zapoznać się z planowaną 
zmianą granic administracyjnych Jarocina, 
wtorek - 7 marca, o godz. 18.00 zebranie 
w świetlicy wiejskiej z mieszkańcami Roszkowa 
czwartek - 9 marca, o godz. 18.00 zebranie 
w świetlicy wiejskiej z mieszkańcami Cielczy

Pełna treść zarządzenia Burmsitrza Jaroci­
na w sprawie przeprowadzenia konsultacji 
z mieszkańcami, dotyczących zmiany granic 
administracyjnych miasta Jarocin dostępna 
na stronie internetowej: jarocin.pl.

http://www.jarocinska.pl
http://www.tarce
mailto:ofFice@jarocin.pl
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► CZTERY PUBLICZNE OŚMIOKLASOWE SZKOŁY PODSTAWOWE POWSTANĄ NA TERENIE GMINY

W żadnej z gmin pow iatu ja ro ­
cińskiego nie było tyle emocji wokół 
nowej siatki placówek oświatowych, 
co w gminie Żerków. Najpierw część 
rodziców dzieci uczęszczających do 
Szkoły Podstaw ow ej w C hrzanie 
wbrew zapew nieniom  dyrektorki 
Lidii Purolnik twierdziło, że nie m a 
możliwości utworzenia ośm iu klas, 
bo szkoła ma bardzo trudne warunki 
lokalowe. Wnioskowali o klasy I-IV 
Taka postawa byłalom pletnym  za­
skoczeniem  d la w ładz sam o rzą ­
dowych. - Dziwię się mieszkańcom  
Stęgoszy i Chrzana, że chcą się pozbyć 
miejsca, o które walczyli. W tym m o­
mencie rodzi się pytanie „o co chodzi ”. 
Po co budowaliśmy salę? - zastana­
wiał się głośno Jacek Jędraszczyk, 
burm istrz Żerkowa.

Po dwóch zebraniach wiejskich 
osta teczn ie  rodzice, nauczyciele 
i mieszkańcy osiągnęli porozum ie­
nie, a do  radnych trafiła  petycja 
podpisana przez 330 osób, które 
opow iedziały się za utworzeniem  
szkoły ośmioklasowej. - Cieszę się, 
że nie doszło do tego, bo czuję, że 
szkoła w Chrzanie rozleciałaby się, 
jakby zostały klasy /-TY Słyszałam, 
że będzie potrzebna świetlica, sto­
łówka, to będę burm istrza  dusić  
- powiedziała Ewa Kubacka, radna 
z C hrzana. Przew odnicząca rady 
B arbara U rbańska dodała , że po 
objeździe szkół okazało się, że p la­
cówka w C hrzan ie  jes t najgorzej 
w yposażona.

Kolejnym zapalnym  punktem  
było u tw orzen ie  d rug iej szkoły 
podstawowej w Żerkowie na bazie 
istniejącego gim nazjum , co prze­
widywała jedna z dwóch przygoto-

Nie podzielą Żerkowa
J  Wizyta rodziców w domu przewodniczącej rady, objazd szkół, list proboszcza 
do radnych, spotkania zwolenników i przeciwników szkoły ośm ioklasowej 
w Chrzanie - tak wyglądało ustalanie sieci szkół w gminie Żerków.

114
dzieci razem 
z przedszkolakami 
uczęszcza do SP 
w Chrzanie

Publiczne szkoły 
podstawowe powstaną w:
Żerkowie, Komorzu Przybysławskim, 
Dobieszczyźnie i Chrzanie

Od głosu wstrzymali się: 
Grzegorz Andraszak 
Sebastian Nowaczyk 
Bogdan Bożejewicz

Obie szkoły niepubliczne z gminy Żerków: 
Lubinia Mała i Ludwinów złożyły do urzędu 
gminy oświadczenia, że będą prowadzić 
edukację w klasach l-VIII

Nieobecni byli:
Wojciech Raś 
Marzena Boruta

wanych wersji przez sam orząd. (Ta 
wersja przewidywała też, że szkoły 
wiejskie byłyby szkołami filialnymi
- przyp. red.). Takiej koncepcji byli 
przeciwni rodzice dzieci uczęsz­
czających do żerkowskiej placówki. 
W petycji do władz miasta napisali, 
że takie rozw iązanie doprow adzi 
do niezdrowej konkurencji w śród 
rodziców, uczniów  i nauczycieli. 
G rupa rodziców  przybyła naw et 
do dom u przewodniczącej Barbary 
Urbańskiej. - Zadano m i takie pyta­
nie: Czy wy chcecie skłócić Żerków? 
Odpowiedziałam, że nie (...). Już  
nastąpiło wśród nauczycieli ogrom­
ne wzburzenie i jeden na drugiego 
patrzy z boku. Wydaje m i się, że nie 
do tego powinniśmy dążyć - oceniła 
szefowa rady.

Ostatecznie na sesję trafiła tylko 
jedna wersja sieci szkół. Przy dwóch 
głosach przeciwnych upadł wariant 
z drugą podstawów ką w Żerkowie.

Sam em u głosowaniu uchwały 
towarzyszyło spore zainteresow a­
nie rodziców, nauczycieli i dyrek­
torów  szkół. Przybyli tak licznie, 
że zabrakło miejsc siedzących na 
sali sesyjnej. Za przekształceniem 
dotychczasowych szkół w placówki 
ośmioklasowe i włączeniem gimna­
zjum w struktury Szkoły Podstaw o­
wej w Żerkowie opowiedziało się 10 
radnych, trzech w strzymało się od 
głosu. - Wiem, że to nie wszystkich 
zadowoli, ale zawsze tak jest. Życzę 
od września wszystkiego dobrego, 
przede wszystkim zapału do pracy
- powiedziała B arbara Urbańska.

Uchwała trafi do kuratorium , 
które wyda opinię odnośnie sieci 
szkół.

(era)

Wojciech Tomalak
dyrektor wygaszanego Gimnazjum w Żerkowie
(zwolennik drugiej szkoły podstawowej w Żerkowie)

Związane z oświatą merytoryczne powody takiej pro­
pozycji zawarłem w wystąpieniu piątkowym podczas 
posiedzenia komisji. Podkreślić chciałbym, że moją 
intencją było stworzenie drugiej szkoły, która pozwoliłaby zatrzymać 
dzieci z terenu gminy Żerków. Rodzice bowiem decydują w praktyce, 
gdzie posyłają dzieci, gdyż obwody dziś to raczej wypełnienie obowiązku 
ustawowego, a nie sztywne przypisanie dzieci do szkoły. To samorząd 
rozstrzyga o ilości oddziałów. Nie ma więc jakiegoś niebezpieczeństwa, 
że któraś szkoła na zasadzie konkurencji spowoduje zniszczenie dru­
giej szkoły. Tutaj chodziło raczej o współdziałanie, a nie konkurencję. 
Uważam, że mogłoby to wpłynąć na poprawę kształcenia w Żerkowie, 
bo uczciwa konkurencja może motywować nauczycieli, uczniów, ro­
dziców do uczestnictwa w tym współzawodnictwie, ale w tym dobrym 
znaczeniu. Nie widziałem w tej koncepcji podziału Żerkowa. Jestem 
rodowitym żerkowianinem i na pewno nie zależałoby mi na tym, żeby 
robić coś, co dla Żerkowa byłoby negatywne. Jestem tylko dyrektorem 
i takie decyzje, jakie zostaną podjęte będę wykonywał w miarę swoich 
możliwości i umiejętności.

Grzegorz Andraszak
wiceprzewodniczący rady, na co dzień nauczyciel 
gimnazjum w Żerkowie

Moja decyzja podczas dzisiejszego głosowania była jedną 
z najtrudniejszych, jakie musiałem podjąć, odkąd jestem człon­
kiem Rady Miejskiej Żerkowa. Wpłynęła na nią świadomość, 
sytuacji, w jakiej w chwili obecnej znajdą się ustanowione dziś ośmioklasowe 
szkoły wiejskie. Niektóre klasy liczyć będą tam zaledwie kilkoro uczniów, co 
niesie z sobą ryzyko łączenia ich w trakcie zajęć; np. czwartą z piątą lub piątą 
z szóstą. Zaistniała sytuacja z pewnością wpłynie na obniżenie poziomu kształ­
cenia. Nietrudno się w tym momencie domyślić, iż rodzice, którym zależy na 
jakości kształcenia dziecka, zaczną przenosić swe dzieci do szkół w ościen­
nych gminach, co jeszcze bardziej skomplikuje sytuację w tych placówkach. 
To nie wszystko, gdyż w tym momencie pojawia się jeszcze jeden problem, od 
którego nie uciekniemy - mianowicie finanse. W  założeniach wprowadzanej 
reformy subwencja oświatowa naliczana jest dla klas dziewiętnastoosobowych. 
W  chwili obecnej większość oddziałów nie jest w stanie osiągnąć wymaganej 
liczby, gdyż w skrajnych przypadkach mamy do czynienia z klasami siedmio- czy 
dziewięcioosobowymi. Pamiętajmy, że już w tej chwili do oświaty dopłacamy 
ponad 4  min zł rocznie, a zapewne po dzisiejszej decyzji czekają nas o wiele 
większe wydatki.

Lidia Purolnik 
dyrektor Szkoły 
Podstawowej 
w Chrzanie
(opowiadała się za 
szkołą ośmioklasową)

To jest dopiero projekt sieci. Czas poka­
że, jak będzie wyglądać nasza szkoła. Na 
przyszły rok szkolny wystarczą niewielkie 
przeróbki klas i spokojnie pomieścimy 
się, a pomoce naukowe do fizyki, chemii 
będziemy kupować stopniowo, podobnie 
jak pozostałe szkoły, które zostały prze­
kształcone w ośmioklasowe placówki. 
Zajęcia będą się odbywały w systemie 
jednozmianowym. W  kolejnych latach 
będziemy się starali o zagospodarowanie 
strychu i wykonanie łącznika pomię­
dzy szkołą a halą sportową, jednak to 
uzależnione będzie od środków, jakimi 
dyspohuje samorząd.

Całodobowa apteka bodzie przy szpitalu
Będzie całodobow a, ogól­

nodostępna apteka przy ja ro ­
cińskim szpitalu. Taką decyzję 
podjął - po rozm ow ach z no ­
wym prezesem  szpitala Lesz­
kiem M azurkiem  - starosta ja ­
rociński Teodor Grobelny.

- W związku z tym, że apteki, 
które do niedawna pełniły nocne 
dyżury, wycofały się ze świadcze­
nia tych usług, żeby ułatwić miesz­
kańcom życie, zdecydowaliśmy; po 
uzgodnieniu z prezesem szpita­
la, o uruchomieniu całodobowej 
apteki przy szpitalu - informuje 
starosta Grobelny. -Aptekaprzy 
szpitalu cały czas jest, ale tylko

na potrzeby lecznicy. Teraz będzie 
dostępna dla każdego - dodaje.

Apteka m a być usytuow a­
na w budynku biurowca. - Tam, 
gdzie jest w tej chwili laboratorium 
i apteka szpitalna - wyjaśnia nowo 
wybrany prezes szpitala Leszek 
Mazurek. - Wejście byłoby z ze­
wnątrz, bo tak mówią przepisy. Wy­
móg jest taki, że apteka nie może 
być na terenie szpitala - dodaje.

Prezes lecznicy zapew nia, 
że k łopotu  z personelem  nie 
pow inno być. - Ta apteka, któ­
ra działa na potrzeby szpitala  
też je s t całodobowa, więc tam  
pracownik i tak m usi być. Nie

wyklucza też, że będzie trzeba 
zwiększyć asortyment leków tam 
sprzedawanych. - Teraz to jest 
apteka tylko na potrzeby szpitala, 
a wiadomo, że jeśli będzie otwar­
ta dla wszystkich mieszkańców, 
to asortyment będzie m usiał być 
taki, ja k  w innych aptekach.

Leszek M azurek nie chce 
podaw ać term inu uruchom ie­
nia o g ó ln o d o s tęp n e j apteki. 
- Dopiero to wszystko ustalam  
i sprawdzam, ja k  to wygląda pod  
względem prawnym. Jak wszystko 
będzie gotowe, wtedy poinformu­
jem y mieszkańców - zapewnia.

(ann)

http://www.jarocinska.pl


w w w .jarocinska.p l 9(1377) 28 lutego 2017 GAZETA JAROCIŃSKA

► JAROCIN

Będą rozmowy z niektórymi 
lekarzam i, bo w pływ ają skargi
J  Rozmowa z LESZKIEM MAZURKIEM, nowym prezesem Szpitala Powiatowego w Jarocinie

► Czy Leszek Mazurek był kiedykolwiek 
pacjentem jarocińskiego szpitala?
Szczerze przyznam, że nie byłem. Ale 
moja rodzina, moja żona, rodzice już tak. 
Ich opinia jest bardzo pozytywna - tak 
o leczeniu, jak i personelu.
► Teraz jest pan tu szefem. Jak spra­
wy szpitala wyglądają z perspektywy 
fotela prezesa?
Jeśli chodzi o sytuację finansową szpi­
tala, to jest bardzo trudna.
► Były przewodniczący rady nadzorczej 
Jerzy Wolski twierdzi, że tak dobrze 
jeszcze nie było i że wynik finansowy 
lecznicy jest sukcesem.
Pan przewodniczący Wolski mija się 
z prawdą, bo dokumenty mówią co 
innego. Wynik budżetowy na koniec 
2016 roku to 1 min 520 tys. zł na 
minusie. A on jest jeszcze poprawiony 
sprzedażą działki z „belwederkiem” za 
724 tys.^zł. Poza tym toczą się roz­
prawy sądowe wytoczone szpitalowi 
przez pacjentów. Dwie najpoważniej­
sze już zakończyły się wyrokami nie­
korzystnymi dla nas. W pierwszym 
przypadku szpital będzie musiał wy­
płacić 800 tys. zł, w drugim 60 tys. zł. 
W trakcie są jeszcze trzy procesy. Je­
śli zakończą się przegraną, to szpital 
zostanie obciążony kwotą około 1,5 
min zł. Trzeba jeszcze pamiętać, że 
jest sprawa z 2014  roku z Zakła­
dem Ubezpieczeń Społecznych. Nie­
stety, myślę, że zostanie przegrana, 
a dotyczy tego, że poprzedni zarząd 
szpitala źle zinterpretował przepisy 
dotyczące odprowadzania składek od 
pracowników kontraktowych. Będzie 
to skutkowało kolejnym obciążeniem 
w wysokości około 450 tys. zł. Przy tym 
należy zaznaczyć, że szpital ma pod­
pisane przez poprzedni zarząd umowy 
z trzema kancelariami prawnymi. Każdej 
płaci ponad 6 tys. zł miesięcznie. O tym 
się nigdy nie mówiło i w budżecie szpi­
tala żadnych zabezpieczeń na wypłatę 
tych zobowiązań nie ma.
► Skąd w takim razie weźmie pan te 
pieniądze?
Trzeba to będzie wygospodarować z bie­
żącego budżetu. Kontrakt z Narodo­
wym Funduszem Zdrowia zawarty na 
pierwsze półrocze tego roku opiewa na 
15 min 940 tys. zł. W tyfn 800 tys. 
2ł to jest kwota zabezpieczona na obo­
wiązkowe podwyżki dla pielęgniarek. 
Zostaje 15 min zł z kawałkiem. To jest 
niski kontrakt, porównywalny do umowy 
2 2015 roku.
► Rozpoczął pan swoje urzędowanie 
od spotkań z pracownikami.
Tak. Spotkałem się z wszystkimi grupami 
pracowników - pielęgniarkami, lekarza­
mi i pozostałymi. Myślę, że zostałem 
dobrze przyjęty. Powiedziałem kilka 
słów o sobie, że nie wziąłem się zni­
kąd. Przypomniałem, że byłem szefem 
wydziału edukacji i spraw społecznych 
w starostwie, który samodzielnie, bez 
podmiotu zewnętrznego, przygotowy­
wał przekształcenie szpitala w spółkę. 
Uczestniczyłem też dwukrotnie w ne­
gocjacjach z Narodowym Funduszem

Zdrowia i negocjacjach dotyczących 
wyznaczenia miejsc, gdzie będą sta­
cjonowały karetki pogotowia ratunko­
wego. Przypomnę taką ciekawostkę, 
że na liście nie było ani Jarocina, ani 
Pleszewa czy Gostynia, karetki miały 
stać w Pyzdrach.
Wracając do spotkań z pracownikami, 
to ja uważam, że jesteśmy na dobrej

drodze do współpracy. W rozmowach 
użyłem zresztą takiego sformułowania, 
że dla mnie firma to są przede wszyst­
kim ludzie. To oni budują wizerunek 
i sukces firmy.
► Zdaje sobie pan sprawę, że opinie na 
temat pracowników szpitala, a zwłasz­
cza lekarzy są bardzo różne. Ciągle 
powtarzają się skargi na brak empatii 
w stosunku do pacjentów i ich rodzin. 
Ludzie skarżą się, że lekarze ich lek­
ceważą.
To wyświechtane hasło „Szpital przyja­
zny pacjentowi” ciągle jest aktualne. Cią­
gle trzeba to poprawiać. Są prowadzone 
rozmowy z kierownikiem medycznym. 
Będą też takie rozmowy z niektórymi le­
karzami, bo wpływają skargi na lekarzy, 
które dotyczą różnego, niewłaściwego 
zachowania wobec pacjenta. Jest to 
analizowane i będzie poprawiane. Chcę 
wprowadzić coś takiego, jak dekadowe 
spotkania z kadrą zarządzającą szpi­
talem, czyli z kierownikami oddziałów 
i pielęgniarkami oddziałowymi. Chciał­
bym, żeby oni też poczuli, że współrzą­
dzą tym szpitalem. Żeby poczuli się 
odpowiedzialni za to, co dzieje się tu 
i jakie są relacje międzyludzkie.
► Jakie są najważniejsze cele, które 
chce osiągnąć nowy prezes szpitala? 
Najważniejsze to wynegocjowanie do­
brego kontraktu z NFZ-em na drugie 
półrocze tego roku, bo to jest główne 
źródło finansowania szpitala. Jeszcze 
nie wiem, o jakie elementy wzboga­
cić nasz wniosek. Myślę, że rozmowy 
z dyrekcją funduszu i z ministrem zdro­
wia, z którym zamierzam się spotkać, 
pokażą nam właściwy kierunek. Ostat­
nio nastąpiła zmiana na stanowisku 
szefa wielkopolskiego oddziału NFZ-u

i dyrektorem została pani Agnieszka 
Pachciarz (była szefowa szpitala w Ple­
szewie, pochodzi z gminy Jaraczewo - 
przyp. red.). Mamy nadzieję, że spojrzy 
łaskawym okiem na szpital w Jarocinie. 
Co nie oznacza, że nie musimy mieć 
silnych argumentów po swojej stronie. 
Jeśli mówimy o finansowaniu, to udało 
się osiągnąć postęp w odzyskiwaniu

tak zwanych nadwykonań. Zostaliśmy 
poproszeni o wykaz tych usług. To zo­
stało przesłane do poznańskiego NFZ- 
-u i czekamy na odpowiedź. Chodzi
0 kwotę 725 tys. zł. Jest duża szansa, 
że dostaniemy te pieniądze. Z tym, że 
poprzedni prezes obiecał, że 60% zo­
stanie przeznaczone na podwyżki dla 
pielęgniarek i musimy to zobowiązanie 
wypełnić.
► Co poza finansami jest ważne dla 
jarocińskiego szpitala?
Bardzo ważna, jeśli nie najważniejsza 
rzecz, to żeby jarociński szpital znalazł 
się w sieci szpitali. Mamy takie infor­
macje, że w tych pierwotnych, jeszcze 
roboczych wersjach sieci, Jarocin^est 
umieszczony. Minister zdrowia zapo­
wiada, że szpitale powiatowe, które 
mają te podstawowe oddziały, mają 
pozostać. Więc tu jakby zagrożenia nie 

'  ma. Planowana przez nas rozbudowa 
będzie dodatkowym argumentem na 
korzyść jarocińskiego szpitala.
¥  Kiedy będzie znana lista szpitali, które 
znajdą się w sieci?
Prawdopodobnie w czerwcu. Początko­
wo już to miało zostać ogłoszone, ale 
termin został przesunięty. Myślę, że ze 
względu na to, że umowy z NFZ-em 
są podpisane właśnie na pierwsze pół­
rocze i gdyby sieć weszła wcześniej, to 
byłoby dużo zamieszania.
► Wspomniał pan, że szpital czeka 
kolejna rozbudowa.
Tak. W nowej części znajdą się: oddział 
ginekologii z blokiem porodowym i salą 
cesarskich cięć, oddziały położniczy
1 noworodkowy, laboratorium, pracow­
nia endoskopii oraz kaplica. Kosztorys 
opiewa na 8 min zł. Mamy z obligacji 
6 min zł, brakuje 2 min zł. W związku

z tym będziemy się starali o dodatkowe 
pieniądze z urzędu marszałkowskiego. 
Mamy zaplanowane spotkanie z dy­
rektorem departamentu zdrowia w tym 
tygodniu.
¥  Na jakim etapie są przygotowania do 
tej inwestycji?
W połowie marca zostanie ogłoszony 
przetarg. Przygotowuje to Jarociński 
Fundusz Poręczeń Kredytowych. To była 
decyzja jeszcze mojego poprzednika. Ja 
nie korzystałbym z firmy zewnętrznej, 
bo moim zdaniem nie jest to potrzebne. 
Na pewno przy okazji kolejnych takich 
sytuacji sami będziemy organizowali 
przetargi. Ta usługa kosztuje około 4 
tys. zł, a my musimy liczyć każdą zło­
tówkę. W ogóle szpital ma podpisane 
umowy z ponad trzydziestoma podmio­
tami zewnętrznymi. Moim zdaniem to 
stanowczo za dużo i trzeba się temu 
wnikliwie przyjrzeć.
¥  Kiedy ta inwestycja będzie zakoń­
czona, kiedy kobiety będą mogły w cy­
wilizowanych warunkach leczyć się 
i rodzić dzieci?
Będę robił wszystko, żeby do końca roku 
budowa została zakończona. Większym 
problemem jest kwestia wyposażenia, 
na co nie mamy ani złotówki. To, co bę­
dzie można, przeniesiemy z istniejących 
oddziałów. Na resztę, jak wyliczyliśmy, 
potrzebne jest następne 1,5 do 2 min zł. 
Taki przykład: jedno łóżko specjalistycz­
ne kosztuje 20 tys. zł, a potrzebujemy 
tych łóżek w granicach 60. A to jest 
podstawowy, najprostszy sprzęt. Nie 
mówię o pozostałych potrzebach. Jest 
jeszcze taka możliwość, że przesuniemy 
w czasie wykup obligacji. Być może 
to będzie dla nas dobrym i jedynym 
wyjściem.
► Wymienił pan trzy podstawowe za­
łożenia planu rozwojowego dla szpi­
tala - kontrakt z NFZ-em, sieć szpitali 
i rozbudowa. Czy coś jeszcze dzieje 
się w szpitalu, co może wpłynąć na 
jego działalność?
Podpisane zostało porozumienie z urzę­
dem marszałkowskim w sprawie infor­
matyzacji szpitala. Będzie to wyglądało 
w ten sposób, że - tak, jak teraz jest 
z NFZ-em - wszystkie szpitale powia­
towe będą miały elektroniczny dostęp 
do dokumentacji medycznej pacjentów. 
Oznacza to, że na przykład, jeśli pacjent 
trafi do szpitala w Pleszewie, a później 
zostanie przewieziony do Jarocina, to 
my tutaj będziemy mieli natychmiast 
wgląd drogą elektroniczną w jego do­
kumentację. Docelowo ten system ma 
pozwolić na to, aby na podstawie adresu 
i numeru telefonu karetka pogotowia 
zlokalizowała pacjenta z dokładnością 
do trzech metrów. Żeby karetka nie szu­
kała pacjenta, co teraz często się zdarza 
i pomoc jest z tego powodu opóźniona. 
Na wprowadzenie tego systemu mamy 
obiecane z budżetu powiatu 340 tys. zł. 
To jest wymagany od nas wkład własny 
w to przedsięwzięcie.
► Dotarły do nas informacje, że szpital 
odkupił od Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji ujęcie wody, które 
niespełna dwa lata temu PWiK kupił

od lecznicy. Czy to prawda?
Nie, to nie jest prawda. Ale temat wy­
przedaży majątku szpitala przez po­
przedni zarząd dla ratowania wyniku 
finansowego to kolejny poważny pro­
blem. Moja filozofia jest wręcz odwrotna. 
Jakie są skutki tej wyprzedaży widać na 
przykładzie tej działki z „belwederkiem", 
którą szpital sprzedał w ubiegłym roku. 
To tak ogranicza rozwój szpitala, że szko­
da mówić, bo my nie mamy już miejsca. 
A tu można byłoby utworzyć dodatkowe 
skrzydło szpitala połączone z głównym 
budynkiem za pomocą łącznika nad dro­
gą. Tam swoje miejsca mogłyby znaleźć 
poradnie specjalistyczne i na przykład 
ogólnodostępna całodobowa apteka. 
Niestety, nie mamy już tej możliwości. 
► Mówił pan, że w każdej firmie najważ­
niejsi są ludzie. Czego mogą się spodzie­
wać pracownicy po nowym szefie, czy 
będą jakieś zwolnienia, zmiany?
W tej chwili w naszym szpitalu pra­
cuje 435 osób, czyli prawdopodobnie 
jesteśmy nąjwiększym pracodawcą 
w Jarocinie. Lekarzy jest 80, a pielę­
gniarek 175. Umów o pracę jest 312, 
a cywilnoprawnych (kontraktów) -123. 
Na te kilka dni, kiedy tu jestem, oceniam 
ten zespół dobrze, a niektóre osoby i od­
działy nawet bardzo dobrze. Natomiast 
cały czas jest prowadzona analiza pod 
kątem wynagrodzeń, zakresu obowiąz­
ków i liczby pracowników. Prawdopo­
dobnie jakieś zwolnienia z pracy mogą 
być. Ale nie będzie żadnej rewolucji. 
Można iść najprostszą drogą, tak, jak 
to robią bezlitośni menadżerowie, którzy 
zakładają na przykład, że dwadzieścia 
procent załogi zwalniają i to bezwarun­
kowo realizują. Tym samym od razu 
poprawiają wynik finansowy. Ja mam 
trochę lat i wiem, że za tymi ludźmi stoją 
rodziny i raczej trzeba ich mobilizować, 
niż zwalniać.
¥  Jak zamierza pan mobilizować i dys­
cyplinować pracowników, zwłaszcza 
lekarzy?
Docierają do mnie różne sygnały, a na­
wet skargi podpisane przez pacjentów. 
Będzie to analizowane. Są prowadzone 
rozmowy przez dyrektora medycznego. 
Będą ostrzeżenia i nagany, a jeśli to nie 
pomoże, w drastycznych przypadkach, 
które będą szkodziły szpitalowi, będzie­
my się z pracownikami żegnać. To na 
pewno nie będzie tolerowane. Wszystkie 
godziny muszą być Odpracowane, a nie 
tylko zapisane na papierze. Ja jestem 
uparty. Mam coś z urzędnika i ja to 
wszystko uporządkuję.
Z drugiej strony, jeśli chodzi o te skargi 
pacjentów, wygląda to w ten sposób, 
że 99% jest zadowolonych. Ale zado­
wolony pacjent wraca do domu, powie
0 tym żonie, siostrze czy sąsiadce. I jest 
cisza. On się wyleczył, jego nie boli. 
A niezadowolony - może być jeden, 
ale napisze wszędzie - do Narodowego 
Funduszu Zdrowia, „Gazety Jarocińskiej”
1 wszędzie, gdzie jest to możliwe. I się 
robi wokół tego wielki hałas. Musimy 
więc dążyć do tego, żeby tego jednego 
procenta nie było.

Rozmawiała ANNA KONIECZNA

12.600 zł brutto wynosi wynagrodzenie 
Leszka Mazurka, prezesa Szpitala 
Powiatowego w Jarocinie 17.000 zł brutto wynosiła pensja 

poprzedniego prezesa 
Marcina Jantasa

http://www.jarocinska.pl
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WIEŚCI Z RATUSZA

P o lity c z n a  h u c p a  
p o w ia to w e j w ła d z y

Z godnie  z literą prawa Ireneusz Lam precht nadal jest sekretarzem  pow iatu jarocińskiego. „Pozbycie 
się" urzędnika przez now ą w ładzę pow iatow ą jest nieco trudniejsze, n iżby się na pierw szy rzut oka 
w ydaw ało. Ireneusz Lam precht jest radnym  Rady M iejskiej w  Jarocinie, dlatego zgo d nie  z ustawą 
o sam orządzie gm inn ym , przed podjęciem  jakichkolw iek ruchów  kadrow ych, starosta jest zobow iąza­
ny uzyskać w  tej sprawie zgod ę rady miejskiej. Póki co, przyzw olenia  rajców nie m a. Co gorsze, zanim  
radni zdążyli pochylić się nad tem atem , starosta ju ż  ogłosił konkurs na stanowisko now ego sekreta­
rza. Jest w  powiecie jarocińskim  czterech płatnych członków  zarządu pow iatu, dlaczego nie m oże być 
dw óch płatnych sekretarzy?

Fakty - nie mity!
16 lu te g o  s ta ro s ta  T e o ­

dor G ro b e ln y  zw ró c ił się do  
Rady M ie js k ie j w  J a ro c in ie  
z wnioskiem  o w yrażenie zgo­
dy na ro zw ią za n ie  stosunku  
pracy  z rad n ym  Ire n eu sze m  
Lam prechtem . Jako przyczynę  
ro zw iązan ia  u m o w y bez w y ­
pow iedzenia w łodarz pow iatu  
w s k a za ł c ię ż k ie  n a ru s z e n ie  
p o d sta w o w y c h  o b o w ią zk ó w  
p ra c o w n ic zy c h , co zd a n ie m  
s ta ro s ty , u p o w a ż n ia  go do  
d y s c y p lin a rn e g o  zw o ln ie n ia  
sekretarza.Teodor Grobelny za­
rzucił Ireneuszowi Lamprechto- 
w i b rak  n a le ż y te g o  n a d z o ­
ru nad p racam i z w ią z a n y m i 
z organizacją posiedzeń Zarzą­
du Powiatu Jarocińskiego. Przy 
bliższym  poznaniu  zarzu tów , 
groźn ie  b rzm iące  oskarżen ie  
okazało się mniej skom plikowa­
ne, bo dotyczy ło ... nieprzyjęcia  
w statutow ym  term in ie  p ro to ­
kołu z obrad zarządu, który od ­
był s ię ... cztery dni wcześniej. 
A że posiedzeń zarządu było  
na przeło m ie  roku w ięcej niż 
zw ykle, bo sytuacja była nad­
zwyczajna z uwagi na trw ającą  
procedurę odw ołania starosty, 
„ o p ó ź n io n y c h "  p ro to k o łó w  
było  k ilka. W styczniu, now y  
ju ż  starosta f częściowo now y  
za rzą d  h u rte m  p rz y ję li b ra ­
kujące protokoły, nie wnosząc 
do nich żadnych  zastrzeżeń . 
Zastrzeżenia pojaw iły  się dwa  
tygodnie  później, a cała o d p o ­
wiedzialność spadła na sekre­
tarza pow iatu . Nie czekając na 
w yjaśnienia oskarżanego oraz 
decyzję  rady m iejskiej, s taro­
sta T eodor G ro b e ln y  - m im o  
wszystko - postanow ił rozw ią­
zać u m o w ę o pracę z sekre ­
ta rzem  L am p rech tem . W ysłał 
więc dwa pisma: jed n o  do zain­
teresow anego, drugie do rady 
m ie jsk ie j. P ierw szeg o  p ism a  
nie udało się jednak skutecznie  
doręczyć. A n i ja ,  a n i n ik t  z  m o je j 
ro d z in y  n ie  o d b ie ra ł w  o s ta tn im  
czasie  ż a d n e g o  p is m a  ze s ta ro ­

s tw a  - podkreśla, przebywający  
na zw oln ien iu  lekarskim , tym  
bardziej zaskoczony sytuacją, 
Ire n e u e s z  L a m p re c h t. D ru ­
gie pismo tra fiło  do rąk p rze­
w odniczącego Rady M iejskiej 
w  Jarocinie, Rajm unda Bana- 
szyńskiego.

Nadzwyczajna sesja 
w sprawie sekretarza

W p iśm ie  do p rz e w o d n i­

czącego rady starosta zwraca  
się z w nioskiem  o w yrażen ie  
zgody na rozw iązanie um ow y  
o pracę z sekretarzem  pow iatu . 
W ślad za tym  przew odniczący  
R a jm u n d  B an aszyński z w o ­
ła ł na 20 lu teg o  nad zw ycza j­
ną sesję rady. Zaprosił na nią

pod pisan ego pod w nioskiem  
starostę Teodora G robelnego.. 
Chciał w  ten sposób um ożliw ić  
p rze d s ta w ie n ie  staroście a r­
g u m en tó w , które p rzew ażyły  
o podjęciu decyzji w  sprawie  
radnego Lam prechta. Starosta 
G fobelny nie pojaw ił się jednak  
na posiedzeniu rady miejskiej, 
nie w ydelegow ał też  swojego  
zastępcy Mirosława Drzazgi, ani 
żadnego  innego z e tatow ych

członków  zarządu. Nowa w ła ­
dza pow iato w a nie podzieliła  
się też  sw oim i p lanam i d o ty ­
czącymi przyszłości sekretarza  
z radnymi pow iatow ym i na sesji 
w piątek, 17 lutego. Fakt - czasu 
było mało. O kazało się, że nie 
na tyle jednak, by przygotow ać

i op u b liko w ać , jeszcze przed  
ro zp o częc iem  sesji n a d z w y ­
czajnej, ogłoszenia, o tym , że 
starosta poszukuje kandydata  
na s ta n o w is k o ... s ek re ta rza  
pow iatu .

Trzeba ochronić starostę 
przed złamaniem prawa

Szereg a rg u m e n tó w  p o d ­
ważających dzia łanie  now ych  
w ład z  p o w ia to w ych , szeroko

o p isa n o  w u za s a d n ie n iu  do  
uchwały w  sprawie niew yraże- 
nia zgody na rozw iązanie sto­
sunku pracy z radnym . - Z  treśc i 
p is m a  p a n a  s ta ro s ty  w yn ik a , że  
r ó w n o le g le  z o s ta ły  w y k o n a n e  
d w ie  c z y n n o ś c i - je d n o c z e ś n ie  
z w ró c o n o  się d o  ra d y  m ie js k ie j

o w y ra ż e n ie  z g o d y  n a  r o z w ią ­
z a n ie  s to s u n k u  p ra c y  z  ra d n y m , 
a z  k o ń c ó w k i te g o  p is m a  w yn ika , 
że ta k ie  w y p o w ie d z e n ie  z o s ta ło  
ju ż  sp o rzą d zo n e , w ys ła p e  - po- 
in fo rm o w a ł w czasie  o b ra d  
rady radca praw ny. W skazuje  
to  na w ew nętrzn ą  sprzeczność 
pisma. To nie jedyna sprzecz­
ność pokazana podczas sesji 
nadzw yczajnej. C hcem y u c h ro ­
n ić  n ie d o ś w ia d c z o n e g o  s ta r o ­
stę  p rz e d  ła m a n ie m  p ra w a , bo  
n ie fo r tu n n e  ru c h y  w y n ik a ją c e  
z  p e w n o ś c ią  z  b ra k u  d o ś w ia d ­
cze n ia  a i m o że  n ie w ła ś c iw e g o  
d o r a d z tw a ,  n o s z ą  z n a m io n a  
n ie z g o d n o ś c i z  p ra w e m  - m ów ił 
W itosław Gibasiewicz, z-ca bur­
mistrza Jarocina.

Lis w kurniku?
W szystk ie  m e ry to ry c z n e  z a ­

rz u ty  s ta w ia n e  p rz e z  p a n a  s ta ­
ro s tę  n ie  z n a jd u ją  u z a s a d n ie n ia
- podkreślał burm istrz Gibasie­
wicz. Z-ca burm istrza wskazy­
w ał, że je d y n y m  e le m e n tem , 
który da się logicznie w yprow a­
dzić z działania pana starosty 
je s t  m o ty w a c ja  p o lity c z n a ,  
a ta jest zw iązana z w yko n y ­
w aniem  przez Ireneusza Lam­
p re c h ta  m a n d a tu  ra d n e g o . 
W ty m  p rz y p a d k u  ra d a  m ie jska  
n ie  m a  s w o b o d y  d z ia ła n ia , m u s i 
o d m ó w ić  z g o d y  n a  ro z w ią z a n ie  
s to s u n k u  p ra c y ,  g d y ż  je s t  o n  
m o ty w o w a n y  w z g lę d a m i n ie  
m e ry to ry c z n y m i, a le  p o lity c z n y ­
m i - m ów ił W. Gibasiewicz. Kto  
b ę d z ie  t r z y m a ł w  k u rn ik u  lis a
- odniósł się do sytuacji radny 
Ryszard Ko łodziej. C ieszę się, 
że  p a n  ra d n y  z a u w a ż a  a s p e k t  
p o lity c z n y  d e c y z ji s ta ro s ty  - za­
uw ażył W. Gibasiewicz.

N a d zw y c za jn ą  sesję rady  
z a k o ń c z y ło  g ło s o w a n ie ,  
w którym wzięło udział 15 rad­
nych. 14 radnych nie wyraziło  
zgody na rozw iązanie um ow y  
z rad n ym  Ire n e u s ze m  L a m ­
prechtem . In neg o  zdania  był 
tylko 1 radny - Ryszard Kołodziej.

Radni dwa razy przeciw łamaniu prawa
Rada Miejska w  Jarocinie nie godzi się na łamanie prawa kolejny raz w  tej ka­

dencji, tym  razem stając w  obronie radnego, któ ry niezgodnie z prawem - z uwagi 
na wykonywanie swego m andatu - m óg ł stracić pracę.

Inaczej było w  przypadku byłej już radnej Katarzyny Szymkowiak, która złamała 
prawo prowadząc działalność gospodarczą z wykorzystaniem  mienia gminy. Prze­
ciwstawiając się takiem u procederowi, rada pozbawiła K. Szymkowiak mandatu. 
Słuszność decyzji radnych po tw ie rd z iły  praw om ocne w yroki: W ojew ódzkiego 
Sądu Adm in istracyjnego w  Poznaniu oraz Naczelnego Sądu Adm inistracyjnego 
w  Warszawie.

http://www.jarocinska.pl
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IRENEUSZ LAMPRECHT,
SEKRETARZ P O W IA TU

Jestem  zaskoczony całą sytuacją, bo żaden z członków  
zarządu nie ro zm aw ia ł ze m ną na te m a t staw ianych mi 
p u b lic zn ie  za rzu tó w . N ie m am  te ż  ża d n e j p i­
sem nej in form acji w  spraw ie rzekom ego roz­
w iązania  ze m ną u m o w y o pracę. O decyzji 
pana starosty G robelnego d ow iedzia łem  się 
z m ed ió w  i od ko leg ó w  radnych, k tórzy też  
chyba zostali zaskoczeni tryb em  postępow a­
nia zarządu p ow iatu . W  ciągu 10 lat pełn ien ia  
przeze m nie  służby na stanowisku sekretarza  
po w ia tu  n igdy nie o trzym ałem  nagany, m oja  
praca była ocen iana  d o b rze  bez w zg lęd u  na 
to, kto był starostą. I tym  razem  nie m am  
sobie nic do zarzucenia i jeże li zajdzie  
taka konieczność, będę bronił swojego  
dob reg o  im ienia przed sądem .

Zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Ireneuszem  
Lamprechtem nie wyrazili (14 głosów): Rajmund Banaszyński, 
Józef Baumann, Lidia Czechak, Lechosława Dębska, Romuald 
Gruchalski, Mariusz Kaźmierczak, Jan Krakowiak, Przemy­
sław Masłowski, Anna Piasecka, Zdzisława Pilarczyk, Andrzej 
Skrzypczak, Maciej Śledzianowski, Marek Tobolski, Zdzisław 
Wojciechowski
Za rozwiązaniem  um owy z radnym głosował Ryszard Koło­
dziej (1 głos)
W posiedzeniu rady nie uczestniczyli (5 osób): Paweł Adam­
kiewicz, Tadeusz Kuberka, Ireneusz Lamprecht, Danuta Maćko­
wiak, Marcin Półrolniczak

WITOSŁAW GIBASIEWICZ
Z -C A  B U R M IS T R ZA  JA R O C IN A

R ad n y  Ire n e u s z  
L a m p re c h t  je s t  
sekre ta rzem  p o ­
w ia tu  od trze c h  

k a d e n c ji. Był p o w o ły w a n y  na 
fu n k c ję  sekre ta rza  p rzez  ó w ­
czesn eg o  starostę  S tan is ław a  
M a r tu z a ls k ie g o ,  o b e c n e g o  
- p ła tn e g o  c z ło n k a  z a rz ą d u . 
W  dotychczasow ej działalności 
pana sekretarza żaden ze staro­
stów  n igdy nie zg łaszał uwag, 
zastrzeżeń, co do jeg o  pracy. To, 
że pan sekretarz p o w ia tu  jes t 
w  tej kadencji także radnym  rady 
miejskiej było w iadom o wszyst­
kim  p a rtio m  p o lity czn y m : od  
SLD, przez PIS, po PO i PSL, w  m o­
mencie, kiedy w  grudniu składali 
w niosek o o d w o łan ie  zarządu, 
z myślą o tym , by przejąć w ładzę  
w pow iecie. I m ieli pełną świa­
domość, że przyjdzie im w spół­
pracow ać z sekretarzem , który

jest radnym  Ziem i Jarocińskiej. 
Tego czasu na za s ta n o w ie n ie  
się, z n a le z ie n ie  ro z w ią z a n ia  
ty c h  k w e s tii b y ło  aż n a d to .  
N a to m ia s t to , co o b s e rw u je ­
my dziś: pośpiech w  dzia łan iu  
i p o d s ta w o w e  b łę d y  p ra w n e  
świadczą o tym , że chyba ktoś źle 
doradza panu staroście, bo pod­
pisuje się on pod argum entam i, 
które są słabe. Myślę, że uważne  
przyg o to w an ie  pism, um ożliw i 
p an u  s taroście  w  p rzyszłośc i 
pod ejm ow anie  bardziej rozw aż­
nych decyzji. Te osoby zaś, które  
go nam aw iają do łam ania prawa  
będą m iały trudniejsze zadanie, 
żeb y  w  p rzys z ło ś c i n a m ó w ić  
staro stę , k tó ry  n ie  m a o d p o ­
w ie d n ie g o  d o ś w iad c ze n ia  do  
firm o w an ia  sw oim  nazw iskiem  
złych , n iezg o d n ych  z p raw em  
rozstrzygnięć.

MICHAŁ FIJAŁKOWSKI,
SEKRETARZ G M IN Y  JA RO CIN

W obecnej chwili, 
w  pow iecie  ja ro *  
c iń sk im  fu n k c ja  
s e k re ta rz a  je s t  

n a jb a rd z ie j g orącym  krzesłem  
wśród wszystkich funkcji urzęd­
n iczy ch . P o lity c y  p o lity k a m i,  
ale urzędnicy są u rz ę d n ik a m i.  
W a rto  to  uszan o w ać. O lisie w  
kurniku lepiej niech radny Koło­
dziej zapom ni, bo rzecz w ygląda  
tak: funkcja sekretarza rozpisana 
w ustawie samorządowej nakłada 
na każdego sekretarza apolitycz­
ność. To nas chroni, a m ów ien ie

o tym  tylko urucham ia dyskusję, 
o k tó re j k iedyś, k ied y  jeszcze  
czynnie zajm ow ałem  się polityką, 
pow iedziałem , że należy dokonać 
zm iany w  ustawie o urzędnikach  
sam orządowych i dać możliwość  
sprawowania sekretarzom funkcji 
po litycznej. W tedy  rada będzie  
m o g ła  o d w o ły w a ć  sekreta rza , 
kiedy tylko zechce. Ale póki tak 
nie jest, to  bardzo bym  prosił, 
żeby dać urzędnikom  m ożliwość  
b ycia  u rz ę d n ik a m i, bo je ż e li  
sekretarz ma być m arionetką po ­
lityczną, to ja m ów ię tem u nie.

R O Z M O W A  Z P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  RADY M IEJSKIEJ  
W  JA R O C IN IE , R A J M U N D E M  B A N A S Z Y Ń S K IM

Zarzuty, delikatnie 
mówiąc, naciągane
Czy zgadza się pan z zarzutami sta­
wianymi sekretarzowi powiatu przez 
starostę?

Po d o g łę b n e j a n a liz ie  p ism a pana  
starosty bezsprzecznie stwierdziliśm y że 
zarzuty, które były stawiane sekretarzowi 
pow iatu nie dotyczyły bezpośrednio jeg o  
osoby. O dpow iedzia lny za sporządzanie  
spornych protokołów był pracownik, który 
m iał takie zadanie przypisane do swoich

o b o w ią z k ó w . Ten p ra c o w ń ik  m ia ł te ż  
swojego bezpośredniego przełożonego  
i nie był nim sekretarz pow iatu . Natom iast 
pan sekretarz Ireneusz Lam precht był tym  
przełożonym  w yższego szczebla, który  
nie m oże bezpośredn io  ponosić o d p o ­
w ied zia ln o ści za n iew y w ią zy w a n ie  się 
z obow iązków  przez pracownika szczebla 
podstaw ow ego.

Próbuje pan powiedzieć, że sekretarz 
nie ponosi żadnej odpowiedzialności 
w tej sprawie?

Tego nie w iem , bo żeby to ocenić trzeba 
by z a p y ta ć  w ie le  o só b  z a a n g a ż o w a ­
nych w  całą  sytuację, dlaczego tych pro­
tokołów  nie było. W iem  natomiast, że nie 
m ożna winą za opóźnienie w  sporządzeniu  
protokołu obarczać tylko sekretarza i za 
w spom niany czyn chcieć dyscyplinarnie  
zwolnić go z pracy. Gdybyśmy mieli przyjąć 
takie założenie, jak ie  zaproponow ał pan 
starosta, to  rów nie  dob rze  m oglibyśm y  
powiedzieć, że także dyscyplinarnie pow i­
nien zostać zw olniony pan starosta, bo to  
on odpow iada za całość pracy w  urzędzie  
pow iatow ym . Myślę, że to  nadinterpreto- 
w anie  istniejącej sytuacji było po to, aby  
znaleźć pretekst do rozwiązania um ow y  
o pracę z panem  sekretarzem, który jest 
jednocześnie radnym  w  radzie miejskiej.

Rada miejska zdecydowaną większo­
ścią nie wyraziła zgody na rozwiązanie 
umowy o pracę z radnym Ireneuszem 
Lamprechtem...

P o w iem  szczerze: n ie  p o tra f iłb y m  
z n a le ź ć  a rg u m e n tó w  na w y ra ż e n ie  
zg o d y . To, co p rz e d s ta w io n o  i w  ja k i

sposób p rzed staw io n o  radzie  św iadczy  
o tym , że jest jakiś w ie lk i pęd do zm ian y  
na tym  stanow isku. Panu staroście tak  
bardzo się spieszy, że n aw et nie próbu je  
zn a le źć  tw a rd y c h  a rg u m e n tó w , ty lk o  
p ró b u je ... po zb yć  się naszeg o  ko leg i. 
W  piśm ie, k tóre  pan starosta skierow ał 
do rady, prosi nas o w yrażen ie  zg o d y  na 
ro zw ią za n ie  stosunku pracy z radn ym  
L am p rech tem , a je d n o cześn ie  pisze, że

nie  m ó g ł za ch o w ać  p rze p is ó w  p raw a  
w ynika jących  z ustaw y o sam orządzie  
g m in n y m , m ów iących  o tym , że zan im  
ro z w ią ż e  u m o w ę  o p rac ę  m usi m ieć  
z g o d ę  rad y . Pan s ta ro s ta  sam  so b ie  
zaprzecza. N ie za ch o w a ł o d p o w ie d n ie j 
kolejności w  toku  p o s tęp o w an ia , a za ­
rzu ty , k tó re  p o s ta w ił s ek re ta rzo w i są, 
d e lik a tn ie  m ó w iąc , n a c iąg an e , by n ie  
p o w ie d z ie ć  - śm ieszne.

Był już kilka lat temu przypadek w dzia­
łalności Rady Miejskiej w Jarocinie, kie­
dy radni wyrazili zgodę na rozwiązanie 
umowy o pracę z radnym Bogusławem 
Harendarczykiem...

Tak, ty lk o  że  w ó w c za s  p o d s ta w ą  
ro zw iązan ia  stosunku pracy  z radn ym  
Harendarczykiem  nie były zdarzenia zw ią­
zane z w ykonyw aniem  przez niego m an­
datu radnego. Był paraliż D om u Kultury  
w  D o b rzy c y , s p o w o d o w a n y  a b sen c ją  
chorobową p. Harendarczyka oraz proble­
m am i organizacyjnym i w  instytucji, której 
był dyrektorem . Była deklaracja radnego  
Harendarczyka, że nie zam ierza po choro­
bow ym  wracać do Dobrzycy. Co ciekawe, 
w niosek o w yrażen ie  zg o d y  na ro zw ią ­
zanie um ow y o pracę z radnym  składał 
w ójt z partii PSL, która w  Radzie Miejskiej 
w  Jarocinie była w  opozycji, a w  której 
szeregach działał i radny Harendarczyk. 
W  przypadku Ireneusza Lam prechta, to  
właśnie m andat radnego z ugrupow ania  
Ziem ia Jarocińska jest podstaw ow ym  po­
w odem , dla którego now y starosta chce 
z nim  rozwiązać um ow ę o pracę.

Rozmawiał 
JACEK WOJCIECHOWSKI

http://www.jarocinska.pl
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O F E R TA  PR A CY

RADA NADZORCZA
spółki „Szpital Powiatowy w Jarocinie” Sp. z o.o. z siedzibą w Jarocinie 

63-200 Jarocin ul. Szpitalna 1
o g ła sza  k o n k u rs  na s ta n o w is k o :

CZŁONKA ZARZĄDU
Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
1. posiadać ukończone s tud ia  w yższe m edyczne, z zakresu zd row ia  pub licznego, 

ekonom iczne  lub  p raw n icze
2 . le g ity m o w a ć  się co  n a jm n ie j p ię c io le tn im  d o ś w ia d c ze n ie m  z a w o d o w ym  na 

s ta n o w iska ch  k ie row n iczych
3. posiadać d ośw iadczen ie  w  p rzyg o tow yw a n iu  i w d ra ża n iu  p la n ó w  s tra teg icznych  

i operacyjnych oraz budże tów  spó łek praw a handlow ego, a w  szczególności spó łek 
realizu jących zadania pub liczne w  sferze zapew nien ia  bezpieczeństwa zdrow otnego

4 . le g itym o w a ć się ta k im i w ła śc iw o śc ia m i, ja k  m .in .:
a) u m ie ję tn o ść  stra teg icznego m yślen ia
b) zdo lnośc i negocjacyjne  i o rgan izacyjne
c) um ie ję tność prow adzenia  społecznie akceptow a lne j kom un ikac ji z pacjentem , 

p ra co w n ik ie m  i z le ce n io b io rcą
d ) zn a jo m o ść  p rze p isó w  re g u lu ją c yc h  p ro b le m a ty k ę  k o n tra k to w a n ia  u s łu g  

m edycznych  w  ram ach N arodow ego Funduszu Zd ro w ia  oraz p row adzen ia  
d z ia ła ln o śc i gospodarczej i kad row e j w  sferze d z ia ła ln o śc i leczn icze j,

5. być osobą n iekaraną  za p rzes tęps tw o  um yślne
6. posiadać p e łną  zdo lność do czynności p ra w n ych
7. n ie  p o d le g a ć  o k re ś lo n ym  w  p rze p isa ch  p ra w a  o g ra n ic ze n io m  lu b  za ka zo m  

za jm o w a n ia  s tanow iska  cz łonka  zarządu w  spó łkach  p raw a handlow ego
a ponad to :
8 . kandydaci urodzeni przed 1 sierpnia 1 9 7 2  r. pow inn i dołączyć in form ację  o złożeniu 

o św iadczen ia  lus tracy jnego, o k tó rym  m ow a w  U staw ie  z dn ia  18  paździe rn ika  
2 0 0 6  r. o u jaw n ien iu  in fo rm ac ji o dokum en tach  organów  bezpieczeństwa państw a 
z lat 1 9 4 4  - 1 9 9 0  oraz treści tych dokum entów  (Dz. U /z  2 0 1 3  r., poz. 1 3 8 8  ze zm .).

Zg łoszenie kandydata  p o w in n o  zaw ierać:
1. L is t m o tyw a cy jn y  w raz  z CV.
2 . P ośw iadczone przez kandyda ta  za zgodność z o ryg in a łe m  kop ie  nas tępu jących  

doku m en tó w :
a. d yp lom  ukończen ia  s tu d ió w  w yższych ,
b. zaśw iadczen ia  lub  inne  d o ku m e n ty  p o tw ie rd za jące  w ym a g an y  staż p racy

na s ta n o w iska ch  k ie ro w n iczych .
c. m ile  w id z ia n e  b ę d z ie  d o łą c z e n ie  - o p in i i lu b  re fe re n c ji p o p rz e d n ic h  

p ra co d a w có w  kandyda ta .
3 . P isem ne (m a ksym a ln ie  do  5  s tron  A 4 ) op ra co w a n ie  koncepc ji fu n kc jo n o w a n ia  

i rozw o ju  spó łk i „S zp ita l P ow ia tow y w  Ja ro c in ie ” .
4 . Zaśw iadczenie  o  braku p rzec iw w skazań zd row o tnych  do pe łn ien ia  fu n kc ji Członka 

Zarządu w ys taw io n e  n ie w cześn ie j n iż 1-m ie s ią c  przed da tą  og łoszen ia .
5. O św iadczenie  o pos iadan iu  pe łne j zdo lnośc i do czynnośc i p ra w n ych .
6 . O św iadczenie  o  korzys tan iu  z pe łn i p raw  p u b liczn ych .
7. Zaśw iadczenie o n iekara lnośc i za p rzestępstw a popełn ione z w in y  um yślne j i braku 

toczących się p rzec iw  kandydatow i postępowań karnych (o ryg ina lne zaśw iadczenie 
p o w in n o  być w ys taw io n e  n ie w cześn ie j n iż trz y  m iesiące  przed u p ływ e m  te rm in u  
sk ładan ia  o fe rt).

8 . O św iadczenie  o w yrażen iu  zgody na p rze tw arzan ie  danych  osobow ych kandydata  
d la  ce lów  postępow an ia  konkursow ego na C złonka Zarządu.

9. O św iadczenie  o n iepod legan iu  okreś lonym  w  przep isach  p raw a ogran iczen iom  
lu b  za ka zo m  za jm o w a n ia  s ta n o w is k a  C z ło nka  Z a rząd u  w  s p ó łk a c h  p ra w a  
h and low ego  przez kandyda ta .

1 0 . In fo rm a c ję  te leadresow e, w  szczególności n u m e r te le fonu , pod k tó rym  na leży się 
ko n ta k to w a ć z kandyda tem .
Przed łożone ośw iadczen ia  p o w in n y  zostać opa trzone  w łasno ręcznym  podpisem  

przez kandyda ta .
O dp isy w ym a g an ych  d o ku m e n tó w  m ogą być pośw iadczone  za zgodność przez 

kandyda ta , a w  ta k im  przypadku  w  tra kc ie  ro zm o w y kw a lif ika cy jn e j ka n d yd a t je s t 
zob o w ią zan y do p rze d s taw ie n ia  Radzie N adzorcze j o ryg in a łó w  lub  u rzędow ych  o d p i­
sów, pod rygorem  w yk lu cze n ia  z dalszego p ostępow an ia  konkursow ego.

Zg łoszenia n ie spe łn ia jące  pow yższych w ym agań  lu b  złożone po u p ływ ie  te rm in u  
okreś lonego w  og łoszen iu  n ie  pod lega ją  rozpa trzen iu , a kandydac i n ie w e zm ą  u dz ia łu  
w  p o s tępow an iu  konkursow ym .

W  ce lu  p rzyg o tow a n ia  o p ra co w a n ia  zaw ie ra jącego  koncepc ję  fu n kc jo n o w a n ia  
i rozw o ju  S pó łk i is tn ie je  m oż liw o ść  zapoznan ia  się z ja w n ym i d o ku m e n ta m i S pó łk i 
w  d n iu  2 0  m arca 2 0 1 7r., w  godz. 9 .0 0  - 1 5 .0 0 , w  je j s iedz ib ie .

Zgłoszenie p ow inno  zostać złozone w  zam kn ię te j kopercie z dop isk iem  na kopercie 
od p ow ie dn io : „Postępowanie kwalifikacyjne na stanowisko Członka Zarządu spółki 
„Szpital Powiatowy w Jarocinie" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą 
w Jarocinie - nie otwierać” i zaadresow ane na adres:

„Szpital Powiatowy w Jarocinie” Sp. z o.o. z siedzibą w Jarocinie 
63-200 Jarocin ul. Szpitalna 1

P isem ne zg łoszen ia  ka n d yd a tó w  na leży sk ła d a ć za po śre d n ic tw em  p ocz ty  lub  
osob iśc ie  w  s ie d z ib ie  S pó łk i, w  dn i robocze, w godzinach 8.00-14.00 w terminie 
do 28 kwietnia 2017 r. Na po trzeby tego postępow an ia  p rzy jm u je  się, że za da tę  
zg łoszen ia  ka n d yd a tu ry  uw aża się da tę  w p ły w u  o fe rty  do s iedz iby spó łk i

K andydac i, k tó rych  o fe rty  od s tron y  fo rm a ln o -p ra w ne j będą sp e łn ia ły  k ry te ria  p o ­
dane w  n in ie jszym  ogłoszeniu zostaną in d yw id u a ln ie  pow iadam ian i o te rm in ie  i m ie jscu 
przeprow adzenia rozm ow y kw a lifikacy jne j. Kandydaci n iezakw a lifikow an i do tego etapu 
postępow an ia  konkursow ego zostaną o tym  fakc ie  p isem nie  p o w ia d o m ie n i.

N in ie jszym  uprasza się ka n d yd a tó w  o zaw arc ie  w  treśc i CV k la u zu li o na s tę p u ją ­
cej treśc i: „W yrażam  zgodę na p rze tw arzan ie  danych  osobow ych  za w a rtych  w  m oje j 
o fe rc ie  p racy d la  po trzeb  n iezbędnych  do  rea lizac ji procesu re k ru ta c ji p row adzonego 
przez spó łkę  „S zp ita l P ow ia tow y w  Ja ro c in ie ” spó łka  z ogran iczoną  o d p o w ie d z ia ln o ­
śc ią  z s iedz ibą  w  Ja roc in ie  zgodn ie  z u staw ą  z dn ia  2 9  s ie rpn ia  1 9 9 7  r. o och ron ie  
danych  osobow ych  (tj. Dz. U z 2 0 1 4  r. poz. 1 1 8 2 , 1 6 6 2 ) ” .

Z upo w a żn ie n ia  Rady N adzorcze j sp ó łk i „S zp ita l P ow ia tow y 
w  Ja roc in ie " Sp. z o.o. z s iedz ibą  w  Jaroc in ie  

P rzew odniczący Rady N adzorcze j K rzyszto f G ieburow ski

ZGO opłaciło detektywa,
by szukał dowodów na śmietnisku
Zakład  G ospodark i O dpadam i w  Jaroc in ie  za p ła c ił p ryw a tne m u  d e te k ty w o w i za 
śledzenie średzk ie j firm y, k tó ra  chcia ła  ko nku row a ć z ja roc iń ską  spółką . W yn ik?  
Zaw iadom ien ie  do p ro k u ra tu ry  o pode jrzen iu  przestępstw a. Dla jednych to  dbałość 
o pub liczny m ajątek, dla innych próba zniszczenia p ryw a tnego  przedsiębiorcy.

Materiały pokazywane przez władze miasta i spółki na konferencji 
prasowej w Poznaniu

To sytuacja bez precedensu w ja­
rocińskim samorządzie. Co prawda 
w poprzedniej kadencji mówiło się 
o tym, że ktoś związany z władzami 
wynajął detektywa, by ten deptał po 
piętach radnemu opozycyjnemu, ale 
nie było na to dowodów. Dzisiaj wia­
domo, że ta sama firma zbierała już 
materiały na naszym terenie. Nazwa 
zleceniodawcy - podmiot gospodarczy 
- pozostaje w sferze domniemań.

Teraz są nie tylko dokumenty, ale 
też wynik swoistego rodzaju „wywia­
du gospodarczego”. Tak uzyskano 
informacje o działalności zakładu 
w Pławcach (powiat średzki), który 
stara się o status regionalnej insta­
lacji przetwarzania odpadów i tym 
samym mógłby rywalizować o śmie­
ci z naszego terenu z rozbudowa­
ną niedawno instalacją ZGO. Takie 
plany uruchomiły czujność nie tylko 
szefostwa spółki, ale i władz gminy 
Jarocin.

Z ujawnionych dokumentów wy­
nika, że w styczniu tego roku ZGO 
podpisało umowę z Biurem Detekty­
wistycznym Arcano Pawła Aleksan­
drowicza z Poznaniu. W środowisku 
mówi się, że to nie pierwsze lepsze 
biuro, ale mocna instytucja, której 
przewodzi człowiek z przeszłością 
w Centralnym Biurze Śledczym Po­
licji. Pracownicy firmy przez ponad 
miesiąc, dzień w dzień przyglądali się 
działalności Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych Artura Zysa, które ma 
siedzibę w Pławcach. Tak powstała 
bogata dokumentacja zdjęciowa i fil­
mowa - która ogólnie mówiąc - ma 
dokumentować łamanie przepisów 
o ochronie środowiska. Efekt? Zawia­
domienie do Prokuratury Rejonowej 
w Poznaniu o możliwości popełnienia 
przestępstwa.

Członek zarządu ZGO Michał Ma- 
nowski mówi, że wcześniej firma 
śmieciowa nie korzystała z usług biu­
ra detektywistycznego, choć od razu 
dodaje, w spółkach kapitałowych jest 
to na porządku dziennym. - Z ro b ili­
śmy rozpoznanie, kto w tych oko li­
cach dzia ła i  przede wszystkim  zna 
się na tego typu specyfice - przyznaje 
Manowski i niechętnie wypowiada 
się o kuluarach, - N ie chodziło  tyle 
o śledzenie, co sprawdzenie, ja k ie  
nieprawidłowości są w tam tej spółce. 
Te n iep raw id łow ośc i ob jaw iły  się  
ju ż  w trakcie dostarczania odpadów  
na naszą insta lację. Przedstawiciel 
zarządu tłumaczy, m.in. że średz- 
ka firma przywoziła śmieci na sa­
mochodach, które nie były do tego 
przystosowane. - N ie przyjeżdża ły  
do nas śm ieciark i, tylko samochody 
skrzyniowe, otwarte, a to oznacza, 
że ktoś je  załadowywał, a odpadów  
zm ieszanych się nie załadowuje, je ­

dynie na stacjach przeładunkowych, 
a Zys n ie  je s t taką stacją  - mówi 
Manowski. - To nam dało w iele do 
myślenia i m usieliśm y to sprawdzić.

Z dyrektorem Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Pławcach 
Mirosławem Marciniakiem nie uda­
ło nam się porozmawiać. Co o całej 
sprawie mówi właściciel firmy? - N i­
kogo nie śledzę, staram się pracować 
od tylu la t w m iarę normalnie, uczci­
wie i ze wszystkimi konkurentami żyć 
w zgodzie. Jednak z n iek tó rym i sa­
m orządam i się nie da, tym bardz ie j 
z Jarocinem , od czasu, ja k  zaczęli 
budować o b iek t do przetw arzan ia  
odpadów - mówi Artur Zys i tłuma­
czy, że o zarzutach póki co słyszał 
jedynie z przekazów medialnych. Od­
piera podejrzenia. - A z Mateuszewa, 
gdzie je s t przesypownia odpadów, to 
w czym transportuje ZGO do siebie? 
Też w kontenerach. Kontenery służą 
do transportu odpadów - mówi.

Z obu stron słychać litanię wza­
jemnych zarzutów. Pojawiają się 
również opinie o nieuczciwej kon­
kurencji i „próbie zabicia żuczka”. Zys 
przyznaje, iż nie wiedział, że jest na 
celowniku firmy detektywistycznej. 
Z kolei szef tej ostatniej twierdzi, 
że jest człowiekiem do wynajęcia 
i osobiście nie zna przedsiębiorcy 
spod Środy Wlkp. - M oim  zadaniem  
je s t zebranie materiałów, które by 
świadczyły o tym, że jedno  p rzed­
siębiorstwo dzia ła na szkodę in n e ­
go przedsiębiorstwa. N ie m ów im y  
o ryw a lizac ji czy konkurencji, tylko  
wykorzystując n ieuczciw e praktyki, 
działa na szkodę innych podm iotów
- zastrzega detektyw Aleksandrowicz.
- Wydaje m i się, że zebraliśmy takie  
materiały, które pozw oliły  nam na 
zaw iadom ien ie  prokura tu ry . Cho­
d z i g łow n ie  o łam an ie  przep isów  
o ochronie środowiska.

Szefostwo ZGO mówi wprost, że 
wynajęcie biura ma być ostrzeże­

niem również dla innych podmiotów 
współpracujących, w tym dla gmin, 
które są członkami porozumienia. 
Co na zarzut, że to zbieranie haków 
na konkurencję? - My nie możemy 
doprowadzić do tego, żeby ktoś, kto 
działa niezgodnie z prawem, a to w i­
dać, chc ia ł z nam i konkurować. Jak 
można to nazwać konkurencją, kiedy 
m y m us im y tra n sp a re n tn ie  ro b ić  
wszystkie czynności, zagospodaro­
wanie, tymczasem ktoś dzia ła n ie ­
zgodnie z prawem, prawdopodobnie  
od lat, i  teraz się m ów i „ta k , to je s t  
konkurencja" - tłumaczy Manowski 
i z naciskiem mówi o wysiłkach na 
rzecz „dbania o dobro społeczne”.

W kręgach samorządowych moż­
na zasłyszeć też opinię, że nie byłoby 
detektywa, doniesienia do prokura­
tury i medialnego szumu, gdyby Zys 
poprzestał na własnym podwórku 
i nie starał się o status instalacji re­
gionalnej. -J e ś li ktoś z m a łe j firmy, 
chce się stać taką in s ta la c ją  ja k  
nasza, uzyskać status regionalnej, 
to uważam, że to je s t gra niezgodna 
z zasadami. My za to odpowiadamy  
ja ko  zarząd i n ie pozw olim y sobie, 
żeby ktoś coś takiego z ro b ił - pod­
kreśla członek zarządu.

Zys prosi, by „Gazeta” napisała, 
że jego firma ma pozwolenie na se­
gregowanie odpadów od lutego 2009  
roku. - Gdybyśmy nie działa li zgodnie 
z prawem, to dawno by m nie ju ż  po ­
sprząta li. Tylko o to chodzi - mówi 
rozgoryczony przedsiębiorca. - Oni 
tak iego „ż u c z k a " ja k  ja  to zab iją  
finansowo i m ed ia ln ie  - ponieważ  
za pracę detektywa czy tak d rog ie j 
kancelarii prawnej nie p ła c i an i p re ­
zes, an i burm istrz, tylko samorząd, 
czy li każdy z mieszkańców.

Zarząd ZGO odmówił podania, ile 
firma zapłaciła za usługi prywatnego 
biura detektywistycznego. Będziemy 
wracać do sprawy.

BARTEK NAWROCKI
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Regularny rozwój 
gwarancją sukcesu

Prawie osiem milionów złotych wynosi wartość 
innowacyjnego projektu przygotowanego w ubiegłym 
toku przez Jarocińską Fabrykę Obrabiarek. - że 
tylko regularny rozwój technologii i podnoszenie jakości 
naszych usług pozwoli nam odnieść sukces na rynku 
- mówi Robert Tondaś prezes zarządu spółki.

Jaro c iń sk a  Fabryka O b ra ­
biarek to firma z ponad siedem ­
d z ie s ięc io le tn ią  trad y c ją . O d 
kilkunastu la t należy do  skan­
dynawskiej grupy producentów  
frezarek SM G  - Sw edish M a ­
ch inę  G ro u p . 65% p rodukcji 
wy syłana jest na eksport, przede 
wszystkim do  Niemiec, Szwecji 
i Francji.

JAFO to także jeden z na j­
większych pracodawców na Ziemi 
Jarocińskiej. Regularnie rozwija 
i modyfikuje park  maszynowy.
- Sukcesywnie inwestujemy w roz­
wój nowych technologii. Zależy nam  
na tym, żeby zawsze być na bieżąco. 
Jesteśmy obecni na targach branżo­
wych, z których przywozimy nagród}' 
i wyróżnienia - mówi prezes.

Unijne wsparcie
W ubiegłym roku firma opra­

cowała innowacyjny projekt o war­
tości prawie ośmiu milionów zło­
tych, na który pozyskała prawie 
trzy miliony wsparcia z Funduszy 
Europejskich w ram ach Wielko­
polskiego Regionalnego Programu 
Operacyjnego na lata 2014-2020.
- Celem naszego projektu jest przede 
wszystkim wzrost konkurencyjności, 
produktywności i efektywności na­
szej spółki. Inw estycja nie jest zwy­
kłą wymianą zużytego parku tech- 
nicznego, ale obejmuje wdrożenie 
do produkcji innowacyjnej w skali 
światowej rodziny frezarek FNJB35H. 
Zadanie to odbywać się będzie przy 
użyciu najnowocześniejszych i naj­
bardziej wydajnych maszyn, urzą­
dzeń i technologii dostępnych obec­
nie na świecie - tłumaczy prezes 
JAFO.

Nowe miejsca pracy
- D zięki nabyciu now ocze­

snego sprzętu zwiększymy nasze 
zdolności produkcyjne. W  związku 
z tym do końca roku zamierza- 
m y przyjąć do pracy kolejne 20  
osób - zapow iada R obert Ton­
daś. - Rekrutację rozpoczniemy 
od drugiego kwartału. Dla zain­
teresowanych m am y ofertę pracy  
na następujących stanowiskach: 
technolog , technolog program i­
sta, konstruktor operator CNC, 
specjalista ds. gospodarki narzę­
dziowej. kontroler jakości, monter 
obrabiarek. elektronik - automa­
tyk , m echanik (praca zw iązana  
z utrzymaniem sprawności maszyn 
i urządzeń) - dodaje. U now ocze­
śnienie parku m aszynowego p o ­
prawi konkurencyjność i sprawi 
wzrost przychodów ze sprzedaży 
oferow anych przez JA FO  p ro ­
duktów  i usług. Planowane jest 
rów nież zw iększenie eksportu  
do 75%.

Nie tylko obrabiarki
JAFO to  nie tylko produkcja 

najnow ocześniejszych ob rab ia ­
rek. To także szeroka oferta usług 
przemysłowych.

Spó łka prow adzi rem onty  
wyprodukowanych przez siebie 
maszyn oraz frezarek i tokarek 
innych firm. Wykonuje również

kom ponenty i części do  maszyn. 
Zajmuje się również serwisowa­
niem.

Nauka zawodu
O d wielu lat JAFO prowadzi 

także praktyczną naukę zawodu. 
Zajęcia teoretyczne odbywają się 
w Zespole Szkół Ponadgimnazjal- 
nych nr 2 w Jarocinie.

- Wszyscy absolwenci otrzy­
mują od nas propozycję pracy, za­
pewniamy im również możliwość 
dalszego kształcenia. A ktualnie  
prowadzimy nabór na rok szkolny 
2017/2018 w zawodach: operator 
obrabiarek skrawających oraz m e­
chanik - monter maszyn i urządzeń 
- mówi Robert Tondaś - Oferuje­
m y także staże i bardzo ciekawą 
fo rm ę ja ką  są studia dualne. To 
połączenie nauki z praktyką. Przez 
tydzień studenci chodzą na wykła­
dy, a w kolejnym uczą się zawodu 
pracując w fabryce. Wyróżniający 
się studenci mają szansę na za ­
trudnienie w naszej firmie. Zależy 
nam  na ciągłym rozwoju naszej 
kadry - dodaje prezes JAFO.

Jarocińska
Fabryka Obrabiarek S.A.
Jarocin, ul. Zaciszna 14 
tel. (62) 747 26 01 
fax. (62) 747 27 15 
www.jafo.com.pl 
email: jafo@jafo.com.pl

TFP Sp. z o.o. producent tektury falistej i opakowań poszukuje 
kandydata/kandydatki na stanowisko:

Pracow nik Działu Produkcji

Wymagania:
dyspozycyjność,
um iejętności pracy w  zespole i zaangażowanie,
gotowość do pracy w system ie 3-zm ianow ym .
Oferujemy:
um owę o pracę,
atrakcyjne wynagrodzenie,
stabilne zatrudnienie w firmie o ugruntowanej
pozycji na rynku,
możliwości rozwoju zawodowego.

Aplikacje wraz z CV z dopiskiem:
“Praca w  Dziale Produkcji" 
prosimy w ysyłać na adres mailowy:

praca.prod@tfp.com .pl

lub na adres:

Wszelkich informacji udzielamy 
pod numerem telefonu: 661 340 592

TFP Sp. z o.o. Dział Kadr 
Dziećmierowo 
ul. Katowicka 26 
62-035 Kórnik

Świadczenia i dodatki dla pracowników: 
karta Multisport dla Pracownika 
dofinansowana przez zakład pracy, 
możliwość zakupu karty Multisport 
dla osoby towarzyszącej lub dziecka, 
bogaty pakiet świadczeń z Zakładowego 
Funduszu Świadczeń Socjalnych: 
m ożliwość uzyskania korzystnie 
oprocentowanej pożyczki na cele 
m ieszkaniowe,
zapewniam y bezpłatny transport 
pracowników z 3 kierunków.

Trasy autobusów:
Dolsk -  Śrem -  Kórnik 
Kórnik -Śrem -  Dolsk

Miłosław -  Miąskowo -  Środa -  Kórnik 
Kórnik -  Środa -  Miąskowo -  Miłosław

Jarocin -  Żerków -  Klęka -  Nowe Miasto -  Środa Wlkp -  Kórnik 
Kórnik -  Środa Wlkp. -  Nowe Miasto -  Klęka -  Żerków - Jarocin

http://www.opracy24.pl
http://www.jafo.com.pl
mailto:jafo@jafo.com.pl
mailto:praca.prod@tfp.com
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ADROS Sp. z o. o. w  Dobrzycy 
poszukuje pracownika na stanowisko

KIEROWCĘ kat. C+E
w transporcie m iędzynarodow ym  P L-G B -P L  

M ile w idziane upraw nienia  
do obsługi wózka w idłowego.

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt telefoniczny: 
(62) 742-97-00

CV i list motywacyjny prosimy przesyłać na adres: 
ul. Jesionowa 12, 63-330 Dobrzyca
lub na adres e-mail: adros@adros.pl

II' MATERIAŁY  
CŁ BUDOWLANE 
II „WESOŁEK”

Materiały Budowlane AW WESOŁEK Sp. z o. o. Sp. K. 
ogólnopolski lider w dystrybucji materiałów budowlanych 

w związku z dynamicznym rozwojem zatrudni na stanowisko:

KIEROWCA
Wymagania:

• prawo jazdy kat. C +E
• mile widziane doświadczenie w branży budowlanej
• karta kierowcy

Zainteresowane osoby prosimy o przesłanie CV i listu motywacyjnego na adres:

Materiały Budowlane AW WESOŁEK Sp. z o. o. Sp. K., ul. Składowa 14 ,63 -041  Chocicza 

lub mailem na adres: tomaszswidurski@ mbwesolek.pl

Prosimy o umieszczenie w dokumentach klauzuli: "Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych dla potrzeb niezbędnych dla realizacji procesu rekrutacji. (Zgodnie z ustawą z dnia 
29.08 1997 r o ochronie danych osobowych Dz U Nr 133 poz. 883)
Zastrzegamy sobie prawo odpowiedzi tylko na oferty zawierające powyższe wymagania.

Przedsiębiorstwo
zatrudni:

AA

- P  P  H. U.-

P r o g r a m i s t a  O b r a b i a r e k  C N C
Wymagania:
Znajomość: Auto CAD; Solid Works

Podstawowe zadania:
Projektowanie i obróbka plastyczna blach

P r a c o w n i k  P r o d u k c y j n y
Opis stanowiska:
Praca przy skręcaniu rozdzielnic elektrycznych /  Praca na malarni proszkowej

A u t o m a t y k , E l e k t r o m o n t e r
Wymagania: Wykształcenie elektrotechniczne

P r a c e  O g ó l n o b u d o w l a n e
Wymagania: Prace remontowe, ogólnobudowlane

M a g a z y n i e r , K i e r o w c a

Oczekiwania ogólne: W ykształcenie m in im um  średnie

Zainteresowane osoby prosimy o przesłanie CV(ze zdjęciem) i listu motywacyjnego na adres: 
P.P.H.U. „ZENEX" Zenon Krawczyk; 63*200 Jarocin; ul.Wiosenna 35

lub: praca@zenex.pl
Prosimy o umieszczenie w  dokumetach klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych dla potrzeb niezbędnych dla realizacji procesu rekrutacji. (Zgodnie z ustawą z 
dnia 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych Dz. U. Nr 133 poz. 883).

Zastrzegamy sobie prawo odpowiedzi tylko na wybrane oferty.

ADROS Sp. z o. o. w  Dobrzycy 
poszukuje pracownika na stanowisko

SPECJALISTA 
DS. KONTROLI 

JAKOŚCI
Osoby zainteresowane prosimy o kontakt telefoniczny: 

(62) 742-97-17
CV i list motywacyjny prosimy przesyłać na adres: 

ul. jesionowa 12, 63-330 Dobrzyca 
lub na adres e-mail: iwojciechowska@adros.pl

Firma
Usługi Dźwigowe 
PAZOŁA 
z Rawicza

z a tru d n i:
■ operatorów  żurawi 

samojezdnych
■ kierowców  

samochodów 
ciężarowych  
oraz KAT C+E

K o n tak t te le fo n ic z n y  
605  4 4 7  3 6 4

Firma MART-KAC
z a tru d n i

SPAWACZA 
FREZERÓW 

TOKARZY CNC
Miejsce pracy: Jarocin

Tel. 607 566 144

Oferty pracy z Powiatowego  
Urzędu Pracy w  Jarocinie 

zgłoszone w  okresie 
od 21 do 27 lutego

•  Ślusarz
Zakład Przemysłu Mięsnego 
Biernacki Sp. z o.o. Golina

•  Fakturzystka
RW. Shine Artur Kowalski Jarocin

•  Księgowa, referent 
ds. księgowych
PBH Marzyński Sp. z o.o. Jarocin

•  Magazyn ier-kierowca, 
przedstawiciel handlowy

v. Agat Hurtownia Lodów i Mrożonek 
Stanisław Stachowiak Jarocin

•  Kosmetolog
Rinome Anna Rudnicka Jarocin

• Robotnik 
gospodarczy/kierowca
(oferta przeznaczona dla osób 
do 30. roku życia)
- ZGO - NOVA Sp. z o.o. Jarocin

•  Przedstawiciel handlowy
Castelmar Sp. z o.o. Gdynia 
(miejsce wykonywania pracy Jarocin)

STAN BEZROBOCIA 
W POWIECIE JAROCIŃSKIM 
od 17 do 23 lutego

liczba zarejestrowani
bezrobotnych

1.802 94
wyrejestrowani wyrejestrowani, 

którzy podjęli pracę

18 8

F A M O T
Pleszew Sp. z o.o. 

www.famot.pl

D M G  M O R I
Spółka koncernu 
DMG MORI

IN N O W A C Y JN E
T E C H N O L O G IE

Jesteśmy największym producentem obrabiarek sterowanych numerycznie w Polsce i należymy do 
największego producenta obrabiarek do metalu na świecie.
Jeżeli szukasz szansy rozwoju zawodowego, nowych wyzwań i umiesz doprowadzać zadania do końca, 
efektywnie wykorzystując czas na nie przeznaczony,

TA P R A C A  JE S T D LA  C IEB IE!
Poszukujemy osób na następujące stanowiska:

OPERATOR OBRABIAREK STEROWANYCH 
NUMERYCZNIE, MONTER OBRABIAREK, 

ELEKTRONIK, KONTROLER JAKOŚCI
M ie js c e  pracy: P leszew

Oczekiwania od kandydatów:
• wykształcenie minimum średnie techniczne
• znajomość rysunku technicznego lub czytania schematów elektrycznych
• mile widziane doświadczenie zawodowe
• znajomość zagadnień obróbki skrawaniem
• znajomość obsługi obrabiarek CNC
• umiejętność posługiwania się sprzętem 

kontrolno-pomiarowym

Wybranym kandydatom oferujemy:
- rozwój zaw odow y w  now oczesnej firm ie i m iędzynarodow ym  

koncernie
- stabilną pracę w  miłej a tm osferze , w  zespo le  zorientow anym  

na w spółpracę
- m ożliw ość poznania now oczesnych technologii i system ów  

za rząd zan ia  stosow anych w  przem yśle
- atrakcyjne w arunki zatrudnien ia  pow iązan e z  wynikam i 

i jakością  pracy

Zainteresowanych kandydatów prosimy o nadsyłanie ofert na dane stanowisko zawierających list motywa­
cyjny oraz CV na adres e-mail: izabela.nowicka@dmgmori.com
Uprzejm ie informujemy, że skontaktujemy się z wybranymi Kandydatami.
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P Y L O I M
A U D I O

Z A T R U  D N I  M Y

MONTERA
GŁOŚNIKÓW

WYMAGANIA:
- precyzja, duże zdolności manualne
- samodzielność, zaangażowanie
- umiejętność lutowania
- wiek do 30 lat

Kontakt tel. 664 972 662, do 17.00 
e-mail: biuro@pylonsa.pl

PRACOWNIKA
PRODUKCJI
DRZEWNEJ

WYMAGANIA:
- dokładność, zaangażowanie, samodzielność
- wiek do 30 lat

Kontakt: tel. 665 384 826, do 17.00 
e-mail. biuro@pylonsa.pl

OFERUJEMY:
- jednozmianowy tryb pracy
- atrakcyjne wynagrodzenie
- miejsce pracy: Jarocin

ADROS Sp. z o. o. w Dobrzycy 
poszukuje pracownika na stanowisko

SPECJALISTA 
DS. KSIĘGOWOŚCI

Zgłoszenia (CV i list motywacyjny) 
prosimy nadsyłać na adres e-mail 

mherjan@adros.pl

ADROS Sp. z o. o. w Dobrzycy 
poszukuje pracownika na stanowisko

PRACOWNIKÓW 
W ZAKŁADZIE 
DROBIARSKIM

GWARANTOWANA UMOWA O PRACĘ

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt telefoniczny: 
(62) 742-97-00

CV i list motywacyjny prosimy przesyłać na adres: 
ul. Jesionowa 12, 63-330 Dobrzyca
lub na adres e-mail: adros@adros.pl

PRACA • PRACA • PRACA • PRACA • PRACA • PRACA • PRACA • PRACA

„ B IR E X ” F IR M A  U S Ł U G O W O  H A N D L O W A
zatrudni:

KIEROWCÓW Z KAT. C +E
W ym agania: prawo jazdy kategorii C + E , wszystkie dokum enty 

w ym agane w zaw odzie kierowcy, karta kierowcy.

Zaintereso w anych prosim y o  kontakt 601 566  947  6 3 -2 0 0  Jarocin, ul. P oznań ska  2 6  (w  g o d z  7 .0 0  -1 5 .0 0 )

PHU MONIKA SZOSTEK
Żernik i 6 , 6 3 - 2 1 0  Żerków

Z A T R U D N I :

TAPICERÓW
MONTAŻYSTÓW STELAŻY MEBLOWYCH

SZWACZKI
Tel. 604 396 146

PRACUJ PRZY PAKOWANIU I KOMPLETOWANIU 
ODZIEŻY W ZNANEJ FIRMIE ODZIEŻOWO

Miejsce pracy. Gądki kolo Poznania 
Stanowisko: Pracownik /  Pracownica magazynu

Oferujemy:
* darmowy transport
* najwyższa stawka na magazynie
* atrakcyjne premie oraz benefity
* stabilne zatrudnienie
* okolenie i wdrożenie pracownika na miejscu 

U dania  na stanowisku:
* Pakowanie i sortowanie odziezy
* kompletowanie zamówienia
* sprawdzanie stanu odziezy wracającej ze zwrotów

Zadzwoń i dowiedz się więcej 
tel: 600 827 207 /  magazyn@ workservice.pl

Z A T R U D N I Ę

SPEDYTOR
DO PRZYUCZENIA

Wymagana 
dobra znajomość 

języka obcego 
Preferowane: angielski, 

niemiecki, francuski

Tel. 5 1 8  7 7 8  9 7 8

Firm a NATOM LOGISTIC 
poszukuje osób na stanow isko:

MAGAZYNIER
M fc /s c e  pracy

Choc/cza
WartąO feru jem y sta łą  i s tab ilną  pracę w  postępow e j firm ie , 

dop ła tę  do kosztów  dojazdu i duże m ożliw ości awansu!
Oczywiście um ow a o pracę to  u nas standard. Do tego  po okresie
próbnym  każdy pracow n ik może liczyć na um ow ę o pracę na czas n ieokreślony. *

Oprócz pracy za god z iw e  w yn a g ro d ze n ie  w ażna je s t dla nas a tm osfera .
W NATOM LOGISTIC s tw o rzy liśm y  w łasną  d rużynę  p iłkarską, sp o nso ru jem y 
k lub  sz tu k  w a lk i i je źd z im y razem  na im prezy in te g ra cy jn e . U nas je s t dooobrze  O

je że li „czu jesz k lim a t" p rodukc ji s ta lo w e j, posiadasz ogó lną  w iedzę  techn iczną  
i w ysoką  k u ltu rę  e s te tyczn ą  w yk o n y w a n e j pracy, aplikuj albo powiedz o nas 
znajomym!

O s o b y  z a in te r e s o w a n e  p r o s im y  o  p r z e s ła n ie  CV n a  a d re s :  b iu ro (5 > n a to m .p l 
l u b o  k o n t a k t  o s o b is ty :

N A T O M  LO G IS TIC  SP. Z  0 .0 .  SP.K. 
u l.  Ś re m s k a  4 , 6 3 * 0 4 1  C h o c ic z a  
t e l :  + 4 8  6 1 2 8 1 9 1 7 0

BIURO REKLAMY<<<
(  m  o  a  1 1  t  a  a  m  I^Jarocińska

Artur Antczak
508 318 922
Angelika Włodarczyk
509 082 772

t r o c in ,  ul. Kasprzaka la  
tel. (62 ) 747  47  47

Przyjmę uczniów do nauki w  zawodach:

elektromechanik
oraz

blacharz samochodowy
Podania składać w sekretariacie firm y

Jarocin ul Wrocławska 2 2 5  
tel. 6 0 4 -4 1 2 -1 3 2

GTC Chwiłowicz SpJ. w Pyzdrach
jest firmą produkującą torby i pasy narzędziowe dla producentów narzędzi i elektronarzędzi 

na całym świecie Obecnie poszukujemy osoby na stanowisko:

S Z W A C Z K A
OFERUJEMY:

•  pracę w firmie o ugruntowanej 
pozycji na rynku

• zatrudnienie w oparciu 
o umowę o pracę

WYMAGANIA:

•  dyspozycyjność - praca 
w systemie zmianowym.

MIEJSCE PRACY:

•  Pyzdry, ul. Wrzesińska 31

Zainteresowane osoby prosimy o przesłanie CV na adres mail rekru tac ja@ gtc.p l 
lub o kontakt pod nr tel. (63) 276 79 39 od poniedziałku do piątku w godz. od 6.00 do 14 00

Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie pracy dla potrzeb 
niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych z dn. 29 .08 .1997 Dz.U. nr 133 poz 883 ze z m ).

F irm a  U s łu g o w o -H a n d lo w a

N A -P O  S p . z  o .o .
ul. Śremska 1, 6 3 -0 4 0  Nowe Miasto 

Tel. 5 1 6  0 7 3  9 2 3 , 61 2 8 7  4 5  95  
e-m ail: b iuro.na-po@ wp.pl

ZATRUDNI

ŚLUSARZA
SPAWACZA

UPRAWNIENIA SPAWALNICZE MILE WIDZIANE 
LUB DO PRZYUCZENIA

www.na-

http://www.opracy24.pl
mailto:biuro@pylonsa.pl
mailto:biuro@pylonsa.pl
mailto:mherjan@adros.pl
mailto:adros@adros.pl
mailto:magazyn@workservice.pl
mailto:rekrutacja@gtc.pl
mailto:biuro.na-po@wp.pl
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J 'A r t-R o l
'I adeusz Baraniak Robert Filipiak

SPRZEDAŻ ŚRUTY RZEPAKOWEJ, SOJOWEJ 
ORAZ INNYCH KOMPONENTÓW PASZOWYCH

Koncentraty i pasze ©
SOtAUMANMf-towtemhooowtyl

pełnoporcjowe v>ptOVimi
MPU (premixsy) i preparaty 

mlekozastępczych Josera

tel: 508-136-330 / 508 136 334
Środa Wlkp., ul. Harcerska 3:8

_  __ UWAGA! NOWY PUNKT 
Filipiak Żerków, ul. Parkowa 1

W i& L v)

Skup bydta 
i tuczników
powyżej 140 kg
(darm owa wycena) 
Tel. 883-993-179

Z y c h a r
P R O D U C E N T

BURTY DO PRZYCZEP 
Tel. 576 963 378
Na w ym ia r 
d o  każdej 
przyczepy, 
blacha 2m m , 
transport 
na terenie 
całego kraju.
wwwzychar.pl

tel. 724-087-089
e-nutll: rogofann@o2 .pl 

Pakoiław/k Rawicza, ul. 22 Stycznia 2

SKUP MACIOR, 
KNURÓW 

I TUCZNIKÓW
Przelew 3 dni

tel. 691 744 453 
(65) 572-29-54

D O B R A  C E N A

U b o j n i a

S k u p  b y d ł a  
r z e ż n e y o
Konkurencyjne ceny 

Gotówka
Z a p r a s z a m y  d o  W s p ó łp r a c y  

T e ł. 6 6 3  7 0 2  2 3 8

Centarala nasienna Środa Wlkp.
ul. Szarych S zeregów  2

tel. 61 -285-59-30,61-285-23-91, tel./fax 61 285-59-81

P i o t r ^ E

S K U P  Z W IE R Z Ą T  R Z E Ź N Y C H
• TUCZNIKÓW • MACIOR • KNURÓW 

SPRZEDAŻ WARCHLAKÓW

'-3 87

Oferuje:

[ M g 2 0 0 @ i ®

Gotówka lub przelew

^00 —,• i
m a c i o r ,  k n y r p w ,

• i  ■* U  J FŁ u c z n i k ó w  i b w d

Najnowsze

Ej
ATRAKCYJNA CENA OFERUJEMY:
E p O f c t e t  • drewno opałowe dębowe
STyfcdfl sr  T%\ ' NOWOk! * brykiety dębowe

(  y ] • korę dębowq
| f  m o ż l iw o ś ć  d o w o z u  d o  klien ta

T a | q o a  o A 3  1 Q Q  TARTAK K0SZK0W0lei. OOU ZUO I O ?  tel. 65 5716620, 515131606, czynne: pn.-pt. 7-16

• ZIEMNIAKI SADZENIAKI -  z najlepszych hodowli krajowych 
i zagranicznych, duży wybór odmian.

• ZBOŻA JARE -jęczmienie, pszenice, pszenżyta, owies, 
duży wybór odmian.

• NASIONA KUKURYDZY-odmiany polskie i zagraniczne
• NASIONA TR A W - i ich mieszanki, łąkowe i trawnikowe
• NASIONA - koniczyn i lucerny
• NASIONA ROŚLIN STRĄCZKOWYCH -łubin,groch, 

peluszka, wyka
• NASIONA POPLONOWE -  gorczyca, facelia, słonecznik, 

seradela i inne.
• NASIONA BURAKÓW PASTEWNYCH i inne nasiona

rolnicze i ogrodnicze. Z a p r O S Z O m y

SKUP BYDŁA
PO URAZO W EG O

/W YBRAKO W ANEG O

R ze te ln a  firm a

d h t  i
t a r t a k  ®

KUPUJEMY
DREWNO

TOPOLOWE
te l. 505 1 85 5 08

r  n W IESCU5-Ro in ic z

m —
4 ' ______

-  R o l f t i

g |E |p  fM jk

ą

W  numerze dodatok specjalny

Wieści hodowlane
E-wydanie miesięcznika oraz codzienna 

porcja nowych informacji dostępne na pori

www.wiescirolnicze.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

„BIS”
SKUP I SPRZEDAŻ

JAŁOWIC
HODOWLANYCH
I UŻYTKOWYCH

od 7 miesiąca cielności
/G ŁO S /IN IA  65/57 38-831, 6V 57-? 7  336. 

pon -|)t 8‘“ 14“

D A N P O L
Z D Z IE C H O W A

KUPUJEM Y
m a c io ry  i k n u ry

r w ie lo le t n im ^
d o ś w ia d c z e n ie m ^

________________ ■
Pracujemy 24H

od pon iedzia łku  do n iedzie li

667-151-661
P.U.H. „KŁOS”
CENTRALA NASIENNA
Jarocin, ul. Szubianki 19 

Tel. 6 2  7 4 7  3 4  3 4 ,  5 1 3  0 2 0  2 7 3

Oferuje do sprzedaży 
materiał siewny zbóż jarych:

•  pszenica •  jęczm ień  
•  przenżyto •  owies •  żyto

* ziem niaki sadzeniaki *  nasiona 
kukurydzy * buraki pastewne

•  łubiny •  groch •  nasiona traw 
i motylkowych ♦ nasiona warzy#

i kwiatów * cebulki kwiatowe

Odbiór z gospodarstwa 
Płatność gotówką 

lub szybki przelew

tel. 608 439 125 
609 218 648

p f f f . l . W  f*f.OV
o i j ;j x h / . \ k

► SKUP ZBÓŻ PASZOWYCH 
I KONSUMPCYJNYCH

► SKUP KUKURYDZY
I RZEPAKU

odbiór własnym transportem 
(ilość 25 ton)

► U sługi rolnicze m. in.:
siew kukurydzy 

oraz buraków cukrowych

► U sługi transportow e

K o n ta k t:  7 3 0 -7 3 0 -7 2 0 ,

http://www.jarodnska.pl
mailto:rogofann@o2.pl
http://www.wiescirolnicze.pl
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- Muzeum nie zamierza zrezygno­
wać z funkcji gastronomiczno-kultu- 
rdnej,jęika była prowadzona na bazie 
tyniższej kondygnacji budynku daw- 
Kgo spichlerza zbożowego - zapewnia 
Sebastian Pluta, dyrektor M uzeum  
feginalnego w Jarocinie , pod  któ- 
r<go kuratelą znajduje się Spichlerz. 
“ W najbliższym czasie zostanie prze­
prowadzona procedura wyłonienia pod­
miotu, który zajmie się prowadzeniem  
ty działalności - dodaje.

S ebastian  P lu ta  u za sad n ia jąc  
ję c z e n ie  wypowiedzenia Fundacji 
fonRock podkreśla, że „klubokawiar- 
nia prowadziła działalność kierując 
s*ę przede w szystkim  rachunkiem  
ekonomicznym”. - Po drodze zagu­
biła się gdzieś idea, jaka  przyświeca-
la stworzeniu przestrzeni komercyjnej 
lv budynku Spichlerza Polskiego Rocka. 
Klub stał się popularnym  miejscem, 
bórego działalność oscylowała głównie 
Wokół sprzedaży alkoholu, a kulturalne 
ospekty tego miejsca zaczęły schodzić na 
Pluń dalszy - uw aża dyrektor jarociń ­
skiego m uzeum  .-Spichlerz Polskiego 
Kocka nie jest muzeum  w dosłownym  
e8° słowa znaczeniu. Jest to miejsce 
specyficzne ze względu na tem atykę 
powadzonych tam zbiorów. Fakty te 
nie zwalniają mnie od tego, aby dbać 
0 Wizerunek tego miejsca nie tylko jako  
Przestrzeni, w której można swobodnie 
^Pożywać alkohol, ale przede wszystkim 
Juko miejsca tworzącego kulturalne  
oblicze miasta - żaznacza Sebastian 
Pluta.

D yrektor podkreśla  też, że na 
decyzję o rozw iązaniu umowy miał 
wPlyw brak oferty  skierow anej do 
Młodych i najm łodszych osób  o d ­
wiedzających to miejsce. - Takie za­
w iązanie było jednym  z ważniejszych 

eementów oferty, jaką złożyła Fundacja 
QuRock z chwilą rozpoczęcia dzialal- 

n°ści w spichlerzu. Cenne doświadcze- 
niQ> jakie udało się nam zebrać w trak-

dwóch lat współpracy z Fundacją 
unRockpozwolą na uniknięcie takich 
ędów w przyszłości. M am  również 

^dzieję , że nowy najemca, któremu  
Przyszłośa powierzone zostanie pro­
sze n ie  klubu w spichlerzu, wyjdzie 
Uowymi, ciekawym i propozycjam i 

p a ln o ś c i  i będzie rzetelnie realizował 
^owiązania, jakie  nałożone zostaną 

u niego w umowie - stwierdza szef 
^ u m .  *

1 . Artur Łagodziński, prezes Fun- 
acJi FanRock przyznaje, że wypo-

Co dalej z kaw iarnia
w  Spichlerzu 
Polskiego Rocka?
I W  czerwcu Fundacja FanRock będzie musiała wyprowadzić się ze Spichlerza 
Polskiego Rocka. Jarocińskie muzeum regionalne wypowiedziało umowę na 
wynajem pomieszczeń. Co dalej z tym miejscem, czy ktoś przejmie prowadzenie 
działalności gastronomiczno-kulturalnej w spichlerzu, a jeśli tak, to kto?

W Spichlerzu Polskiego Rocka Fundacja FanRock zorganizowała prawie 90 koncertów. Na zdjęciu publiczność w czasie 
występu zespołu Kabanos w październiku ubiegłego roku

Ilość koncertów zorganizowanych 
przez Fundację FanRock 
w Spichlerzu Polskiego Rocka

2 0 1 4  r. I 1 1 l2 0 1 5  r. 13 7 2 0 1 6  r.

Artur Łagodziński - prezes Fundacji FanRock - jest 
pracownikiem Agencji P11, która prowadziła między 
innymi obsługę promocyjną - najpierw powiatu, a później 
gminy Jarocin, kiedy szefem tych samorządów był 
Stanisław Martuzalski, polityczny przeciwnik obecnego 
burmistrza Adama Pawlickiego. Spichlerz Polskiego Rocka 
podlega gminie Jarocin.

N°W E MIASTO^ n ie  w s z y s c y  n a u c z y c ie l e  u t r z y m a j ą  p r a c ę

wiedzenie najm u pomieszczeń w spi­
chlerzu było dla niego ogrom nym  
zaskoczeniem. - Pomijając ju ż  form ę  
wypowiedzenia, które nie zawierało 
żadnej „listy zarzutów”, o których do­
wiedzieliśmy się dopiero później, to 
ocena, którą nam wystawił pan Pluta 
ju ż  od podstaw oparta jest na błędnych 
założeniach - stwierdza Łagodziński.

- Od początku  działania fu n d a ­
cja była nastawiona na propagowanie 
kultury. Określenie naszej działalno­
ści, jako  komercyjnej świadczy o braku 
znajomości sposobu działania fundacji 
i o złej woli - podkreśla Łagodziński 
w w yjaśnieniach, jakie p rzesłał do 
naszej redakcji. Fundacja FanRock od 
2014 roku zorganizowała w spichlerzu 
prawie 90 wydarzeń muzyczno-kul- 
turalnych. - Chciałbym podkreślić, że 
żadne wydarzenie nie zostało odwołane 
przez naszą fundację, mimo że z punktu  
widzenia finansowego należałoby to 
zrobić. Jedno, co możemy powiedzieć, 
to fakt, iż fundacja w niewielkim stopniu 
bądź w ogóle nie korzystała z dotacji 
publicznych,'a przeciwnie - często po ­
magaliśmy w organizowaniu wydarzeń 
miejskich. Jeżeli próba stworzenia sa­
mofinansującej fundacji je s t postrze­
gana ja k o  kom ercyjna działalność, 
to ciężko z tym dyskutować. Fakt jest 
jednak taki, że artyści nie występują za 
darmo - zaznacza Łagodziński.

Prezes fundacji tw ierdzi, że do 
d n ia  o trz y m a n ia  w ypow iedzen ia  
nie było żadnych przesłanek, które 
wskazywałyby na chęć rozw iązania 
umowy ze strony m uzeum  regional­
nego. - Tym bardziej, że cały czas by­
liśmy w ścisłej współpracy z muzeum  
i nasze działania były podejmowane  
z uwzględnieniem jego potrzeb. Podczas 
licznych spotkań słyszeliśmy, że jeste­
śmy słowni i profesjonalni - podkreśla 
szef FanRocka.

N aw iązuje  też do  z a rzu tu , że 
dz ia ła ln o ść  k lubokaw iarn i w sp i­
chlerzu „oscylowała głównie wokół 
sprzedaży alkoholu”. - Parafrazując 
wypowiedź pana  dyrektora m uzeum  
- klub rzeczywiście stał się popularnym  
miejscem, ale nie sądzę, żeby ta popu­
larność była związana z chęcią „wypi­
cia p iw a”. Przeciwnie, uważam, że to 
właśnie nasza oferta przyciągnęła ludzi 
do klubu, a z tego, co nam wiadomo, 
wypicie kufla piwa przy dobrej muzyce 
przez osoby dorosłe nie jest niezgodne 
z prawem - uw aża A rtur Łagodziński.

ANNA KONIECZNA

. ^ n je dyrektorze, udało się - bę- 
^ j^cie mieć ośmioklasową szkołę
'kl °Wym Mie^c ie - Na Pocz^ ek 
ęoasV pierwszą, czwartą i siódmą.
kie°Znacza tał('e rozw,3zan 'e dla 
\y r°Wanej przez pana jednostki?

najbliższym roku szkolnym, od 
nia, w związku z tym, że po- 

n a n 4 jeszcze dwa roczniki gim- 
nie będzie takiego wyraź- 

Wstrząsu. W kolejnym roku 
tru âna będzie odczuwalna, a naj- 
la Gejsza sytuacja będzie za dwa 
I  ^ r o k u  szkolnym 2019/2020. 
R ą c z e g o ?
gĵ 238 skończy się, wygaśnie 
l  przyjdzie jedna klasa
sję ^ i . Te „puste” roczniki będą 
^  Przesuw ały i one cały czas 

D opiero w roku szkolnym 
będziemy mieli pełen 

ku,.
Co 'ador"° . jak będzie z dziećmi, 
w. nauczycielami? Uda się im 
C * *  pracę?

że nie. Nie uda  się. (...)

Na pewno
będziemy
zmieniali
warunki
umów
Rozmowa 
z PIOTREM 
NOWAKOWSKIM,
dyrektorem Zespołu Szkół 
w Nowym Mieście

N a razie nie jestem  w stanie jesz­
cze szczegółowo, na ten tem at się 
wypowiedzieć. D opiero  w czoraj 
zapad ły  rozstrzygnięcia , o któ- 
lych rozmawiamy. Takich sym u­
lacji jeszcze nie robiłem , bo po 
p rostu  nie w iedziałem , jakie de­
cyzje zapadną. N a pewno jednak 
w roku szkolnym 2019/2020 będzie 
najtrudniej. Na pewno będą takie 
sytuacje, że będziem y zm ieniali 
warunki umów, przechodzili z peł­
nych etatów  na niepełne.
■ Na posiedzeniu wspólnym  
gm innych komisji padła pro­
pozycja, żeby dyrektorzy szkół 
spotykali się i dzielili wiedzą na 
tem at możliwości zatrudnienia 
nauczycieli. Czy liczy pan na to, 
że koleżanki, koledzy z innych 
placówek podpowiedzą, że mają 
wolne godziny do przejęcia przez 
pana nauczycieli, którym brakuje 
do pełnego etatu?
P rosiłem  o to , żeby cen tra ln e  
p lanow anie w tym zakresie za-

funkcjonow ało na poziom ie n a ­
szej gminy. Powiedzm y bowiem 
otw arcie - są  szkoły, które będą  
miały od września tego roku wię­
cej pracy dla nauczycieli. Tam nie 
ubywa oddziałów, tylko przybywa. 
Bardzo liczę na to, wierzę w to, 
że d y rek to rzy  w sp o m o g ą  n as 
w tej trudnej, przejściowej sytu­
acji. My ten skok bowiem odczu­
jem y  na pew no w najw iększym  
stopniu.
■ Nauczyciele są zaniepokojeni, 
dopytują się, czy utrzymają pracę?
Oczywiście, że tak. U dostępniłem  
im symulację, ile w kolejnych latach 
szkolnych będziemy mieli klas.
■ Nauczyciele jakich przedmio­
tów są najbardziej zagrożeni? 
Tych, których jest najwięcej. (...) 
Języka polskiego i m atem atyki. 
I jeszcze w ychow ania fizyczne­
go. Tak napraw dę każdy odczuje, 
w odpow iedni sposób.

Rozmawiała 
ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

http://www.jarocinska.pl
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PCK przekazało sprawę prawnikom
- Nie otrzymaliśmy żadnej odpo­

wiedzi na nasze drugie pismo, m imo  
że j u t  minęło ponad 14 dni, dlatego 
przekazaliśmy sprawę kancelarii praw­
nej, która podejmie dalsze kroki. Nie 
chciałabym jed n a k  m ówić na razie 
o szczegółach - wyjaśnia H anna G a- 
jowiecka, dyrektor Wielkopolskiego 
O ddziału Okręgowego PC K  w Po­
znaniu. C hodzi o ofertę w konkursie 
gminy Jarocin na świadczenie usług 
opiekuńczych, które PCK przegrało.

W edług dyrek tor G ajow ieckiej 
w odpowiedzi na pierwsze pismo z za­

pytaniem dotyczącym różnic w punk­
tacji i zasad oceniania poszczegól­
nych kryteriów, organizacja otrzymała 
z urzędu tylko bardzo  ogólnikowe 
stw ierdzenia. N a podstaw ie pism a 
przekazanego przez sekretarza M i­
chała Fijałkowskiego można sądzić, że 
powodem, dla którego to Stow arzy­
szenie Inicjatyw Społecznych Senior, 
a nie PCK, zajmuje się obecnie opieką 
nad osobami starszymi w domach, był 
fakt, że pierwszy z oferentów  wpisał 
w formularzu „7-letnie doświadczenie 
pracowników”, a drugi - „wieloletnie”.

Problem tkwi jednak w tym, że Senior 
w momencie startowania w konkursie 
nie miał kadry. We wniosku w prost 
stw ierdzono, iż stowarzyszenie za­
m ierza p rzejąć kadrę z „7-letnim  
dośw iadczeniem ” od dotychczaso­
wego oferenta, czyli właśnie od P C K  
Deklaracje i zam iary stowarzyszenia 
Senior były więc punktow ane przez 
sześcioosobow ą komisję konkurso­
wą znacznie wyżej niż fakty zawarte 
we wniosku, jaki w imieniu jarociń ­
skiego oddziału  czerwonokrzyskiej 
organizacji złożył organ nadrzędny

- zarząd wojewódzki.
PCK  nie ma jednak zamiaru skła­

dać broni i nadal walczy, choć swoje 
szanse na pow rót do  św iadczenia 
usług w tym roku ocenia jako nikłe. 
W wyniku u traconego zlecenia, na 
którego realizację Senior otrzym ał 
l .781.999,96 zł z budżetu gminnego, 

jarociński oddział PC K  musiał zwol­
nić 2/3 z liczącej ponad sześćdziesiąt 
osób kadry. Tylko część z tych osób 
znalazła zatrudnienie w zwycięskiej 
konkurencji.

(Is)

PRZYPOMNIJMY: Nie ma nic złego w łączeniu? Pogłoski niezgodne z faktami

Jarociński oddział rejonowy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża zaj­
mował się sprawowaniem usług 
opiekuńczych w domach od po­
nad dwudziestu lat. Zatrudniane 
przez nich siostry PCK pomagały 
osobom starszym w codziennym 
funkcjonowaniu: podawały leki, 
pomagały w utrzymaniu higie­
ny, sprzątały, przynosiły obiady, 
płaciły rachunki i załatwiały spra­
wy urzędowe. Aż do czasu, gdy 
pod koniec 2 016  roku otwarty 
konkurs, ogłoszony przez gminę 
Jarocin, wygrało Stowarzyszenie 
Inicjatyw Społecznych Senior, 
które niespodziewanie otrzyma­
ło wyższe noty od oceniających 
wnioski niż PCK, mimo że nie 
miało ani doświadczenia w po­
dobnej działalności, ani kadry.

0  zarządzie SIS Senior, w skład którego wchodzą m.in. 
Daniel Cieślak, Elżbieta Cieślak*! Leszek Cieślak pisali­
śmy już wielokrotnie, również w kontekście prowadzenia 
rodzinnej firmy z branży pogrzebowej. Wśród nich najbar­
dziej doświadczoną osobą w zarządzie Stowarzyszenia 
Inicjatyw Społecznych Senior jest z pewnością Liliana 
Kolendowicz - pracownik Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, które zleca wykonywanie usług 
opiekuńczych Stowarzyszeniu Senior. Dzięki internetowi 
można się dowiedzieć, że jest też prezesem Jarocińskiego 
Stowarzyszenia „Pomost”, zarejestrowanego we wrześniu 
2016  roku, czyli na dwa miesiące przed Stowarzysze­
niem Inicjatyw Społecznych. Wcześniej prezesowała też 
poznańskiemu Stowarzyszenia Osób i Rodzin na Rzecz 
Zdrowia Psychicznego „Zrozumieć i pomóc”. Adres „Po­
mostu” jest taki sam, jak Centrum Socjalnego w Jarocinie 
(w ramach którego działa MGOPS). Zwierzchnik Liliany 
Kolendowicz nie uważa jednak, aby łączenie działalności 
w stowarzyszeniu z pracą w ośrodku pomocy społecznej 
było czymś niewłaściwym. I w tej kwestii zgadza się 
z zarządem Stowarzyszenia Inicjatyw Społecznych Senior.

Oprócz emocji dotyczących wyników konkursu 
pojawiły się też plotki dotyczące rzekomych 
nieprawidłowości, które miały być ujawnione 
w czasie kontroli przeprowadzonej w PCK. Ta­
deusz Zajdler - prezes zarządu rejonowego PCK 
w Jarocinie, przyznał, że szczegółowa kontrola, 
rzeczywiście miała miejsce w marcu zeszłe­
go roku, ale nie została przeprowadzona przez 
władze gminne, jak sugerowano w pogłoskach, 
a przez urząd marszałkowski. Dotyczyła ona usług 
opiekuńczych specjalistycznych, realizowanych 
na rzecz osób z zaburzeniami psychicznymi. 
Ta część działalności, finansowana ze środków 
wojewódzkich, w tym roku nadal realizowana 
jest przez jarocińskie biuro PCK. W piśmie po­
kontrolnym skierowanym do burmistrza Adama 
Pawlickiego można przeczytać, że wojewoda 
wielkopolski pozytywnie ocenia funkcjonowanie 
jednostki kontrolowanej w obszarze zakreślonym 
celami kontroli, a w jej wyniku nie stwierdzono 
żadnych nieprawidłowości czy uchybień.

JARACZEWO

Wąsko, grząsko i niebezpiecznie, czyli nieutwardzona 
droga powiatowa z krzakami
1  Takie warunki panują od lat na powiatowej drodze przebiegającej przez Niedźwiady w stronę Borku 
Wielkopolskiego. - Zróbcie coś z tym  w końcu! - apelują do władz mieszkańcy wsi.

Droga jest tak wąska, że Mieszkańcy z sołtysem i radnym
niemożliwe jest minięcie się dwóch od dawna apelują o remont drogi 
samochodów bez zjazdu na pole w Niedźwiadach

Trasa prezentuje się fatalnie, zwłaszcza po opadach

- Mamy tu blisko swoje gospodarstwa. 
Ciągniki i kombajny muszą po prostu tędy 

jeździć. Pytanie tylko Jakjeździć w takich 
warunkach? - kręci głową Andrzej Fech- 
ner, mieszkaniec wsi Niedźwiady w gmi­
nie Jaraczewo. - Ostatnio, ja k  woziłem 
tędy drzewo, to o mało nie poprzebijałem 
sobie kół o wystające pieńki. Minąć się 
tutaj właściwie nie sposób, samochody 
osobowe się nie mieszczą, a co dopiero 
mówić o traktorach - dodaje mężczy­
zna. Ludzie od lat walczą o poprawę 
w spom nianej trasy, k tóra prow adzi 
w stronę Borku Wielkopolskiego. Jak 
zaznaczają, jest bardzo niebezpieczna 
ze względu na swoją niewystarczającą 
szerokość oraz generalnie fatalny stan.

- O, sam pan popatrzy - sołtys Zyg­
munt G endera pokazuje ręką na odci­
nek, który nijak nie przypom ina trasy 
o statusie powiatowej. Wąska, bardzo 
grząska nawet po niewielkich opadach... 
- Sześć lat o nią walczę! - dodaje także 
radny M arian Grześkowiak. Razem 
jedziemy sam ochodem. M imo ostroż­
ności łatwo tu wpaść w poślizg w błocie,

s mfnięcie się z innym pojazdem  jest 
|  praktycznie niemożliwe bez zjazdu na 
|  pole. Tu z kolei trzeba uważać, aby nie 
a poprzebijać sobie opon. Problemem są 
I  także ogrom ne krzaki.

- No nie ma szans, żeby się tu nor­

malnie mijać. A przecież ludzie bardzo 
często się nią przemieszczają, niektórzy 
jeżdżą do pracy, inni nad zalew - wylicza 
rajca.

- Od strony Borku Wlkp. droga jest 
o wiele lepsza, utwardzali kiedyś ją  ka­
myczkami - opowiadają sami mieszkań­
cy. - A od naszej strony? Widać gołym 
okiem, że wygląda to koszjnamie - doda­
ją. - Prosimy od dawna, nigdy jednak nie 
było na to pieniędzy - kręci głową także 
sam sołtys. - Może teraz, gdy starostą 

jest osoba z naszej gminy w końcu coś 
ruszy? - zastanawiają się ludzie.

Zadzwoniliśmy w ich imieniu do 
władz powiatu. Nowy starosta, Teodor 
Grobelny, przyznaje, że zna sprawę 
fatalnej trasy. - To jedna z dwóch takich 
nieutwardzonych dróg w powiecie, druga 
jest koło Słupi - opowiada. - Niestety, 
obecnie nie możemy zrobić nic więcej 
poza bieżącym utrzymaniem, wyrów­
naniem nawierzchni, wycięciem krza­
ków. W tym budżecie trudno ju ż  o taką 
poważną inwestycję - opow iada. Jak 
jednak dodaje, jest otwarty, jeśli chodzi 
o rozmowy w sprawie zaplanow ania 
robót w przyszłości. - Będziemy m u­
sieli to przewidzieć, obecnie jedyne na 
co można liczyć, to oszczędności w ju ż  
zaplanowanych przetargach - komentuje.

JAKUB NOWAK

► JARACZEWO

Niebezpieczny 
most mają 
wyremontować 
wiosną

Drewniany m ost znajdu­
jący  się na  łąkach na trasie 
Brzostów - Zalesie, z którego 
korzystają często rolnicy, do ­
czeka się w końcu naprawy. 
Konstrukcja zbudow ana wiele 

v la t tem u grozi dziś zaw ale­
niem.

- Ten m ost był budowany 
w czasach, gdy sprzęt nie był 
jeszcze tak ciężki ja k  dziś. Wia­
dom o - p o d  przysłowiowego  
konia  - o p o w iad a  T adeusz 
Pera. - Teraz czasy są jednak  
inne, ciągniki, zwłaszcza te now­
sze, sporo ważą, nie mówiąc 
ju ż  o innych większych pojaz­
dach - wyjaśnia sugestywnie 
rajca. W  imieniu rolników ze 
swojej miejscowości apelował 
ju ż  daw no do  w ładz gm iny 
o zajęcie się sprawą. - Ludzie 
przejeżdżają tamtędy i wprost 
mówią, żje grozi to wszystko za­
waleniem - zaznacza Pera.

C o  na to w ładze gminy?
- W  sprawie mostu opracowano 
rozszerzony przegląd techniczny, 
wyznaczono też zakresTzjeczowo- 
finansowy tej inwestycji - odpo­
wiada Wiesław Kostórkiewicz, 
inspektor ds. drogow nictw a 
w gminie Jaraczew o. Jak  d o ­
daje, wszystko po to, by dopro­
wadzić drew nianą konstrukcję 
do użytku. K ędy rolnicy mogą 
na to liczyt?  - W budżecie na 
bieżący rok są pieniądze na re- \ 
mont. Będzie przeprowadzona 
procedura wyłonienia wykonaw­
cy i wczesną wiosną powinien 
być on gotowy - zapewnia Ko­
stórkiewicz.

(jan)

WYJAŚNIENIE

D o artykułu  pt. „N ajpierw  
dziec i, po tem  n auczycie le” 
zam ieszczonego w poprzed­
nim num erze „G azety" wkra- k
dła się nieścisłość w wypowie- H
dzi ze w spólnego posiedzenia 
komisji Rady Gm iny Kotlin:
- Możemy powiedzieć, że trzy 
czwarte nauczycieli nie będzie 
miało zatrudnienia w pełnym  
wymiarze godzin. Jeżeli ja  z ar­
kusza organizacyjnego wiem, 
że w szkole podstawowej je s t 
polonista, który na 18 godzin nut 
10 z języka polskiego, a reszK 
ma na świetlicy, to przepraszam  
bardzo, jeżeli jest dyplomowa­
nym  pedagogiem, to trudno, 
aby został nadal na świetlicy- 
Je s t to  cy ta t z w ypow iedzi 
w ójta  M irosław a Paterczy- 
ka, a nie sek re tarza  M icha- 
ła U rbaniaka. Za nieścisłość 
przepraszam .

(era)

każdego dnia 
nowe informacje

j a r o c i n s k a ł f l )
"  Zawsze ta m  gdzie Ty

i
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KAZIMIERZ SYGUT
I. 78 (Rusko) 
GENOFEFA SZREMSKA
I. 64 (Bieździadów) 
LESZEK BANASZYŃSKI
I. 70 (Kretków)

IRENEUSZ SZYMCZAK
I. 61 (Kotlin)
JOACHIM TONDER  
I. 87 (Kotlin) 
ALEKSANDRA TOKARZ
I. 88  (Jarocin)

JANINA PIETRZAK
I. 74 (Jarocin)
LEON BŁAŻEJEWSKI
I. 81 (Jaraczewo) 
RYSZARD SCHAB
I. 70 (Cielcza)

ANNA WACHOWIAK
I. 81 ( Jarocin) 
LECHOSŁAW KORNAS 
I. 67 (Jarocin)
PELAGIA KAJDANIAK
I. 98 (Chwalęcin)

NORBERT OBRĄCZKA
I. 73 (Jarocin)
WANDA BARTKOWIAK 
I. 72 (Łuszczanów) 
MIROSŁAW MIKOŁAJCZAK
I. 60 (Gizałki)

Rodzinom  zmarłych składam y wyrazy współczucia

Spotkanie z uczestnikami i tw ór­
cami projektu „Siedem A niołów ” to 
przede wszystkim doświadczenie ra ­
dosnego i żywego Kościoła. Okazuje 
się bowiem, że tworzeniu relacji z Bo­
giem i z innymi ludźmi służy nie tylko 
Eucharystia, m odlitwa, ale również 
zajęcia aktorskie, taniec, śpiew, lepie­
nie z gliny czy robienie napisów na ko­
szulkach m etodą sitodruku. Efektem 
spotkań będzie m.in. przedstawienie 
teatralne, które zostanie pokazane 
w czerwcu w Jarocinie oraz w czasie 
Wakacji na Kaszubach.

W drugim  spotkaniu w ram ach 
tegorocznego projektu wzięło udział 
ponad 170 osób  z różnych ś ro d o ­
wisk, m iast i pokoleń. Były w śród 
nich dzieci z dom ów  dziecka i świe­
tlic środowiskowych, młodzież, d u ­
chowni, artyści, członkowie wspólnot 
franciszkańskich. Wszyscy nocowali

przez weekend w Zespole Szkół Po- 
nadgim nazjalnych nr 1 w Jarocinie. 
B udow aniu  relacji służyły nie ty l­
ko zajęcia, ale i w spólna praca przy 
przygotowaniu posiłków czy sprzą­
tan iu . Ciekawe w arsztaty  d la  nich 
przygotowały m.in. ŻyWa Pracownia 
z Krakowa i M iserArt z Wrocławia. 
Była też sekcja m uzyczna tw orząca 
oprawę m uzyczną w czasie Euchary­
stii i wieczornego uwielbienia Boga, 
w których mogli wziąć udział wszyscy 
chętni. „Siedem A niołów ” jest cały 
czas otw arte na każdego.

W niedzielę zam iast tradycyjnego 
kazania o swoich dośw iadczeniach 
w budow an iu  praw idłow ych re la ­
cji opow iadali opiekunow ie, na co 
dzień zajmujący się pom ocą dzieciom 
w świetlicach czy stowarzyszeniach. 
Przedstawiciel „Wędki” z Torunia ape­
lował do rodziców, aby nie myśleli,

że lepiej od swoich dzieci wiedzą, co 
jest dla nich dobre. Po mszy i w szta­
bie „Siedmiu Aniołów ” m ożna było 
nabyć broszurkę dokum entującą ze­
szłoroczną edycję i udział w Św iato­
wych Dniach Młodzieży w Krakowie. 
D ochód ze sprzedaży przeznaczony 
będzie na organizację trzeciego już 
epizodu, czyli spo tkania  w dniach  
21-23 kwietnia.

Tematem tegorocznego edycji pro­
jektu jest „D O M ność” w znaczeniu 
budow ania dom u - niem aterialnego, 
opartego na miłości, akceptacji i zro­
zumieniu. Największej grupie - teatral­
nej, która pracowała pod okiem Mary 
Sadowskiej z W rocławia, udało  się 
ustalić ogólny zarys przedstaw ienia 
plenerowego. - To nie może być, ani 

jarm ark ani kicz, bo na to nie ma we 
m nie wewnętrznej zgody - zapow ie­
działa  reżyserka. Zajęcia teatralne

miały w sobie przede wszystkim wiele 
elementów zabawy. N ad całością - za­
rów no od strony organizacyjnej, jak  
i duchowej - czuwał ojciec K ordian 
Szwarc, wikariusz parafii św. Antonie­
go Padewskiego, inicjator „Siedmiu 
Aniołów”. W Jarocinie odbywa się już 
czw arta odsłona projektu. Zakonnik 
wiele razy dziękow ał za  w sparcie, 
jakiego przez cały czas udzielają nie 
tylko miejscowi sponsorzy, ale i czę­
sto anonim ow i m ieszkańcy m iasta  
i parafii np. jedna  z jego uczennic 
przyniosła w sobotę 150 czekolad dla 
uczestników. Takie podarki szczegól­
nie cieszą najmłodszych uczestników 
„Siedm iu A nio łów ”. Szczegółow e 
informacje na tem at przedsięwzięcia 
m ożna znaleźć na stronie in terne­
towej: w w w .siedem aniolow .pl i na  
profilu facebookowym.

(Is)

ZATRZYMAJ SIĘ

Wielki Post 
od środy

1 marca w Kościele kato­
lickim rozpoczyna się okres 

. W ielkiego P ostu . W  Ś rodę 
Popielcową obow iązuje post 
ścisły: jakościowy (wstrzemięź­
liwość od pokarmów mięsnych) 
i ilościowy (trzy posiłki, w tym 
jeden do syta). D o niespoży- 
wania mięsa zobow iązane są 
osoby, które ukończyły 14. rok 
życia. Post ścisły obowiązuje * 
wszystkich od 18. do 60. roku 
życia. W tym dniu na mszach 
św. posypuje się głowy popio­
łem pochodzącym ze spalonych 
gałązek z ubiegłorocznej Nie­
dzieli Palmowej.

Trwający czterdzieści dni 
Wielki Post m a być dla katolików 
czasem  pokuty i nawrócenia, 
które pojmowane jest jako ze­
rwanie z grzechem, odwrócenie 

|  się od zła i skierowanie ku dobru.
- Pomóc w realizacji tego ducho-
1 wego zadania i przygotowaniu
2 się do świąt Zmartwychwstania

Pańskiego mają m.in. modlitwa, 
post oraz jałmużna, a także re­
kolekcje głoszone w parafiach. 
Szczególną uwagę Kościół zwra­
ca na udział w nabożeństwach 
wielkopostnych: piątkowej D ro­
dze Krzyżowej i niedzielnych 
Gorzkich Żalach. (is)

Popielec w jarocińskich 
parafiach
Św. Antoniego Padewskiego
godz. 6.30,8.00 (dolny kościół) 
godz. 10.00, 15.15, 17.00, 18.30 
(górny kościół)
Chrystusa Króla
godz. 6.45,8.00, 9.30,12.15,16.00 
i 17.30
Matki Bożej Fatimskiej
godz. 8.00,18.00 
Św. Marcina
godz. 6.30, 8.00, 9.00 (św. Marcin),
15.30,17.00 i 18.30 (św. Jerzy)

Można odejść na zawsze, by stałe być blisko..
ks. J. Twardowski

Wszystkim, którzy wparli nas słowami otuchy i serdeczną myślą, 
złożyli kondolencje, uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 

i pożegnali mojego kochanego Tatę

ś .  t p .

RYSZARDA SCHABA
składam  serdeczne podziękowanie

V

Dominika Kaczmarek 
z rodziną

J

r
Serdeczne podziękowanie ks. proboszczow i z Żerkowa, 

ks. proboszczowi z Brzóstkowa, rodzinie, sąsiadom , przyjaciołom, 
znajom ym, Kołu Łowieckiemu nr 26 „Borsuk” w Żerkowie oraz 

pozostałym  delegacjom, firmie pogrzebowej „Jezierski”, wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej, zamówili msze św. 

i złożyli kwiaty, za słowa wsparcia w chwili niespodziew anego 
odejścia mojego drogiego męża, kochanego szwagra i wujka

ś. t  p .

TADEUSZA DUDKA

%

V,
składa 

żona z rodziną
_____ J

Ławki przygrobowe
Dane techniczne:
W ysokość produktu: 8 0  cm
Szerokość produktu: 7 9  cm
Głębokość produktu : 2 3  cm
M ateria ł produktu : Polypropylen
Czy produkt je s t  sk ładany: Nie 
Max. obciążenie statyczne: 1 5 0  kg

Cena w promocji

149,99 z ł
Produkt Polski

Tel. 5 3 5 -29 0 -00 5  
6 9 8 -6 4 9 -6 4 4

OFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT
-

i t r *

w w w .jezierskisc.pl
DYŻUR

CAŁODOBOWY

ODESZLI 00  NAS..

601-863-111

NAJTAŃSZA
KOMPLEKSOWA
OFERTA USŁUG 
CMENTARNO- 

POGRZEBOWYCH

JUZ W OFERCIE 
POMNIKI

^  CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL

CZŁONEK POLSKIEJ IZBY POGRZEBOWEJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4 
Biuro obsługi klienta czynne od 8.00 do 17.00 

i  k  M el. k()iiir.5l>,>/660->>4S.scałodi>l)o\v\i?(>9/.V2n- l 2 li POGRZEBOWE
JAN M A R C IN IA K

Jarocin, ul Moniuszki lOa 
tel. (62) 747-18-20  

czynne od 8.00 do 17.00 
całodobowo tel. 604-242-489

OFERUJEMY NISKIE CENY 
GODNA I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

http://www.jarocinska.pl
http://www.siedemaniolow.pl
http://www.jezierskisc.pl
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1 MARCA - ŚWIĘTO ŻOŁNIERZY ANTYKOMUNISTYCZNEGO PODZIEMIA

J u ż  n i e  s ą  w y k l ę c i . . .
J  Nazwę „żołnierze wyklęci” wymyślili działacze Ligi Republikańskiej. Dziś mało kto pamięta, że nazwa ta nie dotyczyła jakby się 
mogło wydawać okresu PRL, ale I I I  RP.

Działacze wspomnianej Ligi Repu­
blikańskiej w roku 1993 zorganizowali 
wystawę o podziem iu antykom uni­
stycznym i zatytułowali ją  „żołnierze 
wyklęci”. Wymyślona wówczas nazwa 
miała być oskarżeniem w stosunku do 
elit III RP, które, mimo że od przełomu 
(rok 1989 - zm iana systemu politycz­
nego) minęło już kilka lat, wciąż mil­
czały na tem at antykomunistycznego 
podziemia, czyli ponad 200 tys. Pola­
ków, którzy w proteście przeciw nowej 
Polsce, budowanej przez komunistów 
na modłę Związku Sowieckiego podjęli 
nierówną walkę z nowym okupantem. 
W ładza komunistów opierała się na 
terrorze i sile sowieckich bagnetów. 
Sądy masowo „legalizowały” wyroki 
wydawane właściwie przez funkcjo­
nariuszy UB - w latach 1946-1955 
skazały na karę śmierci ponad 8 .000  
osób. Gomułka jako wicepremier m a­
rionetkowego rządu, w czerwcu 1945 r. 
w Moskwie powiedział do Stanisława 
Mikołajczyka, ministra rządu RP na 
uchodźstwie: „Zniszczymy wszystkich 
bandytów reakcyjnych bez skrupułów. 
Możecie jeszcze krzyczeć, że leje się krew 
narodu polskiego, że NKWD rządzi Pol­
ską , lecz to nie zawróci nas z  drogi 
Od Poznania do Wilna, od Gdyni do 
Krakowa cała Polska zapłonęła. Lasy 
zapełniły się młodymi ludźmi, którzy 
w imię umiłowania wolności i niezgo­
dy na zniewolenie rzucili wyzwanie 

^największemu mocarstwu ówczesnej 
Europy. Niepokorni nazywani bandyta­
mi stali się w swej walce niezłomnymi, 
a później wyklętymi. Przypomnijmy 
w tym miejscu słowa prof. Henryka 
Elzenberga: „Sens walki powinien być 
mierzony nie jej szansami na zwycięstwo, 
lecz wartościami, w obronie których wal­
ka została podjęta”. O statni żołnierze 
ukrywający się przed obławami ginęli 
latach 1956-1963, a ostatni żołnierz 
Polski W alczącej opuścił więzienie 
w 1975 r.! (kpt. Tadeusz Zajączek 
„Szary”, nauczyciel).

Stalinowska wersja i my 
- Polacy...

Nazwa „żołnierze wyklęci” zaczęła 
się przyjmować, bo Liga Republikańska 
konsekwentnie się nią posługiw ała, 
a ich wystawa objechała całą Polskę. 
W  1995 roku nazwa ta pojawiła się po 
raz pierwszy w tytule książki, a  kilka 
lat później pow stał pierwszy album  
„Żołnierze Wyklęci”. Chociaż media 
niezwykle rzadko podejmowały tem at 
zbrojnej walki z komunistami, to przez 

kolejne lata zajmowali się nim historycy. 
Początki były bardzo trudne. Nie cho­
dziło tylko o przełamanie utrwalonej 
przez komunistyczną propagandę wer­
sji historii, według której niepokornych 
wobec władzy sowieckiej nazywano 
bandytami. Trudno było uzyskać d o ­
stęp do źródeł. Archiwa komunistycznej 
bezpieki były ściśle strzeżone. Dzisiaj 
wielu historyków i badaczy tam tego 
okresu zgodnie przyznaje, że dostęp 
do dokumentów wyglądał w latach 90. 
tak, jak dziś wygląda dostęp polskich 
badaczy do akt sowieckich służb spe­
cjalnych. Docieranie do świadomości 
polskiego społeczeństwa z prawdą o lu­
dziach z lasu nazywanych przez lata

C Z ŁO N K O W IE  G R U PY „B IA Ł A  RO ZA"

EDWARD PIOTROWSKI 
lat 19, zam. Żerków. 
Skazany na 6 lat więzienia 
i utratę praw publicznych 
na 3 lata

HENRYK ADAMCZAK 
lat 20, zam. Żerków. 
Skazany na 5 lat 
więzienia i utratę praw 
publicznych na 2 lata

BRONISŁAW ROJEWSKI 
lat 18, zam. Pawłowice, 
pow. Jarocin. Skazany na 
5 lat więzienia i utratę 
praw publicznych na 3 lata

MARIAN BUDASZ 
lat 19, zam. Ciemierów, 
pow. Konin. Skazany na 
6 lat więzienia i utratę 
praw publicznych na 3 lata

oraz CZESŁAW KOWALCZYK - lat 21, zam. Żółków, gm. Żerków. Skazany na 5 lat więzienia i utratę praw 
publicznych na 2 lata, CZESŁAW MACIEJEWSKI - lat 20, zam. Żerków. Skazany na 9 lat więzienia i utratę praw 
publicznych na 5 lat, WINCENTY JACKOWIAK - lat 24, zam. Żerków. Skazany na 1 rok i 8 miesięcy więzienia.

nie m a czego się wstydzić, że nie ma 
sobie nic do zarzucenia. Jego teczka 
personalna mówi jednak zupełnie coś 
innego... To było wyjątkowe doświad­
czenie, ale potrzebne, bo uzupełniło 
moją wiedzę, padały nazwiska, opis 
struktury i działalności jarocińskiego 
UB.

bandytami napotykało na wiele oporów 
i niechęci ze strony tzw. elit politycz­
nych i mediów. Nastawienie społecz­
ne zm ieniało się powoli, a państwo 
nie chciało sobie o nich przypomnieć. 
Trzeba w tym miejscu podkreślić, że 
jeszcze w 1998 roku prezydent Aleksan­
der Kwaśniewski, podczas ceremonii 
nadania Jackowi Kuroniowi i Karolowi 
Modzelewskiemu Orderu Orła Białego, 
mówił, że to ich „List otwarty do partii” 
z 1964 roku był pierwszym otwartym 
aktem  sprzeciw u w obec panującej 
w Polsce dyktatury. O  żołnierzach 
antykomunistycznego podziemia nie 
w spom niał ani słowem. Drugi przy­
kład. M inister kultury i dziedzictwa 
narodowego polskiego rządu odmówił 
współfinansowania M uzeum „Żołnie­
rzy W yklętych”. Nie w idział jednak 
przeszkód, aby wydać ponad 6,5 mi­
liona złotych na koncert M adonny na 
Stadionie Narodowym... W pierwszych 
latach 90. świadkowie, którzy przez całe 
dziesiątki lat nie mogli głośno mówić
0 powojennym podziemiu zbrojnym, 
często nie mieli poczucia, że po 1989 
roku zaszła jakaś fundamentalna zmia­
na. W istocie, ponieważ w wielu m a­
łych miejscowościach lokalna władza
1 układy przetrwały w nienaruszonym 
stanie. Szefowie i funkcjonariusze UB 
czy później SB zajmowali eksponowa­
ne państwowe stanowiska, piastowali 
funkcje radnych... Także w Jarocinie. 
Przełom przyniósł rok 1999, gdy po­
w stał Instytut Pamięci N arodow ej, 
a  w polskim prawodawstwie pojawiło 
się pojęcie zbrodni komunistycznej. 
H istorycy zaw odowi i wielu pasjo­
natów historii miało pełen dostęp do 
archiwów.

Prawda o oprawcach z UB 
jest porażająca

Historia związana z utrwalaniem 
władzy ludowej przez Sowietów w Pol­
sce od 1944 roku interesuje mnie od lat. 
W ubiegłym roku miałem to szczęście, 
że otrzym ałem  zgodę na dostęp  do 
dokum entów  zgrom adzonych w a r­
chiwach IPN. Interesują mnie głów­
nie wydarzenia związane z Jarocinem,

dlatego moja kwerenda nakierowana 
była (jest) na dogłębne poznanie fak­
tów i wyświetlenie prawdy o funkcjo­
nowaniu Powiatowego Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego w Jarocinie 
i działalności antykom unistycznych 
organizacji w jarocińskim gimnazjum 
pn. „Skrusz Kajdany” i „Biała Róża” 
w Żerkowie, czy zbrodnia na Józe­
fie Rosadzie i Stanisławie Pawlaku. 
Ci m łodzi, kilkunastoletni chłopcy 
przeszli przez piekło ubeckich prze­
słuchań i komunistycznych więzień. 
Bo „św iat”, w którym  dom inow ali 
funkcjonariusze UB przeraża grozą, 
ich niebywałym okrucieństwem i ze­
zwierzęceniem. Przejrzałem  prawie 
czterdzieści akt personalnych jarociń­
skich szefów UB, oficerów śledczych 
i funkcjonariuszy. Ta ciężka lektura 
odsłania kulisy działalności urzędu 
bezpieczeństw a i pozw ala poznać 
osobowość tych ludzi. Prymitywnych 
w myśleniu i ślepo oddanych służ­
bie komunistycznej władzy. Gotowi 
torturować i zabić. Gotowi zdradzić 
najbliższych, donieść na rodziców... 
To ludzie bez skrupułów i zaham o­
wań moralnych. Byli niebezpieczni. 
Większość z nich zakończyło eduka­
cję na 7 klasach szkoły powszechnej. 
N ajw ierniejsi aw ansow ali szybko, 
nierzadko od wartownika w UB do 
pułkownika w organach Milicji Oby­
watelskiej. Kiedy odchodzili na emery­
turę zasilgli szeregi ZBOWiD-owskie 
z zaświadczeniem o treści: ( ...) Towa­
rzysz ...................... wiatach 1944-1956
brał udział w walkach z bandam i”(...). 
D ziałalność operacyjna UB oparta  
była głównie na budowaniu sieci agen­
tów, mnożyły się więc zwykłe donosy 
i poważne raporty. Aż roi się w nich od 
informacji i nazwisk donosicieli, ludzi 
niewinnie aresztowanych i skazanych, 
a także tych, którzy w okresie okupacji 
wysługiwali się okupantowi, byli agen­
tami gestapo, a później wstępowali do 
UB albo byli werbowani na inform a­
torów: „Zwerbowany na materiałach 
kompromitujących...” - taka informacja 
bardzo często występuje przy charakte­
rystyce TW  Kilka tygodni temu miałem

możliwość długiej rozmowy z byłym 
funkcjonariuszem jarocińskiego UB 
w iatach  1947-1954. Mieszka spokoj­
nie w Jarocinie, dziś głęboko wierzący 
starszy człowiek (92 lata). Z dum ą 
pokazuje m undur i odznaczenia. Wy­
straszony i jednocześnie pewny siebie. 
Bez mrugnięcia okiem oświadcza, że

Już nie są wyklęci
Zainteresow anie dzisiaj Żołnie­

rzami Wyklętymi jest ogrom ne. O r­
ganizowane są marsze i biegi pamię­
ci, wykłady, koncerty, wystawy, jest 
mnóstwo publikacji i są inscenizacje 
historyczne. Mieszkańcy mniejszych 
i większych miejscowości mają w czym 
wybierać - jeśli chcą. Skąd ten nagły 
wybuch zainteresowania powojennym 
podziemiem? Z pewnością duży wpływ 
miało ustanowienie oficjalnego święta 
państwowego. Działacze Ligi Republi­
kańskiej sami przyznają, że nazwa, którą 
wymyślili, dzisiaj przestaje być aktu­
alna, chociaż przyzwyczaili się do niej 
również weterani. LidiaXwow- Eberle, 
która zbrojnie walczyła w antykomuni­
stycznym podziemiu, a później przeszła 
przez ubeckie piekło, mówi: „M ożjM 
nas tak nazywać, bo naprawdę byliśmy 
wyklęci, choć na szczęście już nie jesteśmy, 
jedyne czego żałuję, to że koledzy tego nie 
doczekali ”.

Przygotował 
ANDRZEJ GOGULSKI

C Z ŁO N K O W IE  G R U PY 
„S K R U S Z  K A J D A N Y "

JAN FATYGA
lat 20, zam. Jarocin. Skazany 
na 6 lat więzienia i utratę praw 
publicznych na 3 lata

KAZIMIERZ BORKIEWICZ 
lat 18, zam. Jarocin. Uczeń 
jarocińskiego gimnazjum.
Skazany na 6 lat więzienia i utratę 
praw publicznych na 3 lata

MIECZYSŁAW HOFFMAN 
lat 18, zam. Jarocin. Uczeń 
jarocińskiego gimnazjum.
Skazany na 6 lat więzienia i utratę 
praw publicznych na 3 lata

ZDZISŁAW GULIŃSKI 
l a t  1 6 ,  z a m .  J a r o c i n .  U c z e ń  
j a r o c i ń s k i e g o  g i m n a z j u m .  S k a z a n y  

n a  2  l a t a  w i ę z i e n i a  i  u t r a t ę  p r a w  

p u b l i c z n y c h  n a  2  l a t a

*
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► JAROTA ZAKONTRAKTOWAŁA KOLEJNYCH PIŁKARZY

Nnamani tęsknił za grą, 
a Blaszczyk mierzy w górę

■rc—  Dwóch nowych zawodników trafiło do Jaroty. Są nimi Christian 
Nnamani (po przerwie) i Dam ian Błaszczyk. Obaj w ostatnim  tygodniu 

podpisali z klubem kontrakty.

Ten pierwszy dobrze zna J KS, 
bo  grał już tu w rundzie jesiennej 
Sezonu 2015/16. Jak sam  mówi, 
cieszy się, że wrócił do Jarocina. 
- Jestem sadowiony, że znów będę 
mógł tu grać - powiedział dla ofi­
cjalnej strony klubu. - Kiedy spoj­
rzycie w moje oczy, zobaczycie, że 
tęskniłem za piłką i chcę się pokaźne 

,.. ' Z ja k  najlepszej strony, żeby dać ra­
dość kibicom - dodał Nigeryjczyk.

D am ian  Błaszczyk też zna 
Jarotę, ale od innej strony. Mógł

się z nią mierzyć w przeszłości 
g ra jąc  w IV -ligow ej O stro v ii 
O strów  Wlkp. - Dostałem kilka  
propozycji, ale wybrałem ten klub 
pewnie dlatego, że gra w III lidze 
i ma duże ambicje, a ja  chcę m ie­
rzyć w górę. W  końcu mogę wrócić 
na ten poziom rozgrywek po tym, 
ja k  spadłem z Ostrovią do niższej 
ligi - wyjaśnia 25-latek.

Ja ro ta  cały czas rozgląda się 
za bram karzem , bo odkąd zim ą 
o d szed ł Jak u b  Z o lech , S eb a ­

stian Kmiecik nie m a zmiennika 
i w przypadku kontuzji, Ja ro ta  
może mieć duży problem z obsa­
dzeniem bramki. - Ciągle brakuje 
drugiego bram karza. Być m oże  
w tym tygodniu podpiszemy umowę 
A jeśli nie, to Sebastian Kmiecik 
nie będzie m iał konkurencji i nie 
będzie się musiał martwić o miejsce 
w składzie - żartow ał po meczu 
z Białym O rłem  K oźmin Wlkp. 
trener Janusz Niedźwiedź.

(bst)

Przywieźli pięć medali 
M istrzostw Wielkopolski

Pięć krążków przywieźli nasi ciężarowcy z M i­
strzostw Wielkopolski w Nowym Tomyślu. Zawod­
n y  Zespołu Szkół Przyrodniczo-Biznesowych 
w Tarcach zdobyli dwa złote, jeden srebrny i dwa 
brązowe medale.

Na słowa uznania zasługuje też Wiktoria Pawiow- 
ska. Najmłodsza zawodniczka ZSP-B rywalizowała 
w kategorii 48 kg i w dwuboju osiągnęła wynik 61 kg 
(27+34) , co pozwoliło jej zająć czwarte miejsce.

Ciężarowcy z Tarzec wraz z Promieniem Opa- 
tenica wywalczyli pierwsze miejsce w kategorii 
drużynowej wyprzedzając Budowlanych Nowy 
Obmyśl i Zam ek G ołańcz. (bst)

: d z ie w c z ę t a
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* kat. 58 kg:
* kat. 69 kg:

U HCHŁOPCY

* tot. 69 kg:
• kat. 77 kg:

III. Weronika Kowalewska (3 2 + 3 6 ) -  68 kg 
I. Anna Pawłowska (4 3 + 5 0 ) - 93 kg

. Kajetan Matuszewski (5 6 + 8 0 ) - 136 kg 
II. Mateusz Filipiak (5 1 + 7 0 ) -1 2 1  kg

• kat. + 9 4  kg. u Szymon Staniewski (6 6 + 8 7 ) - 153 kg

Rozgromili Koźmin na koniec 
przygotowań i mają apetyt 
na Puchar 
Polski

j J J L u
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KUP KARNET 
■ ZAPŁAĆ M N IEJ

W czwartek 2 marca rusza sprzedaż karnetów 
na mecze domowe Jaroty Jarocin w rundzie wio- 
Sennej sezonu 2016/17 .'

Za 80 zł będzie m ożna obejrzeć dziewięć ligo- 
^ ch starć w III lidze m.in. z Pogonią II Szczecin, 
*d^S-em Kalisz i Bałtykiem Gdynia. Dodatkowo 
Wszystkie mecze w Pucharze Polski będzie m ożna 
°bęjrzeć za darm o.

Wejściówki na całą rundę do nabycia w biurze 
ar°ty od poniedziałku do piątku od godz. 8 .00  do 
5-b0 , w sklepie „Średniak” przy ul. Średniej 1 w Ja ­

g n i e  (pon. - pt. w godz. 10.00  - 18.00), a także 
^ D y sk o n c ie  chemicznym” przy ul. Popiełuszki 7 
budynek Kaskady w Jarocinie) od poniedziałku 

do Piątku od 9.00 do 17.00. (bst)

Jaro ta  Jarocin  nie m iała litości dla pił­
karzy Białego Orła Koźmin Wlkp. pakując 
im aż 7 goli. M ecz mógł się właściwie 
zakończyć po 20 m inutach, kiedy JKS 
prow adził już  3:0, ale nie wynik w sp a ­
ringu był najważniejszy. - Popisaliśmy się 
dużą skutecznością. Brawa dla zawodników. 
Wygrać 7:1 na tydzień przed meczem pucha­
rowym, to na pewno duży pozytyw. Szkoda tej 
straconej bramki, bo wpadła niepotrzebnie, 
ale to pokazuje, że m usim y popracować nad  
koncentracją - pow iedział po spotkaniu J a ­
nusz Niedźwiedź, trener zespołu.

H at trickiem popisał się M ateusz M o- 
lewski, który razem  z H ubertem  A ntkow ia­
kiem  są  najlepszym i s trze lcam i zesp o łu  
w zim owych m eczach kontrolnych. W arto 
zaznaczyć, że bram kę zdobył też bard zo  
aktywny w tym spotkaniu K rzysztof M a­
tuszak - nowy nabytek Jaroty.

• W niedzielę 5 m arca Ja ro ta  zmierzy 
się na wyjeździe z Victorią O strzeszów  w 1/4 
finału P ucharu  Polski. N ajbliższe dni m ają 
być więc pośw ięcone m .in. w łaśnie p rzy ­
g o to w an iu  do  tego  sp o tk an ia . - C hcem y  
wygrać puchar, ale kluczowe są dla nas także 
pierwsze mecze w lidze. M amy zam iar zacząć 
rundę wiosenną podobnie, ja k  jesienią. Wtedy 
w czterech spotkaniach zdobyliśm y 10 pkt. 
Jeśli uda nam  się to powtórzyć, będziemy do 
samego końca straszyć silniejszych i liczę, że 
sprawimy niespodziankę - dodał Niedźwiedź.

Mateusz Molewski strzela swoją trzecią bramkę

Szkoleniowiec większość podstaw ow ego 
składu m a już w głowie, ale istnieje jeszcze 
kilka miejsc na boisku do zajęcia. - Przypusz­
czam, że je s t 8-9 zawodników, którzy mogą być 
pewni gry w pierwszym zespole. To, że Michał 
Grobelny nie zagra w pierwszym meczu sezonu, 
bo pauzuje za czwartą żółtą kartkę z jednej stro­
ny ogranicza pole manewru, ale z drugiej daje 
szansę innym zawodnikom - zaznacza trener 
Jaroty. (bst)

Jarota: Sebastian Kmiecik - Piotr Skokowski (77. Mateusz Dunaj), 
zawodnik testowany, Dawid Piróg, Jakub Czapliński (68 . Jacek Pacyński)
- Jacek Pacyński (46. Michał Grobelny), Łukasz Rylukowski, Krzysztof 
Matuszak, Mateusz Molewski (77. Dawid Krzyżaniak) - Christian Nnamani 
(46. zawodnik testowany), Hubert Antkowiak (68. Christian Nnam ani)

1:0 -  Hubert Antkowiak (10 .) 
2:0  - Mateusz Molewski (17 .)  
3:0  - Hubert Antkowiak (20 .)  
4:0  - Christian Nnamani (44 .) 
4 1 - (50 .)

5:1 - Mateusz Molewski (57 .)
-  rzut kamy
6:1 - Mateusz Molewski (70 .)  
7:1 -  Krzysztof Matuszak (87 .)

do 8  5 0 0 ^ '  |SSN 1230-851X
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PRENUMERATA 
REALIZOWANA 
PRZEZ RUCH S.A.
Zamówienia na prenumeratę 
w wersji papierowej i na e-wyda­
nia można składać bezpośrednio 
na stronie www.prenumerata 
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Ewentualne pytania prosimy 
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Bartosz Skiba (z lewej) i Maksymilian Hałas 
(z prawej) wywalczyli drugie i trzecie miejsce 
w swojej kategorii

Kom orzanka 
wróciła z medalami 

,i wysokimi 
lokatam i

C ztery  razy staw ali na podium  w arcabiści 
UKS-u Komorzanki Komorze podczas VI G rand 
Prix W rocławia w W arcabach Stupolowych.

W kategorii o rlików  d rug ie  m iejsce za ją ł 
B artosz  Skiba, a na trzecim  sto p n iu  pod ium  
s tanę li M aksym ilian  H a ła s  o ra z  A leksandra  
Lukom ska. W śród m łodziczek d ru g a  była D o ­
m inika K onieczna, a Patrycja Tom czak i Jakub  
Szymański startujący w orlikach, uplasowali się 
tuż za podium . - N asi zawodnicy zaprezentowa- 

*  li się bardzo dobrze. Zarów no ci, którzy zajęli 
miejsca w pierwszej trójce, ale także kilku innych 
startujących zakończyło rywalizację na  wysokich 
lokatach - mówi A ndrzej Z iaja, trener zespołu .

W arcabiści nie m ieli ła tw ego  zad an ia , bo  
część  naszych  zaw odn ików  ryw alizow ała  ze 
starszym i od siebie ryw alam i. (bst)

► ORLIK |  ► MŁODZIK

II. Bartosz Skiba II. Dominika Konieczna
III. Aleksandra Lukomska 
III. Maksymilian Matas

► KADRA UKS-U KOMORZANKA KOMORZE

młodzicy: Patrycja Wawrzyniak, Weronika Konieczna, Dominika Koniecz­
na, Karolina Zielińska, Allan Jankowski, Paweł Idziaszek, Piotr Świątek 
orlicy: Bartosz Skiba, Jakub Szymański, Aleksandra Lukomska, Zofia 
tawnicka, Aleksandra Pańczak, Patrycja Tomczak, Amelia Jankowska, 
Amelia Przybylska, Michał Szumlewicz, Maksymilian Hałas, Jan 
Gałązka, Kacper Rogowski, Antoni Kościański, Klaudia Kościańska, 
Filip Borkiewicz, Karina Kobylska, Dominika Świątek

Antonio drugi w lidze mistrzów
Drugie miejsce w ogólnopolskinUumieju 

piłkarskim „Szymonki Jom a C up” w Liskowie 
zajęła drużyna orlików A ntonio Jarocin. - To 
duży sukces moich piłkarzy, ponieważ przeciw­
nicy byli bardzo wymagający - mówi Zdzisław 
W itczak, trener jarocińskiego zespołu.

W  rywalizacji wzięło udział 11 drużyn, 
a w śród nich m łodzi przedstaw iciele Z a ­
głębia Lubin oraz silne ekipy z Włocławka, 
Bydgoszczy, Rudy Śląskiej czy Kalisza.

Zawody rozgrywano z podziałem na dwie 
grupy, a sześć najlepszych zespołów przeszło do

kolejnej fazy zwanej ligą mistrzów. W tym etapie 
Antonio rozegrał trzy mecze (dwa zwycięstwa 
i remis). To - po dodaniu punktów z poprzed­
niego etapu rozgrywek - pozwoliło zająć naszej 
drużynie drugie miejsce w klasyfikacji generalnej 
tuż za C alisią Kalisz. (bst)

M T B  w r a c a  

d o  Ż e r k o w a
Po dw uletniej przerwie do Żerkow a w racają  zaw ody 

w kolarstw ie górskim . C o p raw da nie m a mowy o o rg a ­
nizacji kolejnej edycji M istrzostw  Polski, ale p lanow ane 
je s t p rzeprow adzen ie  G rand  Prix K aczm arek E lectric 
M TB. • . ,

Zaw ody m ają się odbyć 30 kwietnia i będą się toczyć 
na czterech dystansach: m ini (25 km ), m ega (50 km), 
giga (80 km) oraz  m łodzik (10 km). D odatkow o odbędą 
się wyścigi d la  dzieci.

Żerkowska rywalizacja będzie częścią cyklu wyścigów 
row erow ych o ponadreg ionalnej randze, k tóre są  o rg a ­
nizow ane w zachodniej części Polski. Prestiżu zaw odom  
dodaje  fakt, że są  one w pisane do  kalendarza Polskiego 
Zw iązku K olarskiego.

U dzia ł m oże w ziąć każdy, jed n ak  na trasie  z o b a ­
czymy nie tylko am atorów , ale także profesjonalistów . 
W jednej z poprzednich edycji w ystartow ał w tych zaw o­
dach w ielokrotny m istrz Polski M arek Konwa. - W GP 
K aczm arek Electric M TB  rywalizacja będzie się toczyć 
w 40 kategoriach wiekowych. N asze m aratony cieszą się 
rosnącym zainteresowaniem  zawodników z niem al całego 
kraju. W ubiegłym ęoku w każdych zawodach cyklu ścigało 
się po  kilkuset kolarzy - m ów ią organizatorzy .

Zapisy  już  trwają. M ożna się zgłosić poprzez stronę 
m tb.ke.p l/zap is-on line-edycja-2017 .

(bst)
Być może do Żerkowa ponownie przyjedzie Marek Konwa - jeden 
z najlepszych kolarzy górskich w Polsce (na zdjęciu po wyścigu Mistrzostw 
Polski 2014 w Żerkowie)

— m — — ■ —  ę  0

Trzydniowy turniej futsaluJ  J  J  PATRONATEM

XXI Ogólnopolskie Igrzyska M łodzie­
ży Salezjańskiej w Futsalu (pitce nożnej 
halowej - przyp. red.) odbędą się w dniach 
3-5 m arca. Żaw ody zo stan ą  rozegrane 
w sa lach  g im nastycznych  w Ja ro c in ie  
(sala LO przy ul. Kościuszki, ZSP nr l 
i Z SP nr 2), w Wilkowyi oraz Żerkowie.

W igrzyskach weźmie udział ok. 360 
zawodników z całego kraju podzielonych 
na 27 zespołów, w tym kilka ekip z naszego 
terenu. Będą oni rywalizować w trzech ka­
tegoriach wiekowych (rocznik 2 0 0 0 -2 0 0 1 , 
2002-2003 oraz 2004 i m łodsi) z podzia­
łem na dziewczęta i chłopców.

P a tro n a t honorow y nad  turniejem  
o b ją ł P re z y d e n t RP A n d rze j D u d a , 
a w k o m ite c ie  h o n o ro w y m  z a s ią d ą  
m.in. W ojew oda W ielkopolski Zbigniew 
H offm ann , ks. b iskup  Ł ukasz B uzun, 
m inister spo rtu  W itold Bańka o raz  P re­
zes Polskiego K om itetu  O lim pijskiego 
A ndrzej K raśnicki.

O prócz rozgrywek będą obchodzone 
także uroczystości 25-lecia Salezjańskiej 
O rganizacji Sportow ej R zeczpospolitej 
Polskiej i 75-lecia Błogosławionej Piątki 
Poznańsk iej.

. (bst)

Harm onogram  rozgrywek
PIĄTEK, 3 MARCA
15.00 - 17.00 - przyjęcie ekip (MCT Żerków)
18.00 - 19.00 - otwarcie turnieju (sala gimnastyczna przy Gim­
nazjum w Żerkowie)

SOBOTA, 4 MARCA
9.00 - 17.00 - rozgrywki w poszczególnych salach
18.00 - uroczysta msza św. w kościele w Żerkowie

NIEDZIELA, 5 MARCA
9.00 - 10.00 - rozgrywki
11.30 - 12.30 - zakończenie (sala w Żerkowie)

http://www.jarocinska.pl

